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Berlin szuka odwetu
na Polsce!

Socjaliści niemieccy a II. Międzynaro­
dówka. — Chcą zatrzeć ślady wystąpień
Treviranusa. — Lord d'Abemon wielbi

Polskę jako przedmurze cywilizacji
przed bolszewizmem. — Socjaldemokra­
cja niemiecka w roli świńki morskiej. -

Pruski jad unieszkodliwiony, — Widmo

powrotu Hohenzollernów.

Niejednokrotnie zastanawiała się o-

pinja w Polsce oraz innych krajach,
dla czego kasta militarystów i nacjona­
listów pruskich toleruje pozorne cho­
ciażby wtrącanie się niemieckich stron­
nictw republikańskich do polityki nie­
mieckiej. Przecież Hórsing przywódca
republikańskiej organizacji wojskowej
,,Reichsbanner" oświadczył w odezwie

publicznej ,,Wir deutschen Republika-
ner sind das rechtiosesie Volk der

Erde" (my niemieccy republikanie je­
steśmy pozbawieni prawa jak żaden lud

na świecie). Istnieją tomy publikacji,
udowadniające, jak wojsko, administra­
cja i sądownictwo, opanowane przez
zwolenników dawnego ustroju monar-

chistyczno - nacjonalistycznego, gnębią
i prześladują ruch wolnościowy i pacy­
fistyczny. Widocznie na coś potrzebni są

republikanie i demokraci prawdziwym
ukrytym władzom Wielkich Prus. Na

co! Otóż to okazuje ostatnie wystąpie­
nie socjaldemokracji niemieckiej prze­
ciw Polsce. W tym wypadku widzimy
niedwuznacznie, że partja socjaldemo­
kratyczna jest bronią dywersyjną miii-

tarystów pruskich, obliczoną na Don

Kiszotów, którzy w imię opacznie poję­
tego pacyfizmu jak ów hiszpański ry­
cerz posępnej postaci a zakłóconego ro­
zumu wybierają się w podróż po świe­
cie, aby uwolnić galerników przed ka­
rzącą ręką sprawiedliwości.

Socjaldemokracja niemiecka na roz­
kaz niemieckiego urzędu propagandy
antypolskiej poruszyła zależne od niej
biuro Międzynarodówki przeciw Polsce.

Nie pierwszy to raz. Pamiętne jest wy­
stąpienie tejże Międzynarodówki w 1920

roku, kiedy bolszewicka armja wtar­
gnęła do Polski.

Niemieckiej dyplomacji chodziło o

zatarcie wystąpień Treviranusa. Jak do­
nosi waszyngtoński korespondent ,,Ber-
liner Tageblattu" p. Scheffer, wystąpie­
nie Treviranusa wywołało najgorsze
wrażenie w Stanach Zjednoczonych,
gdzie otwarcie już mówi się o ogło­
szeniu dyktatury militarystów pruskich
o ciasnym umyśle nacjonalistycznym.
Wszystkie pożyczki niemieckie na gieł­
dzie nowojorskiej zaczęły na skutek wy­
stąpień Treviranusa spadać. Scheffer ob­
winia Francję, że ona przez swą dosko­
nałą służbę informacyjną rzekomo ten­
dencyjnie przedstawia stosunki niemiec­
kie w świetle ujemnem.

Wielką klęską i to niespodzianą dla
'

militarystów niemieckich jest zmiana

stanowiska lorda d'Abernon wobec Pol­
ski. Był on od 1920-1928 r. ambasado­
rem Anglji w Berlinie. Jako mąż zau­
fania Lloyd George'a zajmował wobec

Polski stanowisko otwarcie wrogie. Lek­
ceważenie to przebijało jeszcze rok temu

z pamiętników z czasu urzędowania w

Berlinie, ogłoszonych po angielsku i po
niemiecku.

Tymczasem tenże lord d'Abernon

ogłosił w tygodniku pacyfistycznym
,,Chronik der Menschheit" entuzjasty­
czny artykuł o Polsce, wielbiący jąjako
przedmurze cywilizacji. Kiedy dawniej
w pamiętnikach ulegając Niemcom

twierdził, że w 1920 r. Polskę obronił

przed bolszewikami gen. Weygand, to

teraz zapoznawszy się z francuskiem

tłumaczeniem książki Piłsudskiego Rok

1920, nazywa to dzieło jedną z najbar­
dziej porywających książek i zwycię­
stwo z 1920 r. ogłasza jako wyłączna
zasługa genjuszu wodza polskiego. Pol­
ska uratowała Europę przed bolszewi-

zmem, stwierdzą d'Abernon i zapowia­
da ze swej strony specjalną pracę, po­
nieważ zasiadując w radzie ambasado­

rów, która w Spaa premjerowi Grab­
skiemu dyktowała haniebne warunki

ugody z boiszewją, chciałby widocznie

przed potomnością wytłomaczyć swoje
postępowanie.

Skoro lord d'Abernon porzucił obłu­
dne poglądy propagandy antypolskiej,
rozsyłane z Berlina, wówczas klika pru­
skich militarystów zaczęła znów gła­
skać swoich republikanów, trzymanych

niby morskie świńki w laboratorjach,
na podorędziu dla przyjęcia takiego czy

innego jadu.
Propaganda antypolska w Berlinie

pomyślała sobie, że chwila obrad nad

Unją Europejską na zgromadzeniu Ligi
Narodów będzie najstosowniejsza, aby
wypuścić zatrutą morską świnkę z ja­
dem antypolskim. I socjaldemokracja
niemiecka posłuszna jak w 1914 r., k ie­

Po aresztowaniach.
Zabiegi tuzów paiestry warszawskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Warszawa, 12. 9. Wczoraj po po­
łudniu prokurator Michałowski udał się
sam do Brześcia nad Bugiem w celu

wręczenia osadzonym tam przywódcom
opozycji sejmowej zleceń sądowych z

podaniem powodów aresztowania. Ra­
zem z prokuratorem Michałowskim wy­
jechał okręgowy sędzia śledczy Demant.

Okazuje się bowiem, że sprawa areszto­
wanych posłów polecono sędziemu do

spraw niezwykłego znaczenia Chmie-

larzowi tylko tymczasowo.
Jako obrońcy oskarżonych posłów

zgłosili się następujący adwokaci: ja­
ko obrońca Dębskiego — adwokaci
Nowodworski i Tłuchowski. Innych na­
tomiast posłów bronią adwokaci Be-

renson, Śmiarowski, Szumański i Gra-

liński.

Wczoraj przedpołudniem obrońcy a-

resztowanych byli u prokuratora pro­
sząc go o wyjaśnienie. Prokurator o-

świadczył, że bliższych szczegółów nie

może udzielić dopiero po powrocie z

Brześcia. U prokuratora był wczoraj ró­
wnież dziekan rady adwokackiej, z za­
pytaniem w sprawie aresztowanych
członków palestry. Prokurator i tutaj
odmówił wyjaśnień.

Obrońcy złożyli podanie do prokura­
tora sądu apelacyjnego Rudnickiego, w

którym mu komunikująa, że wzięli o-

bronę aresztowanych w swoje ręce i

zwracają się z prośbą o zagwarantowa-

nie osobistego bezpieczeństwa areszto­
wanych oraz o ścisłe przestrzeganie
przepisów prawa.

Dziś w nocy upływa 48-godzinny
termin przewidziany przez Konstytucję
do przekazania aresztowanych wła­
dzom sądowym.

Jeszcze laden - zdefe się
nie ostatni S

(PAT) Prasa krakowska donosi:

W środę między godz. 11 a 12 w nocy
na dworcu kolejowym w Krakowie a-

resztowała policja wysiadającego z po­
ciągu cd strony Tarnowa dr. Romual­
da Szumskiego — sekretarza rady wo­
jewódzkiej PPS. Szumskiego odstawio­
no do więzienia, skąd przewieziono go
do Tarnowa.

Aresztowanie nastąpiło na polece-

nie prokuratury tarnowskiej za podbu­
rzające przemówienie, jakie wygłosił w;
Tarnowie w czasie środowych demon-

stracyj robotniczych.
Wobec ukazania się w niektórych!

dziennikach warszawskich wiadomości
o zatrzymaniu przez władze administra/-

cyjne byłego posła na Sejm, Zygmunta
Żuławskiego, względnie o istnieniu za­
miaru zatrzymania go — zwróciła się a-

gencja sanacyjna ,,Iskra" do miarodaj­
nych przedstawicieli tych władz z pro­
śbą o wyjaśnienia. W odpowiedzi za­
przeczano zarówno wiadomości o zatrzy­
maniu b. posła Żuławskiego, jak i o

istnieniu zamiarów zastosowania wobec

niego jakiegokolwiek środka procedu­
ralnego.

Dalsze konfiskaty.
Warszawa, 12. 9. (PAT) Komisarjat

Rządu na m. st. Warszawę skonfisko­
wał odezwę stronnictw centrum i lewi­
cy, wydany z powodu zapowiedzianych
w 20 miastach zebrań, zwołanych na

najbliższą niedzielę.
Skonfiskowano również czasopismo

,,Pobudkę" za szereg artykułów.

Aresztowanie b. posła Kwiatkowskiego
ze Stronnictwa Narodowego w Wejherowie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Wejheiowo, 12. 9. W nocy dzisiejszej
u kupca Jana Kwiatkowskiego z Wejhe­
rowa, byłego posła na sejm ze Stronnic­
twa Narodowego, zjawił się podkomi­
sarz policji w towarzystwie urzędnika
policji śledczej i podoficera, który

oświadczył mu, iż jest aresztowany.
Byłego posła Jana Kwiatkowskiego wy­
wieziono samochodem w niew'iadomym
kierunku.

Jak się dowiadujemy, aresztowanie to

nastąpiło wskutek niedozwolonej m a­
nipulacji wekslami grzecznościowemi,
jakie ,,pan poseł" Kwiatkowski na sze­
roką skalę uprawiał. Aresztowanie to

wzbudziło wielką sensację.
Jan Kwiatkowski przebywał lat 20 w

W estfalji.

Konfiskata ,,N o w eg o Kuriera'*
w Poznaniu.

Wczorajszy num er ,,Nowego Kurje-
ra", bratniego naszego organu wycho­
dzącego w Poznaniu uległ konfiskacie

za podanie depeszy z Warszawy o pro­
teście warszawskiej Rady Adwokackiej
w związku z aresztowaniem byłych po­
słów. Należy wyrazić zdziwienie, że

cenzor poznański okazał tak niezwykłą
gorliwość w konfiskowaniu pisma, tem-

bardziej, że inkryminowana treść tej
depeszy w innych pismach (nawet w

Bydgoszczy!) nie była kwestjonowaną.

Wypadek samochodowy
ministra austriackiego.

Wiedeń, U. 9. (PAT) W Hagelsdorf
koło St. Pólten uległ katastrofie samo­
chód, w którym znajdował się wice­
kanclerz Vaugoin, prezydent krajowy
Austrji Dolnej Bursch i członek rady
narodowej Kunschak. Ten ostatni, jak
się zdaje, doznał wewnętrznych obra­
żeń. wobec czego przewieziony został do

szpitala. Wicekanclerz i prezydent kra­
jowy Vaugoin, którzy nie odnieśli po­
ważniejszych obrażeń, mogli udać się
innym samochodem do St. Pólten.

Nowy kawał propagandy
niemieckiej.

Sfałszowany dokument woj. Lamota o reformie rolnej
na Pomorzu.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 12. 9. ,,Manchester Guardian"

według doniesień prasy niemieckiej
publikuje rzekomo ściśle poufne pismo
wojewody pomorskiego Lamota do kie­
rownika okręgowego urzędu ziemskie­
go w Grudziądzu w sprawie stosowania

polityki wywłaszczeniowej i parcelacyj-
nej na Pomorzu.

Pismo to, datowane 22. XII. 1929 r.

zawierać ma instrukcje, nakazujące
ścisłe i ostre przeprowadzenie postępo­
wania wywłaszczeniowego przeciwko
niemieckim właścicielom gruntów i nie­
ruchomości. W określonych okolicach

wywłaszczenie musi nastąpić bez wzglę­
du na wartość gospodarczą i położenie
m aterjalne właściciela. Część Pomorza,
stanowiąca t. zw. korytarz, musi być
tern bardziej oczyszczona z elementu

niemieckiego, ponieważ sztab generalny
zamierza Grudziądz i okolicę w kierun­
ku północnym i północno - wschodnim

silnie ufortyfikować.
Pismo zawiera podobno jeszcze uwa­

gę końcową, ostrzegającą przed poda­
waniem prawdziwych motywów akcji
wywłaszczeniowej.

Ten nowy kawał propagandy nie­
mieckiej, który w obliczu sesji genew­
skiej uważała za stosowne udzielić pra­
sie angielskiej sfałszowanego, jak się
wydaje, dokumentu, ma na celu z je­
dnej strony urabianie opinji angielskiej,
a jednocześnie ma być zemstą za od­
krycie stosunków, jakie łączyły angiel­
skiego dziennikarza Sir Donalda z am­
basadą niemiecką av Londynie, o czem

w swoim czasie na podstaw'ie oryginal­
nych dokumentów prasa polska dokła­
dnie doniosła. AR.

Uw'aga Redakcji: Sądzimy, że publi­
kując pismo wojewody pomorskiego
rzekomo wymierzone przeciw Nieni.com,
propaganda niemiecka oddaje Polsce

wielką usługę — mimow'olną. Podobnie

jak propaganda niemiecka przeciw w'o­
jewodzie śląskiemu przekonała opinję
św'iata, że Polska silnie włada starą
dzielnicą Piastów', tak kłamstw'a o uci­
sku Niemców na Pomorzu uśw'iadomią
W'szystkim, że Prusacy nie w'ydrą Polsce

Pomorza.
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dy szla mordować Serbję, Belgję, Polskę,
Francję, Rumunję itd. okazała się po­
słuszną hakatystycznej klice, choć nie­
dawno jeszcze bełkotała o rozprawie
przy wyborach z monarchistami z pod
znaku Hugenberga, Hitlera itd.!

Czy są jakie możliwości wywołania
przeciw Polsee ujemnych opinji? War­
to nad tem zastanowić się, skoro piszą,
o tem nawet polskie pisma nacjonali­
styczne, choć to sprzeczne jest z doktry­
ną nacjonalisty a liczenia się z opi-
nją zagraniczną, a cóż zgoła opinją Ligi
Narodów, która przez endecję zawsze

okrzyczana była jako wymysł masoń­
sko - żydowski!

To co się obecnie w Polsce dzieje,
jest d.aszą sprawą wewnętrzną, do któ­
rej obcym wtrącać się nie wolno. Obec­
nie toczy się walka o zwiększenie obo­
wiązków Polaka wobec państwa, o

ozem już 25 lata, temu pisał Roman

Dmowski (Myśli Nowoczesnego Polaka

wyd. III . str. 190 i następne), o podpo­
rządkowanie potrzeb widoków i zain­
teresowań jednostek interesowi organi­
zacjipaństwowej. ,,Im naród jest zdrow­
szy, żywotniejszy i zarazem dojrzalszy...,
tem większe współdziałanie napotyka
rząd we wszystkich żywiołach społe­
czeństwa'1. — Ale — cło jedności nie do­
chodzi się zbyt daleko idącemi kom­
promisami — przestrzega Dmowski (str.
275), ,,Naród dopiero wtedy jest panem
swoich losów, gdy nictylko, ma wielu

dobrych synów, ale gdy posiada dosta­
teczną siłę, by złych utrzymać w

karbach".

Najlepsze j najtęższe umysły Polaków

wytężały się nad zagadnieniem pogo­
dzenia wolności osobistej z obowiązka­
mi wobec państwa. Żeromski w dialogu
Ks. Sułkowskiego z legjonistami przy

ognisku snuje porównanie, ile morza

krwi własnych synów przelała rewolu­
cja francuska, aby ugruntować nowy

ustrój i kończy westchnieniem:

Może Polska będzie tem jedynem
Jeruzalem, gdzie bez krwi rozlewu za­
kwitnie wolność, braterstwo, równość?!

Nie potrzebujemy sięgać aż tak od­
ległych czasów! Jak obchodzi się w

Niemczech z życiem ludzkiem Noske,
socjaldemokrata i minister za rządów
czerwonego prezydenta Eberta i kanc­
lerza Scheidemanna? Jaki marny ko­
niec wzięli Liebknecht i Roża Lusem-

burg? Czy nie zawieszono Konstytucji
w Bawarjii Saksonji, wydając oba kra­
je na łap żołdaków monarchistycznych.
A w Pirmasens benzyną oblewano pa-

trjotów Radyemskich i wrzucano żywych
do ognia!

Odpowiedzialność za to wszystko ma

na sumieniu socjaldemokracja niemiec­
ka, a mimo to ma czelność występować
w roli oskarżyciela Polski!

Opinja świata raz i drugi może być
zmylona, ale nie ma ona chorej wyo­
braźni Don Kiszota. Już Stary Fryc, szy­
kując zbrodnię rozbiorów, okłamywał
świat, że anarchia Polska gotowa zara­
zić cały świat i należy jej przeto kres

położyć.
Ale dziś są inne czasy. Skoro Mię­

dzynarodówka krzyknęła: W ara od Ro­
sji, rewołneja bolszewicka to wewnątrz
na rzecz Rosji, — nie wolno szkodzić

bolszewikom", ~ to w imię jakich haseł

Międzynarodówka chce uzasadnić inter­
wencją n' Polsce!?

Widzimy, że brak wszelkich podstaw
moralnych, natomiast pozostaje jako
ukryte źródło zła wola pruskich milita

rystćw z obozu nacjonalistycznego, któ

rym silny rząd w Polsce zawadza w dro­
dze do planowanego zamachu Berlina

na pckój Europy. Ale na nic zdadzą się
najbardziej chytre pomysły Prusaków,
znają ich jako zły grosz nietylko w Ge­
newie, ale jak ziemia długa i szeroka.

Więc wara od Polski, Prusaki.
A.P.B.

Briand za przykładem
Unji Lubelskiej propagule Unję państw

europejskich.
Wielka mowa na zgromadzeniu Ligi Narodów. - Niema

przeciwieństwa między Liga a Pan-Europa. - Odmienne

poglądy Hendersona. - Hamulec w postaci komisji studjów.
Genewa, 11. 9. (PAT) Na ezwartkówem

przedpoludniowem posiedzeniu zgromadze­
n ia Ligi Narodów minister Briand wygłosił
wielką mowę, w której zajął stanowisko wo­
bec najaktualniejszych zagadnień polityki
europejskiej i światowej. Mówca zaznaczył,
że moralny autorytet Ligi Narodów z roku
na rok wzrasta i że w tym wzroście swego

autorytetu Liga Narodów widzi najpewniej­
szą gwarancję utrzymania i wzmocnienia

pokoju. Pakt Kelloga stworzył nową gwa­
rancję pokoju, a londyńska konferencja
morska ma ten zbawienny skutek, że zbie­
rająca się w Genewie na początku listopada
roku bież. komisją dla przygotowania mję-
dzynarodwej konferencji rozbrojeniowej hę-'
dzie m ogła wznowić swe prace z widokami
na powodzenie. Następnie Briand oświad­
czył, że dopóki będzie on odpowiedzialnym
za politykę zagraniczną swego kraju, do­
póty przedsięweźmie on wszystko, co tylko
będzie mógł, aby żadna nowa wojna nie wy­
pełniła Europy przerażeniem i ruinami.

Zkolei przeszedł francuski minister

spraw zagr. do omówienia problemu stwo­
rzenia europejskiego związku państw. Prze-

dewszystkiem mówca podkreślił z wielkim

naciskiem, że wielkie trudności, z powodu
których świat wciąż jeszcze tak bardzo cier­
pi, szczególnie dokuczliwy charakter posia­
dają właśnie w Europie. Dlatego jest nie­
zbędnie konieczne, ażeby pomiędzy naroda­
m i europejskiemi doszło do dalszego zbliże­
nia oraz ażeby wzięto pod uwagę projekt
stworzenia związku państw europejskich. W
imieniu 27 narodów europejskich jest on u-

powaźniony do przedstawienia władzom Li­
gi Narodów zagadnienia stworzenia związ­
ku państw europejskich. Stworzenie projek­
towanego związku może być podjęte oczy­
w iś cie jedynie w zupełuem porozumieniu ze

światową Ligą Narodów i przez skuteczne

poparcie z jej- strony., B riand w sposób zde­
cydowany odrzucił zarzut, jakoby jego pro­
jekt mógł osłabić działalność I.igi Naro­
dów. Liga Narodów nawst zaleciła w po sta­
nowieniach swego paktu zawierać regional­

ne umowy dla zapewnienia pokoju. Dlatego
nie może być mewy o jakiemkolwiek prze­
ciwieństwie pomiędzy Ligą Narodów a unją

europejską.
Europa nie może pozostać dłużej w dotych­
czasowym stanie wewnętrznego rozbicia i

niezgody. Europa znajduje się w takim sta­
nie nagromadzenia wszelkiego rodzaju trud­
ności i bolączek, że stan ten przez wybuch
jakiejkolwiek nowej wojny przeobraziłby
się wręcz w najstraszniejszą katastrofę. No­
wa wojna nagromadziłaby tyle ruin i nie­
doli, że potrzebne byłoby dziesiątek lat pra­
cy dla usunięcia tych gruzów. W obec tego
mówca prosi przedstawicieli 51 zebranych
w Genewie narodów, ażeby się wypowie­
dzieli w otwarty sposób co do tego doniosłe­
go zagdnienia zjednoczenia Europy. Osta­
tecznym celem wszystkich, tych dążeń jest
nic innego, jak pokój, do którego wszyscy
ludzie z głębi duszy dążą.

Na popołudniowem posiedzeniu zabrał

głos minister spraw zagr- Wielkiej Brytanji
Henderson, który zaznaczył m. in., że opróż­
nienie Nadrenji jest ukoronowaniem dzieła

pokoju, rozpoczętego w Locarno. Należy głę­
boko ubolewać nad przedwczesną śmiercią
Stresemanna i Nansena, jako że obaj mężo­
wie stanu byli szczerymi przyjaciółmi po­
koju. Mówiąc o Pan-Europie, minister Hen­
derson oświadczył, że o ileby w łonie Ligi
Narodów utworzono europejski komitet stu­
djów, to Anglja powitałaby ten fakt z zado­
woleniem. Należy jednak przedewszystkiem
zwalczać i uchylać ciężary kryzysu gospo­
darczego. Obok pokojowego rozstrzygania
międzynarodowych zatargów jest bezwzglę­
dnie wskazane energiczne działanie na tere­
nie rozbrojeniowym. Bez poważniejszego o-

graniezenia zbrojeń osiągnięcie międzyna­
rodowego bezpieczeństwa jest niemożliwe.
Henderson przypomniał, że Anglja starała

się szczerze na konferencji morskiej p rz y ­
czynić do dzieła planowanej przez Ligę Na­
rodów konferencji rozbrojeniowej. T a k o n­
ferencja rozbrojeniowa musi zebrać się w

przyszłym roku w. Genewie.

Moskwa walczy z Anglja
na terenie egipskim.

W Kairze aresztowano wysłannika bolszewickiego
obywatela niemieckiego.

Kairo, 11. 9 .'(PAT) W Kairze aresz­
towano pewnego obywatela niemieckie­
go, który następnie zeznał, że jest emi­
sariuszem przysłanym z Moskwy dla

organizowania propagandy komuni­
stycznej w Egipcie. Prócz tego areszto­
wano kilku innych cudzoziemców jako
znajdujących się w ścisłym kontakcie

z aresztowanym obywatelem niemiec­
kim.

Wśród nich znajduje się jeden z

głównych komunistów oraz 2 kobiety
— żydówki rosyjskie. Niemiec, którego
ares(ztowano był w posiadaniu doku­
mentów, dotyczących akcji wywroto­
wej, skierowanej przeciwko Wielkiej
Brytanji.

Policja berlińska w pogotowiu.
Berlin, 11. 9. (PAT) Berlińskie wła­

dze policyjne wydały swym podległym
organom polecenie^ pozostawania w

dniu 1-1 bm., tj. w dniu wyborów do

Reichstagu w stanie pogotowia. W szyst­
kie lokale wyborcze strzeżone będą
przez podwójne posterunki policyjne.
Po ulicach krążyć będą wzmocnione

patrole. Do wszystkich rewirów przy­
dzielone zostaną znaczne rezerwy poli­
cji. Dzielnice miasta, w których znaj­

dują się rządowe gmachy, otoczone hę
dą silnemj oddziałami.

Ze względu na wypadek, jaki zaszedł

w środę wieczorem przed pałacem na

Wilhelmstrasse, gdzie jeden z urzędni­
ków policyjnych został pobity przez de­
monstrujących tam bezrobotnych, stra­
że policyjne zostaną tam również
wzmocnione. Największa ilość po-licji
skoncentro'wana zostanie w szczególno­
ści w dzielnicy robotniczej Berlina.

Awantura w sali sadowej.
Budapeszt, 11. 9. PAT) Na rozprawie

przeciwko komunistom doszło do awan­
tur na sali sądowej. Oskarżeni odmó­
wili zeznań i poczęli śpiewać między­
narodówkę, wznosząc okrzyki przeciw­
ko rządowi a na cześć rewolucyjnego
proletariatu. 'W 'reszcie rzucili się. na

straż i dopiero po nałożeniu więzów na

oskarżonych i usunięciu audytorjum o-

raz skazanie przywódców awantury na

ciemnicę, udało się przystąpić do roz­
prawy.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 12. 9. (Teł. \vł.) W stanie

zdrowia byłego wicemarszałka Sejmu Dąb-
skicgo nastąpiło znaczne pogorszenie pod
wpływem wiadomości o dokonanych aresz­
towaniach. Dostał on silnej gorączki i stan

jego uważać należy za poważny. - (Przyp-
redakcji. - ,,Silnej gorączki” dostali także

inni byli posłowie.)
Kraków, 12. 9.. (Teł. wi.) Wczoraj zm arł

tutaj wybitny uczony profesor uniwersyte­
tu Jagiellońskiego ha wydziale chemicznym
ś. p. Emil Godlewski, urodzony w r. 1847-

Gdańsk, 12. 9. (Teł. wł.) Dokonano tutaj
włamania do biura Macierzy Szkolnej oraz

do. biur Gminy Polskiej. Włamywacze roz­
bili kasę i skradli 700 guldenów gotówki.

Zakopane, 11. 9. (PAT) Złożenie do grobu
rodzinnego na starym cmentarzu w Zakopa­
nem zwłok ś. p. dr. Kazimierza Dłuskiego
bylo wielką manifestacją uczuć i czci dla

zasłużonego obywatela ze strony całego spo­
łeczeństwa. Przed otwartą mogiłą rodzinną
Dłuskich, gdzie czasowo znajdują się zwłoki

Jana Kasprowicza po odprawieniu modłów
i odśpiewaniu przez chór tatrzański Salve

Regina nastąpiły liczne przemówienia.

Ktipuj(gCProszek i Mydło

RE6ERA
popierasz wytw'órczość krajową
i zapewniasz pracę robotnikowi

polskiem u. (23529
— 'L

Zgon ks. kapicy.
Katowice, 11. 9. (PAT). Wczoraj Wno­

cy zmarł ks. infułat Jan Kapica, pro­
boszcz w Tychach. Zmarły liczył 64 la­
ta i był dziekanem mikołowskim, pra­
łatem domowym Ojca św., propozytem
kapituły śląskiej, protonotariuszem a-

postolskim i pr'omotorem sądu diecez­
jalnego.

Ksiądz Kapica był daryniej posłem do

Reichstagu. Stał na czele ruchu absty­
nenckiego (trzeźwości) na Górnym Ślą­
sku. Cześć Jego pamięci!

Knrdowie w Mezopotamii nie chcą
glosować.

Londyn, 11. 9. (PAT) Donoszą iz Su-

lejmanije, że Kurdowie niezadowoleni

z nowego traktatu, zawartego między
Wielką Brytanją a Irakiem, rozpoczęli
gAvałtowny protest przeciw wyborom
powszechnym, odmawiając brania u-

działu w głosowania.
Przed pałacem rządowym doszło do

starć między manifestantami a policją*
Manifestanci byli uzbrojeni w rewol­
wery, kindżały i laski. Kurdowie oto­
czyli budynki rządowe tak, iż władze
zmuszone byly sprowadzić posiłki poli­
cyjne. W wyniku starcia było 13 zabi­
tych, w tej łiczbie 1 żołnierz Iraku, oraz

35 rannych, w tem 4 żołnierzy i 9 poli­
cjantów.

B. prezydent Argentyny wyjechał
do Urugwaju.

Bnenos Aires, 11. 9. (PAT) Prezy­
dent Irigoyen w towarzystwie córki i

prywatnego lekarza odjechał na pokła­
dzie krążownika ,,Bialogród" do Monte-

video.

Wielki spadek pożyczki reparacyjnej
w Londynie.

Berlin, 12. 9. Z Londynu donoszą, iż

na giełdzie londyńskiej wybuchła wiel­
ka panika w związku z pogłoskami o

sytuacji polityc-znej w Niemczech.

Papiery pożyczki reparacyjnej Youn-

ga spadły o kilkadziesiąt punktów.
Ambasada niemiecka, a także wła­

dze angielskie musiały wystąpić z ener-

gicznem zaprzeczeniem pogłosek o za­
miarach przekreślenia przez Niemców'

planu Younga.
Krwawe rozruchy w Indochinach.

Paryż, 11. 9. (PAT) Generalny gu­
bernator Indochin powiadomił francu­
skiego ministra kolonij, że w dniu 9 bm.

w prowincjach Win i Katin miała miej­
sce manifestacja sprowokowana przez

agitatorów, nie mających nic wspólne­
go z miejscową ludnością. W drugiem
miejscu policja sprowokowana przez
manifestantów po bezskutecznych wzy-
waniach tłumu do rozejścia się musia­
ła użyć broni palnej. 5 manifestantów

zostało zabitych, a 5 rannych.

,,Zeppelin" w drodze do Moskwy —

nad domami Tczewa.

W ub. wtorek, dnia 9 bm. przeleciał
nad Tczewem około godz. 18 ,,Zeppelin",
który prawdopodobnie specjalnie kie­
rowany utrzymywał się ponad Tczewera
około 15 minut Warkot motoru porrd
szył całe miasto, szczególnie dzieciar­
nię, która też pobiegła nad Wisłę, aże­
by mu się lepiej przyjrzeć.

Ucieczka dwóch więźniów
z Grudziądza.

Z Grudziądza donoszą: Dnia 11 bm.

zatrudnieni w ogrodzie przy ul. Młyń­
skiej dwaj więźniowie Pieńkowski lat

21 i Pichocki lat 30, skazani na długo­
letnie więzienie zbiegli w nieznanym
kierunku. Policja w'szczęła energiczny
pościg.

Stan wody na Wiśle dnia 12 września.

Kraków — 2.65, Zawichost 0.89, W ar­
szawa 1.04, Płock 0.63, Toruń 0.52, For­
don 0.60, Chełmno 0.45, Grudziądz 0.68,
Korzeniewo 0.94, Piekło 0.11, Tczew
- 0.06, Einlage 2.10, Schieyenhorst 2.32.
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Saraacfa zam ierza uchylić przyłbice

pod którą się jednak nic nie kryje.

Niemcy a Polska.
II.

Niemcy katolickie a Polska

(Korespondencja własna)

Niemcy katolickie mają to, czego
braknie tamtym: warunki psychiczno
dla samorozpoznania. Im musi też

przypaść rola uzdrowienia swej ojczy­
zny i powstrzymania jej na drodze do

katastrofy ostatecznej. Czy zdołają one

wypełnić tę rolę? Będzie to zależało od

tego, co w nich zwycięży: ślepy, uczu-

ciowy nacjonalizm, zdolny jedynie do

powstawania na tych, co ,zrabowali"
,,pra niemieckie" ziemie i stale skrzyw­
dzą" .,niewinny" naród niemiecki,
czy też rzeczywiste sumienie katolickie,
zdolne do rozpoznania i błędów własnej
ojczyzny.

Sądząc po różnych Ulitzkach i Kaa-

sach, znanych nam. może najlepiej, je­
steśmy skłonni do przypuszczania, że

tak myśli cały katolicyzm niemiecki.

Tu muszę jednak, w imię prawdy
stwierdzić, że sąd taki .byłby błędny.
Narazić wprawdzie są to dopiero jed­
nostki, które potrafią się zdobyć na

wyzwolenie się z pod sugestji, że Niem­
cy są niewinną ofiarą przemocy, pokój
wersalski nieznośnym gwałtem. Lecz

tacy jednak są. Wychodzi pismo p. t.:

,,AlIgememe Rundschau", które pod­
jęło kwesiję Belgji i z całą otwartością
stwierdza bezwzględną winę Niemców
i ich niezwykle barbarzyństwo. Ks.

prof. Hoffmann, który był u nas w Po­
znaniu w kwietniu b. r,, przyznał, że

,,korytarz*' należy słusznie do Polski.
A i tu spotkałem się ze strony pewne­
go młodego uczonego — zresztą pacy­
fisty — z przyznaniem, że Pomorze jest
etnograficznie polskie oraz że argument
ten jest decydujący. Na ogół jednak
i katolikom niemieckim niełatwo wy­
zwolić się z pod sugestji propagandy
^kurytarzowej" i przezwyciężyć w so­
bie ducha nacjonalistycznego, lecz nie­
ma kwestji, że rozwój idzie w tym kie­
runku tylko żółwim krokiem.

Katolicyzm stanowi w Niemczech

czynnik obok socjalistów najlepiej po­
litycznie i społecznie zorganizowany,
niezwykle orężny i wyrobiony. Centro­
wy program społeczny uratował Niem­
cy od katastrofy rewolucji, a polityka
tego stronnictwa jest w tej dziedzinie

konsekwentna i celowa, a poziom mo­
ralny względnie wysoki. Centrum nie

waha brać na siebie odpowiedzialności.
Bez niego rządzenie państwem jest dziś

prawie niemożliwe. To też to stronni­
ctwo równowagi zdobyło sobie wpływy
ogromne. Czy można jednak liczyć się
z tem że sumienie i rozum oraz chrze­
ścijańska idea miłości bliźniego zwy­
ciężą z czasem ślepy odruch nacjonali­
zmu? Że to jest rzeczywiście tylko od­

ruch, a nie logiczne rozumowanie, o

tem świadczy najlepiej każda dyskusja
nawet z politykami czy dziennikarzami

niemieckimi. Ich argumenty w spra­
wie ,,kurytarza" s ą rozbrajająco na­
iwne, a mimo to liczą oni na to, że Liga
Narodów im przyzna ten ,,kuryf.arz".
Toć Polsce przecież można... zagwaran­
tować wolny tranzyt. I Szwajcarja
i Czechosłowacja przecież morza nie

mają, a powodzi im się dobrze. Lepiej
odciąć Polskę od morza, niż wymagać,
by pasażerowie z Berlina do Królewca

jechali część drogi w zamkniętych wa­
gonach. Rzeczywiście nawet to, co mó­
wią w tej sprawie rozumni skądinąd
i trzeźwi politycy katoliccy — o innych
już nie mówiąc — jest objaw'em zbio­
rowego obłędu. Rzadko się zdarza w

histo rji, by żywiołowa,- jeduomyślno
prawie dęż'nie jakiegoś naroru bylo
do tego slopnia pozbawione rzeczowych
argumentów, jak aspiracje Niemiec

do ,,kurytarza" pomorskiego.
Obecne pokolenie nie łatwo w'yleczy

się z tej psychozy. Tem bardziej nale­
ży cenić odwagę cywilną jednostek,
które potrafią wziąć na siebie odium

prawie że ,,zdrajców", wygłaszając w

tej kwestji —- zresztą bardzo jeszcze po­
datnie — odmienną opinję. Pewien

zwrot zaznacza się zato wśród młodzie­
ży katolickiej. Ta już naogół niema tej
nienawiści i myśli już nieco samodziel­

niej, choć i ona ulegać musi sugestji
zbiorowej.

Sugestja ta, tkwiąca korzeniami 'u­
czuć w reakcji przeciw traktatow'i wer­
salskiemu, jest także wynikiem celo-

rej akcji politycznej. O ile się uprzy-
tomni politykę Stresemana, który zre­
zygnował z ziem zachodnich, do któ­
rych Niemcy znacznie więcej mogą ro­
ścić praw niż do korytarza, mianowi­
cie z Alzacji i Lotaryngji, albo z okrę­
gu Enpen i Malmedy, który nigdy do

Belgji nie należał, w'tedy wystąpi ja­
sno myśl pcłiiyczim, kierująca temi na­
strojami. ,,Nach Osten w'ollen w ir rei-

tea" (Na w'schód chcemy skierować ko­
nie) —- to program polityczny, sięga-
'ący czasów Karola Wielkiego — pro­
gram, który w epoce samostanowienia

narodów i w'yklęcia w'ojen, po załama­
niu się wiekow'ej ekspansji, daremnie
szuka form rcjonalnych. Odrzucając
stanowczo wojnę, katolicy niemieccy o-

parli dziś swe nadzieje na Lidze Naro­
dów, starając się wtłoczyć swe aspira­
cje w' now'oczesne pojęcie prawne. Dla

ilustracji- tego rozumowania przytoczę
tn rozmowę z pewnym redaktorem (na­
czelnym) poważnego pisma.

— Czygdyby tak —pytam się-Pol­
ska zażądała Śląska Opolskiego i uda­
łoby się nam uzyskać przychylną de­
cyzję Ligi, Niemcy opuściłyby Śląsk
dobrow'olnie?

— Nie mielibyśmy innej możliwości,
odparł ów redaktor nie obawiając się
widocznie tego niebezpieczeństw'a.

Ostatecznie jednak musiał przyznać,
że rozstrzygnięcie Ligi nie byłoby z pe­
wnością aktem bezstronnej sprawiedli­
wości, lecz wynikiem układu sił pcli-
ycznych i walki. A w takiej w'alce —-

0 sw'ój byt i honor, nie rezygnuje się z

żadnych atutów, nie w'yłączając siły
zbrojnej, skoro się ją posiada. I na to

odpowiedzi ów Niemiec nie znalazł.

Stanow'isko to jest typowe dla większo­
ści katolików,niemieckich. Idą z ży­
w'iołem odruchu antypolskiago, naw'et

biorą udział w' organizowaniu i rozpę­
tywaniu tego żywiołu, a równocześnie
nie chcą słyszeć O wojnie i głoszą, na-

cgół szczerze, ideologję pojednania na­
rodów% tęskniąc do wyjścia z morza

nienawiści, w którem tonie św'iat dzi­
siejszy.

W całej akcji odbudow'y religijno­
moralnej, społecznej i poli'tycznej na­
rodu niemieckiego katolicyzm niemie­
cki zahaczył się o problemat polski
1załamał się tu wewnętrznie i rozdwo­
ił. Chęć pogodzenia dążności odweto­
wych nacjonalizmu niemieckiego t .

ideologią sprawiedliwości — oto

sprzecz'ność w'ewnętrzna, rozsadzająca
politykę polską centrum niemieckiego.
Tu trzeba bowiem wybierać, a wybór ten

w tej chw'ili jeszcze jest za trudny
i stronnictwo, mimo swej du?ej dojrza­
łości politycznej, jeszcze nie jest do

niego zdolne. I dlatego, mimo sw'oich

wpływów politycznych, nie odgrywa
ono w tej chwili w kwestji polskiej
większej roli — niema wogóle samo­
dzielnego programu wobec Polski, lecz

polityka jego jest wypadkową nastro­
jów, jest ciągiem lawirowaniem m ię­
dzy umiarkowaniem i rozsądkiem — a

bezwzględnym nacjonalizmem. Jeżeli

jednak dojrzeje kiedyś centrum nie­
m ieckie do konsekwentnej polityki ka­
tolickiej w tej dziedzinie — a nastroje
młodzieży pozwalają rozwój taki uwa­
żać za możliwy — wtedy może ono je­
dno tylko odegrać rolę decydującą w

uregulowaniu stosunków.

Do nadziei tej upoważnia nas przej
dewszystkiem fakt, że z Niemcami ka-

tolickiemi łączy nas wspólność religji,
a zatem i kultury. Miałem sposobność
stwierdzić, we w tej dziedzinie zaczyna

się już wytwarzać w Niemczech więk-
,szy objektywizm, przejawiający się np.
w zainteresowaniu dla naszej literatu­
ry. Istnieje możliwość rozwoju stosun­
ków zupełnie poprawnych, a nawet, o

ile chodzi o stosunki między ludźmi,
serdecznych. Wspólność religji — poję.
tej na serjo — może z czasem zbudować

pomost po przez płonące morze niena­
wiści i uprzedzeń. A. N.
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)

. To wspomnienie o zamachu dokona­
nym przez Szymona na Plosiewicza

zwarzyło na chwilę rozmowę. Aby ją
skierować na inne tory, Płosiewicz za­
pytał:

— A na cmentarz dziś pójdziesz?
— Coby nie? Ino się boję, czy dziś

juchy nie będą pilnować. Może nawet

jeszcze gorzej niż wczoraj.
— A to dlaczego?
— Wedle tego, żem psa na śmierć

chlasnął.
Płosiewicz zaniepokoi! się.
— Wiesz co, Szymonie? Dajmy przez

parę dni tej sprawie spokój. Bo nuż

tam urządzą zasadzkę na ciebie? Jeszcze

się im w ręce dostaniesz, i to byłoby
dopiero fatalne położenie!

— Nie dostaną oni mnie tak łatwo,
ale zawsze lepiej jest, gdy się uważa. Ja

sobie nawet myślał, żeby teraz pójść na

cmentarz i — udając niby głupiego -

sprenetrować, co się kolo grobu dzieje
aby potem w nocy nie być całkiem jak
.tabaka w rogu.

— Ma to swoje dobre strony, ale mo­
że mieć i złe. Bo jeźli obudzisz na sie­

bie jakie podejrzenie, jeźli zaczną cię
indagować, czego szukasz na cmenta­
rzu, to co?

- A cóż to, nie wolno mi? Takim

dobry, jak i inni.
- Rób jak chcesz. Z ciebie mądry

chłop.
- To i pójdę. Będę przynajm niej

wiedział, czy tam jakiego djabła nie go­
tują.

Poszedł — i nie minęło półtorej go­
dziny, jak wrócił, ale zły i poirytowany.

- Trudno będzie dzisiaj — rzekł do

Plosiewicza — bo miarkuję, że chcą pil­
nować. Za drugim grobowcem jest zro­
bione legowisko ze słomy. Pewnie bę­
dzie tam który nocował.

Z ciężkiem sercem zadecydował Pło­
siewicz, aby wydobycie dokumentów

z trumny odłożyć na następny, a może

nawet na jeszcze późniejszy dzień.

Tymcząsem i następne trzy dni nie-

przyniosły polepszenia sytuacji.

A czwartego dnia popołudniu, gdy
Szymon poszedł na cmentarz, aby zno­
wu teren zbadać, wrócił z niego nad­
spodziewanie prędko, a był zmięszany
i przestraszony.

— Jaśnie panie, źle!
— Co się stało?

— Grób rozkopany... trum ny niema...

dozorca mówi, że jaśnie pani otrzymała
pozwolenie... aby sobie trumnę wyko­
pać i zabrać... dziś rano się to stało.

Płosiewicz doznał uczucia, jakby pio­
run w niego trząsł.

Karwasowa i Kazia, obecne przytem,
sądziły znowu, że Szymon wrócił pija­
ny, i maniackim zwyczajem niektórych
pijaków opowiada niestworzone rzeczy.

Tymczasem Szymon był zupełnie
trzeźńy. Twarz miał wprawdzie jak
szkarłat czerwoną, ale to z umęczenia,
bo biegł do domu, co mu sił starczyło, a

sam fakt wykopania trumny i zabrania

jej przez Idalję, wzburzył go i do despe­
racji przyprowadził. Czuł, że wymyka
mu się z ręki tak upragniona fortuna.

Gdy Płosiewicz ochłonął z pierwsze­
go przerażenia, począł Szymona szcze­
gółowo indagować.

— Niespytałeś się, dlaczego, jakiem
prawem, poco...

Niemogłem się bardzo dokładnie roz­
pytywać, bom niby też sumienie miał

niezupełnie czyste, i bałem się, aby nie

nabrali na mnie jakiego podejrzenia.
Bo idę tam, dochodzę do grobu, i już z

daleka widzę wywaloną kupę ziemi.

Podchodzę bliżej, a tu próżny dół. i tyl­
ko jeden z grabarzy ściany w nim wy­
równuje. Zachyciło mnie coś pod ser­

ce, niby z wielkiego przestrachu, alem

się zmitygował i pytam grabarza, ko-

goż to znowu wyrwało? A on na to: nia

wyrwało, ino tego nieboszczyka, co tu

leżał, żona se zabrała. Ja zaś mówię
do niego z prześmiechem: gdzie go se

zabrała? A on znowu: czart wie, bo

komisja m agistracka byla i doktór po­
wiatowy, raz dwa go wykopali i po­
wieźli. Więcej ten grabarz niewiedźiał

nic, a ja się też ba! kogo innego rozpy­
tywać.

— Bardzo słusznie. Jest możliwe, że

dostrzeżono ślady rozkopania grobu i

sąd postanowił zbadać, w jakim celu

to uczyniono. Ale w takim razie otwo­
rzą trumnę, mnie tam nie znajdą...

Tu Plosiewicza porwał śmiech, w któ­
rym przebijała się jednak najwyższa
irytacja.

— Cóż teraz z tego może być? — spy­
tała przestraszona Karwasowa.

— Co będzie? Albo ja wiem! Szymo­
nie, wszak dno trumny ma dziury na­
wiercone, nieprawda?

— No, może dziesięć albo i więcej.
I nadłubane też jest.

— Jeźli zaczną znaczenia i celu tych
wierceń dochodzić, to mogą łatwo do-

kumenta w trumnie odkryć. Wtedy
sprawa dla nas niestalaby źle.

Przyszło jednak Plosiewiczowi na

myśl, że może Idalja iowiedziała się w

jaki sposób o istnieniu tak fatalnych
dla niej dokumentów, i o tein, gdzie są

one przechowane, więc postarała -ię o

wydobycie trumny, aby ie dokumenta

zniszczyć.
(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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Wiadomościzkraju.
WARSZAWA. Liczba bezrobotnych

zmniejsza się. W edług danych P. U.

P. P . ostatnie tygodniowe sprawozda­
nie z rynku pracy wykazuje za czas od

30. 8. do 6. 9. rb. 173.012 bezrobotnych,
zarejestrowanych w Państwowym U-

rzędzie Pośrednictwa Pracy. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia spra­
wozdawczego bezrobocie zmniejszyło
się o 3.798 osób.

KATOWICE. Karygodny wybryk. N a

szosie między Szydłowem a Siedliska­
mi na Śląsku Opolskim rozpięli niezna­
ni ludzie linkę drucianą wzdłuż drogi.
Przejeżdżający na rowerze leśniczy
Kromer najechał na drut tak silnie, że

przeciął sobie nim gardło, co spowodo­
wało natychmiastową śmierć. Przy­
puszczalnie była to zemsta kłusowni­
ków, których Kromer niedawno przy­
chwycił na kłusownictwie.

WILNO. (Studenci niemieccy w Wilnie.)
Po zwiedzeniu Łotwy przybyła pociągiem do

Wilna z Turmont wycieczka 9-ciu studen­
tów niemieckich z Berlina, Frankfurtu n/M.
i Charlottenburga poci przewodnictwem ar­
chitekta Grossera. Studenci niemieccy za­
bawią w Wilnie kilka dni. Celem ich wy­
cieczki jest zaznajomienie się z architektu­
rą tutejszych budowli. Studenci zwiedzą
kościoły, pałace i budynki, cenne pod wzglę­
dem architektonicznym.

RADOM. Schwytanie groźnych fałsze­
rzy 50-cio groszówek. Zaaresztowani zo­
stali tutaj dwaj osobnicy, świder Jan i

Pająk Kazimierz, którzy fabrykowali
i puszczali w obieg fałszywe 50-cicgro-
szówki. W czasie rewizji u świdra zna­
leziono narzędzia do wyrabiania fałszy­
wych 50-ciogroszówek. Osobnicy ci tru­
dnili się fałszerstwem od kilku miesięcy.

WILNO. Balon litewski w nnrtach

Niemna, Liczni kuracjusze w Druskie-

nikach byli świadkami upadku balonu

obserwacyjnego litewskiego do Niem­
na. Załoga balonu została wyratowana
przez żołnierzy litewskich. Sam balon

przyciągnięto do brzegu.
ŁUCK. Otwarcie teatru w ołyńskiego.

Odbyło się uroczyste otwarcie Teatru

Wołyńskiego. Teatr był zapełniony po

brzegi doborową publicznością. Zjawili
się przedstawiciele władz państwowych
i organizacyj społecznych, z wojewodą
Józewskim na czele. Publiczność okla­
skiwała gorąco artystów. Wojewódzki
teatr ze stałą siedzibą w Łucku, objeż­
dżać będzie własnym autobusem główne
m iasta Wołynia.

BĘDZIN. Dwa samobójstwa na torze

kolejowym. Na torze kolejowym mię­
dzy Gołonogiem a Ząbkowicami miały
miejsce w tych dniach 2 wypadki sa­
mobójstwa. Mianowicie pod pociąg o-

sobowy rzucił się 16-letni uczeń t'li .

oddziału szkoły pow'szechnej Jan Kru­
pa. Koła parowozu zmiażdżyły mu gło­
wę i obcięły ręce. Krupa w drodze do

szpitala zmarł. Powodem samobójstwa
miało być to, że chłopcu rodzice kazali

się uczyć. Drugi wypadek tarrgnięcia
się na życie miał miejsce pod lasem w

Gołonogu. Niejaka Maskalska z Często.

chowy, widząc nadjeżdżający- pociąg,
podbiegła szybko i położyła się na tor;

maszynista jednak spostrzegł. za­
miar dziewczyny i pociąg w porę za­
trzymał. Desperatka doznała tylko lek­
kiego obrażenia ciała.

GRODNO. (Zachwalę włamania bandy­
tów do arzęda pocztowego.) Policja w Grod-

nie zaalarmowana została zuchwałem wła­
maniem do centralnego urzędu pocztowego.
Około północy niewykryci sprawcy przedo­
stali się do lokalu urzędu. Obezwładniwszy
dozorcę kasiarze rozpruli kilka kasetek

pocztowych, skąd zabrali listy wartościowe
i gotów'kę w nieustalonej narazie wysoko­
ści. Po ucieczce*wlamywaczy, dozorca zdo­
łał się uw'olnić z pow'rozów i zawiadomić o

wypadku policję, która natychmiast pod­
jęła śledztwo.

micznego Ligi Narodów i Międzynarodowe-
go Związku Targów.

W roku ubiegłym Polska za pośrednic­
twem Międzynarodowych Targów w Pozna­
niu, weszła do ścisłego zarządu Międzyna­
rodowego Związku Targów, dzięki czemu

tegoroczny Kongres odbywa się w Polsce, w

Poznaniu.

KATOWICE. Straszny czyn ojca.
Stróż kotłowy August Grzywok udusił

swe dwie córki, 8 -Ictnią Małgorzatę i 9-

letnią Helenę, a sam powiesił się na

klamce. Grzywok zostawił list, w którym
tłomaczy swój czyn rozpaczą po utracie

żony, zmarłej przed 14 dniami.

Wydawanie obiigacyj Prem­
iowej Pożyczki Budowlanej.

Syndykat Banków Gwarancyjnych,
komunikuje, iż wydawanie obiigacyj
serji I-ej Premjowej Pożyczki Budo­
wlanej odbyw'ać się będzie począw'szy
od dnia 15 w'rześnia br. w Pocztowej
Kasie Oszczędności w Warszawie i jej
oddziałach w Poznaniu, Katowicach,
Krakowie, Łodzi i Wilnie, we wszyst­
kich bankach, wchodzących w skład

Syndykatu Gw'arancyjnego i ich od"

działach oraz w każdym urzędzie pocz­
towym, który przyjmował zapisy.

Zgłaszający się po odbiór obiigacyj
w'inni na żądanie okazać dow'ód tożsa­
mości (dow'ód osobisty, legitymację u-

rzędowrą itp.), w w 'ypadku zaś podej­
mowania obiigacyj w imieniu subskry­
benta rów'nież i upoważnienie, potwier­
dzone przez władzę administracyjną,
(urząd gminny, starostwo) bądź też u-

wierzytelnione rejentalnie w'zględnie
sądow'nie.

o -----

List z Helu,
Ja.k w' ubiegłych latach, tak i tego roku

odbyły się dwa zebrania Towarzystw'a Przy­
jaciół Helu. Członkowie dość licznie przy­
byli i było widoczne żywe zainteresowanie

się spraw'ami helskiemi. Gorąco debatowa­
no nad bolączkami tej pięknej miejscowo­
ści i postanowiono podjąć niejedną zmianę
na jej korzyść. Najpilniejsze sprawy są już
w toku, co do dróg i kanalizacji i są widoki,
że już wkrótce nastąpią znaczne ulepszenia
w tym kierunku. Pan sołtys przedłożył brak

miejscowej orkiestry i sztandaru, tak, że

zaraz uchwalono postarać się o jedno i

drugie. W ielka miłośniczka Helu p. Zofja
Vogtówna, artystka-małarka ofiarowała się
herb Helu na sztandarze wymalować.

W każdym razie cieszy się Hel coraz to

większem powodzeniem, było bowiem letni­
ków znacznie więcej tego roku jak kiedy­
kolw'iek.

Byłoby pożądane, aby każdy, który Hel

pokochał i wraca do tej uroczej miejsco­
wości, też śię i *zai.nteresował Towarzy­
stwem Przyjaciół Helu i jego działaniem,
dołączając się również, aby wspólnemi si­
łami być w możności niejedne braki usu­
nąć i Hel podnieść do właściwego znacze­
nia, jako letniska morskiego.

Dwa udaremnione akty sabotażu.
We Lwowie miały miejsce dwa nowe

akty sabotażu obok Lwowa. Na śzczę-
.ście zamachy sabotażowe zostały w po­
rę spostrzeżone i dzięki temu nie do­
szło do katastrofy, która mogłaby przy­
brać większe rozmiary. Około godziny
7-ej wieczór posterunkowy w Kulpar-
kowie, przechodząc torem kolejowym,
spostrzegł położone na szynach prze­
szkody z kamieni i podkładów drew­
nianych. Funkcjonariusz policji za­
alarmował natychmiast władze kolejo-

we, które przeszkody usunęły. Torem

tym miał nadjechać W'krótce pociąg po­
śpieszny do Bukaresztu. Równocześnie
niemal wydarzył się drugi akt sabota­
żu w okolicy dw'orca głów'nego we Lwo­
wie, gdzie nieznani sprawcy przecięli
druty, służące do mechanicznego prze­
suw'ania zwrotnicy. Uszkodzenia te

również spostrzeżono i naprawiono.
Władze policyjne w'drożyły dochodze­
nie. ,

Marszałek Daszyński wychodzi nietylko z rozwiĄzanemi,
ale i z gołem i rękami.

Kongres Związku Międzynarodowych Targów
w Poznaniu.

W dniu 5 października rb. rozpocznie w

Poznaniu kilkudniowe obrady Kongres
Związku Międzynarodowych Targów. W

Kongresie zapowiedziany jest udział 18 pre­
zesów Międzynarodowych Targów oraz de­
legatów Ligi Narodów i Międzynarodowej
Izby Handlowej

Międzynarodowy Związek Targów jest

instytucją istniejącą już od szeregu lat, a

filjowaną w Lidze Narodów'. Zadaniem jego
jest regulow'anie zasadniczych spraw zwią­
zanych z zagadnieniem Targów. Rządy po­
szczególnych państw we wszystkich spra-*
w'ach odnoszących Się do Targów wogóle,
zwracają śię tylko do trzech cial: Międzyna­
rodowej Izby Handlow'ej, Komitetu Ekono­

Rozwiązanie...
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Ostatni z Burbonów
na tronie francuskim.

(W 100-letnią rocznicę.)

I.

Przez blisko póltrzecia wieku biała liija
Burbonów widniała nad tronem francu­
skim.

Rozumny Henryk IV, Ludwik XIII na­
zwany niezbyt może słusznie sprawiedli­
w'ym, wielki Ludwik XIV obdarzony mia­
nem ,,Dany przez Boga", Ludwik XV z przy­
domkiem ,,Wielce umiłowany", skazany na

gilotynę Ludwik XVI, pozornie liberalny
Ludwik XVIII, roszczący sobie tytuł ,,Upra­
gnionego", wreszcie najbardziej na owe cza­
sy reakcyjny Karol X - tworzą galerję
władców, którzy rozsławili imię Francji a

unieszczęśliwili jej naród.

Niezbyt szczycić się może F rancja swym
ostatnim królem ,,z Bożej łaski".

Karol X jednoczył bowiem w sobie wady
wszystkich nieomal Burbonów, nie posia­
dając ich zalet.

Absolutny i przeświadczony o świętości
władzy królewskiej, jak Ludwik XIV, nie

miał jego powagi ani majestatu, rozwiązły
jak Ludwik XV. nie czarował jego wdzię­

kiem, nieudolny jak Ludwik XVI nie posia­
dał jego szlachetności

Urodzony jeszcze za czasów największe­
go rozkwitu ,,ancien regime'u" Karol X nie
znalazł na lekkomyślnym dworze swego
dziada okazji dla rozwinięcia zalet cha­
rakteru i umysłu, któremi zresztą niezbyt
hojnie obdarzyła go sama natura. Miął lat

17, kiedy najstarszy brat jego jako Lud­
wik XVI wstąpił na tron. Otrzymawszy ty­
tuł br. Artois, wiódł płoche życie poświę­
cone jedynie zabawom i miłostkom. Jakkol­
wiek przystojny, nie miał podobno zbyt
wielkiego szczęścia u dam dworu, słynął
bowiem z doprowadzonego wprost do obrzy­
dliwości skąpstwa i niedyskrecji w spra­
wach miłosnych...

Cieszył się przecież przyjaźnią Marji An­
toniny i był stałym towarzyszem wszyst­
kich jej zabaw. Uważany nawet przez wielu
słusznie czy niesłusznie za jej kochanka,
szkodził dobrej opinji młodej królowej w

oczach poddanych
Kiedy wybuchła rewolucja, stał się złym

duchem słabego króla. Wtenczas, kiedy je­
dynym ratunkiem mogła być zgoda królew­
ska na daleko idące ustępstwa, hrabia Ar­
tois zaleca! najostrzejsze środki na stłumie­
nie rewolucji.

Znany ze swych despotycznych przeko­
nań by! tak bardzo znienawidzony przćz
naród, że pierwsze zgromadzenie tylko, dla­

tego zmieniło zielony kolor swych kokard,
ponieważ był on barwą królewskiego brata.

Po zburzeniu Bastylji pi-zyszly władca

Francji tchórzliwy z natury, zląkł się nie­
nawiści ludu — n^i której objawy był już
kilkakrotnie narażony — i uciekł wraz z

rodziną zagranicę, czem dał hasło do ogól­
nej emigracji rojalistycznie usposobionej
klasy narodu. Na emigracji starał się wszel­
kimi sposobami, nie narażając zresztą swej
,,cennej" osoby na szwank, działać przeciw­
ko rewolucji. Przebywa kolejno w Mantui,
Turynie, W ormacji, Koblencji i t. p., ko­
łacze po różnych dworach europejskich ó

pomoc przeciwko rewolucjonistom. H isto­
ria czyni go winnym za podżeganie do bra­
tobójczej walki Udaje się nawet na dwór

,.Semiramidy Północy" do Bosji, która,
przyrzekłszy swą pomoc, obdarza go pomię­
dzy innemi cennemi podarunkami mieczem

z bombastyeznym napisem ,,Od Boga dla

króla". Wręczając go miała pono Katarzy­
na II powiedzieć, iż jest przekonana, że hra­
bia Artois raczej sam zginie, aniżeli pozo­
stawi go bez użytku. Przyszły władca Fran­
cji dar ten przyjmuje, lecz przy najbliższej
sposobności sprzedaje go dla pokrycia choć

w części swych niezliczonych długów. Nie­
ma też najmniejszej ochoty stanąć na czele

wojsk koalicyjnych. Kiedy wierni rojaliści
przelewają krew w obronie Burbonów, przy­
szły władca F rancji okazuję nieprawdopo­

dobne tchórzostwo i sam pozostaje b ez­
czynny. Wreszcie chroni się do Anglji.

Przebywa najpierw w Ixmdynie, gdzie
podejmuje znów swe rozwiązłe życie, czem

gorszy purytańskich Anglików. Po pokoju,
jaki Anglja zawarła z Francją w Amiens,
jest zmuszony chwilowo szukać schronie­
nia w Edynburgu.

Czasy pierwszego cesarstwa spędza póź­
niejszy Karol X przeważnie w zamku Hart-

vell, który dwór angielski ofiarował wygna­
nym Burbonom.

Po upadku Napoleona I, przybywa wraz

ze sprzymierzonemu wojskami do Francji,
nadawszy sam sobie szumny tytuł ,,na­
miestnika królstwa" 12 k-wietnia 1814 r.

wkracza do Paryża, obejmując władzę w

imieniu swego brata Ludwika XVIII. Wi­
tany jest prawie entuzjastycznie. Znękany,
ciągłemi wojnami, naród francuski zdaje
się widzieć w restauracji Burbonów zapo­
wiedź powrotu normalnych stosunków.
Brat królewski zresztą, jakby zapominając
o swych dawniejszych reakcyjnych przeko­
naniach, obiecuje w imieniu Ludwika XVIII

szybkie zawarcie pokoju, nadanie konsty­
tucji, wolność prasy i t. p.

Zaledwie jednak Ludwik XVIII objął pa­
nowanie, hrabia Artois stanął na czele anty-
liberalnej partji, która sparali'żowała dobro

chęci króla i opóźniała przyznanie swobód,
4 Sta,
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Tajemnice Reichswehry.
(Konflikt dusz i sumień. - Protestanccy generałowie

przeciw katoiickim ministrom).
(Od własnego korespondenta berlińskiego)

Berlin, we wrześniu 1930 r.

Nagły zgon urlopowanego czasowo rot­
m istrza Reichswehry Amlingera, który wy­
słany, a raczej odkomenderowany został

jako instruktor lotniczy do armji sowieckiej
oraz tragiczne samobójstwo jego żony, od­
słoniło przypadkowo znowu te kulisy woj­
skowej współpracy armji niemieckiej z czer­
woną armją, współpracy, polegającej nie-

tylko na, udzielaniu technicznej pomocy m a­
teriałowej lecz i dostarczaniu własnego per­
sonelu wojskowego, bjorącego czynny udział

w przygotowaniu bojowem armji sowieckiej.
Fundamentem tego współdziałania jest nie-

miecko-sowiecka konwencja wojskowa uję­
ta w formę porozumienia obu sztabów gene­
ralnych, której treść stanowi wspólny na

wypadek wojny plan operacyjny przeciwko
Polsce, oraz świadczenia techniczno in-

strukcyjne Niemiec w czasie pokoju.
Jest rzeczą zupełnie dobrze znaną, że

czynniki wojskowe w Niemczech uprawiają
w łasną politykę zagraniczną, nie zawsze

równoległą do oficjalnej rep'rezentowanej
przez parlamentarnego i odpowiedzialnego
ministra. W tej akcji swej korzystają z ci­
chego poparcia kamaryli geheimratów, jaka
do dnia dzisiejszego gnieździ się w niem.

urzędzie dla spraw zagranicznych. Jako na

wskroś reakcyjna i antypolsko usposobiona
,,kamaryla geheimratów" działa ręka w rę­
kę ze sztabem Reichswehry w pogłębieniu
sojuszu wojskowego z Sowietami, a obecny
minister spraw zagranicznych dr. GurtiuS,
sylwetka osobiście niewątpliwie sympatycz­
na i abstrahując od ogólnego kierunku po­
lityki gabinetu, szczera w swych dążno­
ściach pokojowych, jest niestety niemym i

biernym widzem w tej niebezpiecznej grze.
Z potężną kliką geheimratów nie mógł so­
bie dać rady daleko energiczniejszy zmarły
Stresemann, a jego następca niewyposażo-
ny w te same kwalifikacje brutalności, tem

mniej może zdobyć się na położenie kresu

tym machinacjom.
Historja współpracy militarnej Reichs­

wehry z Czerwoną Armją sięga nieomal od

roku 1920 tj. od czasu wojny polsko-bolsze­
wickiej i przechodziła rozmaite fazy w mia­
rę rozwoju organizacyjnego obu wojsk. Ka­
żdorazowy minister Reichswehry czy to był
socjalista Noske, czy ,,demokratą" dr. Gess-

ler czy wreszcie jak obecnie generał Groe-

ner, nietylko uznawali te konieczności woj­
skowo-polityczne, jakie zmuszały do utrzy­
mywania ścisłych węzłów z Sowietami, lecz

wobec publicznych zarzutów i niedyskrecji
występowali bądź z niewiarygodnemu de-

menti, bądź z wnioskami do prokuratora
przy Sądzie Rzeszy w Lipsku o ściganie za

zdradę kraju. I w ostatnim wypadku mini­
ster Reichswehry zwrócił się do Sądu z po­
dobnym wnioskiem o pociągnięcie do odpo­
wiedzialności karnej tych dzienników, któ­
re przyniosły wiadomości i komentarze o

śmierci, rotm. Amlingera.
Stosunki obecne między Reichswehrą a

Czerwoną Armją doznały pewnej normali­
zacji, wyrażającej się w utrzymywaniu sta­
łej formalnej lecz zamaskowanej Niemiec­
kiej Misji Wojskowej w Moskwie. Misja po­
siada działy: artyleryjski, gazowy, lotniczy
i morski. Na czele misji stoi gen.-m ajor
Tomsen, były szef wojskowych sił powietrz­
nych w czasie wojny światowej. Oprócz te­
go z wyższych oficerów znajduje się gen.-

por. Ludwig, b. szef t. zw . Truppenamtu
min. Reichswehry (instytucja powstała w

miejsce dawnego sztabu generalnego), który
występuje w Moskwie oprócz tego jako
skromny przedstawiciel firmy Rheinische

Metałlwerke w Dusseldorfie, produkującej
także materjały wojenne. W tejże ,,misji"
znajdujemy towarzyszego pułkowego nie­
szczęśliwego rotmistrza Amlingera oberleut-

nanta Gerstenberga z 9. pułku jazdy w Fiir-

stenwalde, a zajmującego obecnie ważne

stanowisko w lotnictwie wojskowem.
Wśród innych fachowców wojskowych

przebywających w Moskwie należy wymie­
nić i specjalistów z zakresu broni podwod­
nej i torpedowej. Kilku b. komendantów ło­
dzi podwodnych jak kapitanleutrtant Hans

Rose i Hambruch znajduje się w ,,podróży
naukowej" w Rosji, słowem niemiecka opie­
ka nad armją czerwoną i flotą jest dosta­
tecznie zabiegliw a, ażeby w jak najkrót­
szym czasie stała się odpowiednio przygoto­
waną do czekających ją zadań.

Niezmiernie interesujące są te zewnętrz­
ne przejawy wewnątrz Niemiec, które od

czasu do czasu oświetlają jaskrawię tajniki
Reichswehry. Przypuszczać, że generałowie

jak Schleicher, Hammerstein i inni słali się
nagle sympatykami komunizmu jest oczywi­
stym absurdem. Ustosunkowują się oni do

proletariackiej armji czerwonej tylko ze sta­
nowiska strategicznej jej wartości dla inte­
resów niemieckich w przyszłej wojnie z Pol­
ską i nie troszczą się zupełnie o polityczne
następstwa ich tezy sojuszniczej. O ile kanc­
lerz Briinning i katoliccy ministrowie z

wielką niechęcią. (?) i wzrastającą obawą
patrzą na te z dnia na dzień zacieśniające
się węzły przyjaźni ze Sowietami, i chcieli­
by je utrzymywać w daleko skromniejszej
i.luźniejszej formie — protestanccy genera­
łowie poparci aptorytetem decydującym
prezydenta (w armji niemieckiej niema ge-
nerała-katelika z wyjątkiem dowódcy kor­
pusu bawarskiego) Rzeszy Hindenburga,
już, chociażby z racji swego wyznania, są

daleko mniej wrażliwi na argumenty reli­
gijne, jakiemi się posługuje w walce z so­
wietami świat katolicki.

Ostatnie wystąpienie organu kanclerza

,,Germanji" lekko tylko i w starannie nie­
winnej formie nap(omykającej o tych sym-

patjach sowieckich niemieckiej generalicji,
oceniane jest właśnie jako odosobniony
przejaw zmagań się protstanckich genera­
łów z katolickim premjerem i katolickimi

ministrami, których światopogląd odstręcza
od bratania się z pogromcami wiary burzy­
cielami kościołó- i t. d. i to jeszcze w do­
datku przeciwko katolickiej Polsce. Dyplo­
macja polska posiada łatwe i wdzięczne za­
danie zdyskontowania tego konfliktu dusz

i sumień.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że i naj­
nowszy ruch polityczny t. zw . ,,narodowy
komunizm" wyznawany zarówno przez na­
rodowych socjalistów Hitlera jak i zdawa­
łoby się jego śmiertelnych wrogów z nie­
mieckiej partji komunistycznej, dojrzał
również pod patronatem m inisterstwa

Reichswehry i sowieckich delegatów woj­
skowych (nacjonalistyczny wręcz manifest

wyborczy komunistów z dnia 24 sierpnia
m iał być wynikiem konferencji oficerów

min. Reichswehry o sowieckiego attache

wojskowego) obraz aktualnych nastrojów,
stosunków i układu sił w Niemczech nabie­
ra nie pozostawiającej nic do życzenia wy­
razistości. Igar.

0 jednolity front polski.
Otrzymujemy następującą, odezwę:
Atak ministra Treviranusa na ziemie

odwieczn(ie pol'skie zjednoczył wszyst­
kich Polaków bez różnicy przekonań
politycznych. Przychodzi chwila po­
parcia tego zjednoczenia czynem.

Zbliżają się wybory.
Wszyscy Polacy kresów zachodnich

winni skupić się dokoła jednej listy
polskiej, aby dać dowód, że w rozbiłem

politycznie społeczeństwie polskiem
każdy taki atak wroga wywoła zawsze

podobny skutek.

Gdy chodzi o całość i niepodległość
naszych ziem, nie może być między Po­
lakami żadnych różnic.

Rodacy!
Ponad partjami i csobistemi ambi­

cjami jest Ojczyzna. Gdy Jej całość jest
zagrożona, w ysiłek wszystkich Pola­
ków powinien pójść w jednolitej linji
obrony Jej granic.

Z hasłem więc: Wszystko dla Polski!

stwórzmy jedną listę polską. Wszsytkie
stronn-ictwa polityczne polskie wzywa­
my do połączenia się w jeden, wielki,
wspólny, polski blok wyborczy.

Bydgoszcz miasto: Dr. med. Kazimierz

Szymanowski, inż. Franciszek Sie­
miradzki, dr. med. Marjan Maryń-
ski, dr. Michał Drwięga, Paweł Dep­
ta, wiceprezes Generalnej Federacji
Pracy, Gackowski, asesor kolejowy.

Bydgoszcz powiat: Henryk Świniarski
za prezesa Ziemian - Trzęsaez, Wła­

dysław Wiśniewski, prezes Federar

cji Związku Obrońców Ojczyzny,
Koronowo, rtm. rez . Juljan Dudziń­
ski - Gościeradz, osadnik Percioch,
Buszkowo, małorolny Kwiatkowski,
Srebrnica, kowal Maksymilja(n Krzy­
żanowski - Trzęsaez.

Inowrocław powiat: dr. med. Tadeusz

Graczykowski - Inowrocław, adwo­
kat i notarjusz Kowalski - Inowro­
cław, Karol Ruszczyński - Ściborze,
Zientara - Szadłowice, Wojciech
Ozimina, prezes Wojew. Chrz. Stron.

Rolniczego - Jacewo.

Szubin powiat: naczelnik poczty Adam

Ramza - Szubin, Kazimierz Toma­
szewski - Rynarzewo, Stanisław

Szulczewski - Słupowo.
Strzelno powiat: kpt. rez . Włodzimierz

Watta-Skrzydlewski - Wójcin, adw.

Leopold Krzyżanowski - Strzelno,
przemysłowiec Henryk Makowski -

Kruszwica.

Wyrzysk powiat: rtm. rez. Jerzy
Dzwonkowski - Karnówko, Wacław

Malicki - Nakło, Mieczysław Chła­
powski - Bagdad.

Żnin powiat: Antoni Michalski, prezes

Zjednoczenia Włościan - Łysinin,
por. rez . Tadeusz Łakiński - Nadbo-

rowo.

(Powyższa odezwa została rozplaka­
towana. Chętnie ją ogłaszamy, ponie­
waż idzie po linji głoszonych od dawna

przez nas haseł.)

Co powlnfeti każ% wiedzieć o misiach.
W ostatnich latach mówi się coraz więcej

o misjach a sprawami misyjnemi interesują się
szerokie koła społeczeństwa. Z tego też po­
wodu będzie dla wielu czytelników a także dla

sprawy samej korzystne, gdy się przedłoży
zasadnicze zagadnienie dotyczące misyj.

Misja jest dziełem wysyłania zwiastunów

wiary na świat cały. jak to Zbawic'iel powie­
dział: ,,Ja was posyłam", stąd poęHodzi na­
zwa misja od wyrazu łacińskiego: mittere, mis-

sio ~ wysyłać, posłannictw-o, a stosownie do

tego dał Chrystus przed swem Wniebowstą­
pieniem apostołom testam entarne zarządzenie:
Idźcie i nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc
je". Misja zatem jest rozszerzaniem panowa-

Argentyna pow raca d o równowagi.
Buenos Aires, 10. 9. (PAT). Tymcza­

sowy prezydent Argentyny jen. Urubu-

ru oświadczył, że główńemi celami jego
polityki będzie jak najbliższe współdzia­
łanie ze Stanami Zjst'ncczonemi Ame­
ryki Północnej oraz czynny udział w

unji panamerykańskiej. Gen. Uruburu

obiecał wysłać ambasadora argentyń­
skiego do Waszyngtonu natychmiast
po uznaniu jego rządu przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Uruburu oświadczył dalej, iż nie ma

żadnych aspiracyj do karjery politycz­
nej, dodając przytem: ,,Jestem żołnie­
rzem i patrjotą — nie byłem nigdy po­
litykiem i nie zamierzam nim zostać.

Obecnie po trzech dniach piastowania
władzy zapytuję się, co skłania polity­
ków do czynienia wysiłków w kierun­
ku osiągnięcia władzy'*.

Rząd rewolucyjny zgodził się na pro­

śbę Irigoyena umieścić go w koszarach

w La Palma ze względu na stan jego
zdrowia.

Rząd prowizoryczny wydał dekret,
rozwiązujący radę miejską stolicy.

Dwaj przywódcy onegdajszych zabu­
rzeń nocnych zostali straceni, po prze­
prowadzeniu szybkiej rozprawy przed
sądem wojennym, zasiadającym na

placu publicznym. Niebawem mają na­
stąpić dalsze egzekucje. Stracony zo­
stał również szef policji na przedmie­
ściu Buenos Aires - St. Martin. Sześciu

deputowanych z okresu rządów Irigoy-
na zostało aresztowanych. Generał Au.

gustyn Justo, były minister wojny, zo­
stał mianowany naczelnem ,dowódcą
wszystkich sił zbrojnych republiki i o-

trzymał nadzwyczajne pełnomocni
ctwa.

Wiadomości ze świata.
Newe morderstwo polityczne w Indjach.

W Karchi indyjski funkcjonariusz
podatkowy został zasztyletowany przez

nieznanego sprawcę.

Katastrofa budowlana pod Pragą.
W Hlouhietinie koło Pragi zawalił się

nieskończony jeszcze dom, grzebiąc pod
gruzami swojemi kilkunastu robotników, z

których jeden został zabity, trzech ciężko
rannych, oraz kilku lżej rannych.

Stan wojenny w Soliwji.

Santiago de Chili. (PAT). Bząd boli­
wijski wprowadził stan wojenny na ca­
'lem terytorjum Boliwji.

Granat rozszarpał 4 wieśniaków.

W wiosce Poiana w Rumuńji granat,
rzucony do rzeki w czasie połowu ryb,
rozerwał na sztuki 4-ch wieśniaków.

Władze podjęły śledztwo w celu usta­
lenia pochodzenia granatu.

Lot Costes'a i Bellonte'a kosztował

5 milj. franków.

Rajd lotników francuskich Costes-a i

Bełłonte'a kosztował nie mniej niż 5 milj.
franków, przyczem rząd poniósł tak wiel­
ką część tych kosztów, że lot można uwa­
żać za urzędowy niejako wyczyn lotnictwa

francuskiego.

Śmierć Andre'ego nadal otoczona

mgłą tajemnicy.

Ekspedycja, wysłana do Gilles Land

na pokładzie parowca ,,Isbjoern" zna­
lazła szczątki chaty-obozu Andre'ego,
uszkodzony szkielet ludzki, część gon­
doli oraz notatki Frankla. Wobec tego,
że w obozie wszystko znajduje się w

wzorowym porądku, istnieje przypu­
szczenie, że śmierć członków ekspedy­
cji Andrc'ego nastąpiła wskutek jakiejś
gwałtownej katastrofy, jak n. p . burzy
śnieżnej.

nia Bożego względnie Królestwa Chrystusowe­
go wśród narodów wszystkich świata całego,
stąd jest ona dalszym ciągiem zadania, jakie
Chrystus powziął na tej ziemi, a zadania tego
rozprowadzenie dalsze przekazał nam ludziom.

Różnorodne i dalekoidące są zatem obo­
wiązki i prace, wykonywane przez zwiastunów

wiary św. czyli przez misjonarzy. N ajprze­
dniejszą .sprawą misyjną jest sprawa zbawienia

duśź nieśmiertelnych, znajdujących się w ja­
kiejkolwiek bądź barwy ciałach, bo za wszyst­
kich Chrystus umarł, kładąc siebie samego ja­
ko ich cenę; a tak ocenia także i misjonarz
każdą duszę. Dalej zaś przynosi misja ludziom

światło nieba, którem jest Chrystus Pan. Ale

misja roznieca też światło przyrodzone przez
nauki, szkoły, prasę i t. d., a w ten sposób
zaszczepia światło kultury i cywilizacji chrze­
ścijańskiej np. przez użyźnianie ziemi, przez
budowlę dróg, wsi, osuszanie bagien, przyucza­
nie do pracy, walkę przeciw niewolnictwu

i przez inne środki. W Europie, gdzie kultura

i cywilizacja chrześcijańska przenikła wszelkie

społeczeństwo i państwo, i nawet prawodaw­
stwo, nie myśli się. o tem, że to zasługa Ko­
ścioła katolickiego i dla tego nie docenia się
pracy ogromnej, którą i również dzisiaj doko­
nywa się przez misjonarzy.

Misja jest też przedewszystkiem dziełem

miłości, bo wprowadza miłość przebaczenia,
sakram ent miłości, szerzy też miłość litującą
się czyli miłosierdzie wśród biednych, chorych,
nieszczęśliwych. Zarazem staje się dzieło mi­
syjne dziełem ofiary, składanej przez siły mi­
sjonarskie ich pracą, cierpieniem, znoszeniem

prześladowań, które się nieraz kończą śmier­
cią męczeńską.

Praca ta misyjna kierowana z środowiska

chrześcijaństwa rozchodzi się z stacyj misyj­
nych, których liczymy w Azji 47.149, w Afry­
ce 15.717, w Północnej i Południowej Ameryce
1.903 a w Oceanji 1.623. 'Wielka zaś jest licz­

ba tych, na których z dotychczas istniejących
stacyj misyjnych wypuszcza się strzały miłości,
by ich nawrócić, pociągnąć do Chrystusa.

Wszystkich ludzi na świecie liczymy 1.726

miljonów, a w tem 1043 miljonów pogan i ma­
hometan, którzy się tak rozkładają: 270 milj,
wyznawców Konfucjusza (w Chinach); 240 mi-

Ijońów mahometan (w Małej Azji i Afryce),
200 miljonów Hindusów (w Indjach Brytyj­
skich); 158 miljonów Animistów (pierwotne lu­
dy wszystkich części świata); 138 miljonów
Buddystów (w Azji Południowej i Wschodniej);
24 miljonów Szyntoistów (w Japonji) i 13 mi-

Ijonów Żydów, rozrzuconych po całej kuli

ziemskiej.
A jak to możliwe, że dzisiaj tylu mamy

jeszcze niechrześcijan, czyli pogan? Bóg mo­
że przecież odrazu wszystkich natchnąć świa­
tłem swem. Tego jednak nie czyni, jak to się
stało w dzień Zielonych Świątek, gdy Duch św.

stąpił tylko na Apostołów a potem na 3.000
ludzi a nie na wszystkich. Dlaczego to? Bo

chciał Chrystus, aby Apostołowie xoraz ich za­
stępcy opowiadali Ewangelję całemu światu.
O tym jednak obowiązku mówi św. Paweł

w liście do Koryntjan (9,16): ,,Biada mnie, je­
ślibym Ewangelji nie opowiadał",

Ks, K, BąjerowięŁ
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA ( C X ) )

Badanie historii powstania 19t9 r.

na północ od Noteci.
W ,,Polsce Zbrojnej" czytamy:
W marcu 1928 r. odbyła się podróż ucze­

stników walk szubińskich z przedstawicie­
lami Referatu Historycznego D. 0 . K. VII
i delegatem Wojskowego Biura Historycz­
nego dla zbadnia na miejscu przebiegu gło­
śnych walk o Szubin, Żnin, Zlotniki i Łabi­
szyn.

Obecnie w związku z rozpoczętą pracą
nad przebiegiem powstania na północ od

Noteci, stał się konieczny wyjazd, badają­
cego te wypadki generała w stanie spoczyn­
ku Załęskiego na teren tych walk — do po­
wiata wyrzyskiego, gdyż o tych decydują­
cych o dalszym przebiegu powstania wy­
padkach, archiwum Referatu Hist. D. O. K-

VII nie posiada prawie żadnych materjalów
(?!) zasługujących, za m ałym wyjątkiem,
na miano dokumentów historycznych.

Pierwsza podróż do Nakla, Ślesina i Mro-

ezy dała pewne, dość znaczne, rezultaty,
albowiem udało się odnaleźć na miejscu do­

kumenty tak ważne, jak: księga protokó­
łów wyrzyskiej Rady Ludowej, pewną ilość

korespondencji wspomnianej Rady z Nacz.

Radą Ludową*, tekst ugody, zawartej przez
Nakło i pow. wyrzyski z bydgoską Radą
Rob.-Żoin., tekst ugody (oryginalny) Rady
Lud. w Mroczy z dowódcą Grenzschutzu itp.,
razem 74 dokumenty rozmaitego znaczenia
i treści. Udało się też ustalić dokładnie

faktyczny przebieg walk nad Ślesinem i

Mroczą.
Podróż ta niestety wykryła i inne rzeczy

- nad wyraz przykre. Stwierdzono miano­
wicie, że niektóre b. ważne dokumenty, jak
akta Rad Rob--Żołn. w Nakle i w Mroczy,
związane z okresem rewolucyjnym i okre­
sem organizacji oraz prac Rad Ludowych,
przechowywane w archiwach magistrac­
kich, zostały z powodów niezbyt zrozumia­
łych zniszczone, w Nakle przez b. burmi­
strza Chmarzyńskiego, a w Mroczy - nie

ustalono przez kogo.

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

JE. Najprzew. X. Biskup Stanisław Woj­
ciech udał się w sobotę, 6 bm-, n a wizytacj'ę
pasterską do dekanatu chełmińskiego i wi­
zytował w dniu 6 bm. parafję Sarnowską,
7-go Wabcz, 8 - 9-go Lisewo, 10-go Czyste,
lt-go Kijewo, poczem będzie wizytował 12go
Starogród, 13-15-go Chełmno,

W czwartek, 18 bm. (nie 20-go, jak pier­
wotnie zamierzał), uda się JE. na wizytację
dekanatu tczewskiego, rozpoczynając z pa-

rafją miłobądzką. 19-go będzie wizytował
Godziszewo i Obozin, 20-go Lubiszewo, 2 0 -

24-go Tczew i Gorzędziej (24-go po poł-),
25-go Subkowy, 26-go Rajkowy, 27-go Pel­
plin.

OSTROMECKO. Bal sportowców. Klub

Sportowy ,,Ostromecko" urządza w sobotę
dn. 13 bm. w sali p. Mellera (Restauracja
Dworcowa) w Ostromecku, swój doroczny
bal sportowców. Pr'zygrywać będzie orkie­
stra 62 p. p. Tańce przy świetle reflektorów.
Po ukończonej zabawie odjazd specjalnego
autobusu z Ostromecka do Bydgoszczy. Po­
czątek o godz. 8 %wiecz.

MROCZA. Manifestacja antyniemfecka.
Z ramienia Związku Obr. Kresów Zach. od­
byt się tu ub. niedzieli dnia 7 bm. wiec pro­
testacyjny przeciwko zachłanności niemiec­
kiej na nasze granice zachodnie. Sala p.

Pajzderskiego Wład. wypełniona była po

brzegi. Referat wygłosił p. Aitner, przedsta­
wiając kręte drogi polityki powojennych
Niemiec, apelując do obywatelstwa, aby
wszyscy stanęli na straży naszych granic
zachodnich. Wkońcu jednogłośnie uchwalo­
no odpowiednią rezolucję.

WĄBRZEŹNO. Z Tow. Kupców Samo­
dzielnych. W dn. 9 bm. odbyło się zebra­
nie Tow. Kupców Samodzielnych. Zebranie

zagaił prezes'p . Jezierski, witając przyby­
łego delegata Związku. Następnie uskute­
czniono wybór delegatów na tegoroczne ze­
branie delgatów w Tczewie, które odbędzie
się dnia 28 września r. b., poczem delegat
Centrali Związku Towarzystw Kupieckich
na Pomorzu wygłosił referat p. t. ,,Technika
realizacji doraźnego programu gospodarcze­
go Pomorza". Po referacie wywiązała się
żywa dyskusja.

Dzika walka konkurencyjna
i jej skutki.

Z Gniezna donoszą:
W Sroczynie w zagrodzie p. W . Bałuty,

nastąpiła nagle silna detonacja. Według
przeprowadzonego śledztwa stwierdzono, że

przyczyną detonacji była eksplozja bomby,
położonej w nocy przez nieznanego sprawcę
na zbiorniku benzyny autobusu, umieszczo­
nego w stodole. Dzięki natychmiastowemu
ugaszeniu pożaru benzyna się nie zapaliła.
Nie jest to pierwszy zamach n a wymienio­
ny autobus, bo już przed dwoma miesiąca­
m i do stodoły, gdzie go pozostawiono na

noc, przeprowadzono lont, który w nocy za­
palono. Ogień ugasił wtedy zbudzony wła­
ściciel autobusu przy pomocy sąsiadów. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa za­
machy te są aranżowane przez nieuczciwą
konkurencję.

,,260061111” 0rzelatywał
nad Pomorzem.

Dnia 9 bm. około godz. 18 pojawił się
nad powiatem tczewskim sterowiec nie­
miecki ,,Zeppelin", który na wysokości oko­
ło 200 metrów leciał z zachodu w kierunku

północno-wschodnim, przelatując nad Pel­
plinem, Rajkowami, Subkowami, Gręblinem.
Przelot olbrzyma wywołał sensację i wy­
wabił tłumy mieszkańców z domów, którzy I

przez dobre 10 minut obserwowali lot statku

powietrznego.
Statek powietrzny udawał się w dniu

tym z Berlina do Moskwy.

Na grobach zmarłych
członków rodzin niemieckich.

Z Kościerzyny donoszą: Dnia 9 b. m . o

godz. 4,30 przybyła do naszego miasta wy­
cieczka niemiecka z Berlina składająca się
z b. mieszkańców naszego miasta, którzy
wyemigrowali do Berlina i połączyli się
tam w tow b. Kościerzaków. Uczestnicy
zwiedzą groby zmarłych członków swych
rodzin.

Z Inowrocławia.
Cudem ocalone dziecko. W pobliżu k o­

ścioła M atki Boskiej znajduję się pompa, z któ­
rej czerpie się wodę na głębokości kilkunastu

metrów. Obok niej był otwór do studni, nie­
stety niedostatecznie zabezpieczony tak, iż

dzieci same go mogły otworzyć, narażając sie­
bie i przechodniów na nieszczęśliwy wypadek.
W ten otwór wpadło w ub. niedzielę 6-letnie

dziecko, które przy pierwszem wynurzeniu się
z wody uchwyciło się rury. Wypadek ten

spostrzegł p. Piotr Kwiatkowski, zamieszkały
przy ul. Błonie 7, który widząc dziecko, ostat­
nim wysiłkiem trzymające się ponad po­
wierzchnią wody, spuścił się do studni i uchwy­
ciwszy kolanami bezwładną już prawie ofiarę
z trudem wyratował ją od śmierci. Wybawcy,
który będąc ojcem licznej rodziny i pomimo
to nie zawahał się narazić życia własnego dla

ratowania dziecka, należy się pełne uznanie

i czyn ten wypada publicznie pochwalić.

Wycieczka lekarzy zagranicznych. W ty c h

dniach przybyło tu grono lekarzy z Estonji,
Łotwy i Węgier. Wycieczka zwiedziła już
Druskieniki, Otwock Ciehocinek, W arszawę
i Toruń. Zkoiei przyjechali do Inowrocławia.

Lekarze ci wyrażali się z wjelkiem uznaniem

o zdrojowisku tut. i urządzeniu zakładów ką­
pielowych przepowiadając, że z czasem Ino-

wrocław zajmie miejsce przodujące w hierąrchji
zdrojowisk europejskich.

Kto zgubił? Podczas uroczystości odsło­
nięcia pomnika Jana Kasprowicza znaleziono

medalik z łańcuszkiem. Odebrać go można w

ekspedycji ,,Dziennika Kujawskiego". Znale­
ziono również złoty zegarek damski, który jest
do odebrania w Miejskim Urzędzie.

Kronika policyjna. Józef Lesiński zgłosił
kradzież futra męskiego, ubrania bronzowego,
ubrania granatowego i jednej teki skórzanej.
Za kradzież płaszcza doprowadzono Czesławę
Wilińską z Torunia.

Kronika sądowa. Sąd tut, rozpatrywał
sprawę oskarżonych o kradzież: Jakóbowskie-

go, Brzezińskiego, Ciesielskiego i Wawrzynia­
ka. Byli oni wszyscy już poprzednio karani.

Jakóbowskiego i Wawrzyniaka skazano na

półtora roku, Brzezińskiego i Ciesielskiego na

dwa i pół roku więzienia. Za kradzież z wła­
maniem, jakiej się dopuścił Franciszek Miżyń-
ski w Osieku Wielkim powiat Inowrocław,
skazany został na rok ciężkiego więzienia. Da­
lej ukarany został za uraz cielesny na 4 mie­
siące więzienia Szczepan Padniewski z Strzel­
na. To samo spotkało także Stefana GremR-

kowskiego, Wincentego Golińskiego i Feliksa

Dobiegałę; każdy z nich otrzymał po 2'A mies.

więzienia.

KoronoHO.
Z Rady Miejskiej. W ub. w torek odbyło

się posiedzenie Rady Miejskiej, które zagaił
prezes Baier. Przyjęto rezygnację dr Szukal-

skiego ze stanowiska zastępcy burmistrza.

Radny van Blericą zgłosił kandydaturę adw.

Kosidowskiego. Była to jedyna kandydatura.
Wyboru dokonano kartkami. Na ogólną licz­
bę obęcnych 13 radnych, oddano 12 kartek za

zgłoszoną kandydaturą, zaś 13 kartka była
pustą. Zastępcą burmistrza został adw. Lucjan
Kosidowski na okres sześć lat. W dalszym
ciągu wybrano adw. Kosidowskiego zast. prze­
wodniczącego rady nadzorczej szkoły dokształ­
cającej. Postanowiono ponowić prośbę o przy­
wrócenie koncesji restauracji w Grabinie,
stawiając jako motyw tę okoliczność, że tam

koncentruje się życie kulturalne i towarzyskie
miasta.

Obwody wyborcze. W związku ze zbliża­
jącymi się wyborami do ciał ustawodawczych,
podzielono miasto na dwa obwody wyborcze:
nr. 2 i 3. Lokal głosowania obwodu 2 mieścić

się będzie w szkole katolickiej, zaś obwodu 3

w szkole parytetycznej.

Statystyka bezrobocia. W pośrednictwie
pracy zarejestrowanych jest 60 bezrobotnych,
z tych 35 korzysta z zasiłków państwowych.
Oprócz tego w mieście naszem jest około 80

bezrobotnych zarejestrowanych i niemających
prawa do zasiłków państwowych. Tym ostat­
nim wypłaca magistrat co tydzień doraźne za­
siłki.

Kronika policyjna. W ub. niedzielę skra­
dziono Leonowi Hasowi rower męski, warto­
ści 180 zł. W wyniku dochodzeń, policja zdo­
łała jeszcze tego samego dnia wykryć spraw­
ców kradzieży, odbierając im skradziony ro­
wer. — Niewykryci dotąd sprawcy, włamali

się do mieszkania nauczyciela Franciszka Bu-

rety w Morzewcu i skradli pościel, bieliznę
i innę rzeczy, łącznej wartości około 600 zł.

Tej samej nocy dokonano kradzieży u rolnika

Bęonislawa Górskiego w Tryszczynie. Tu

łupem złodziei padła garderoba damska, sta­
nowiąca własność służby, łącznej wartości
około 400 zł.

Sfrielsto.
Złote gody małżeńskie. W sobotę, dnia

6. bm, odbyła się w Ciechrzu uroczystość zło­
tych godów małżeńskich pp. Tabaczyńskich.
Ks. prob. Sołtysiński na intencję jubilatów od­
prawił mszę św,, poczem odczytał pismo z bło­
gosławieństwem J. E. ks. biskupa Laubitza. Na

uroczystości był obecny starosta p. Bara­
nowski.

Osobiste. Lekarz powiatowy p. dr. Tru-

W ub. niedzielę obchodziło tut. Kółko Rol­
nicze uroczystość dożynek a zarazem poświę­
cenia mleczarni. Tut. Kolko Rolnicze, z ruch­
liwym prezesem p. Iwaszkiewiczem na czele,
służyć może za wzór intensywnej pracy na polu
spółdzielczości, jakoteż pod względem organi­
zacyjnym. Na czele komitetu budowy mleczar­
ni stanął niezmordowany pracownik p. Józef

Wojdyóski, który niebawem powzięty plan
zrealizował, oddając prace budowlane p. Stani­
sławowi Pezackiemu, budowniczemu z Kcyni.

W ub. niedzielę o godz; 14 mimo ulewnego
deszczu zebrali się wszyscy członkowie Kółka
w nowym gmachu mleczarni. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. prob. Metelski. Dalsza uro­
czystość odbyła, się u p. Józefa Szyperskiego.
W pięknie udekorowanej sali zajęli miejsca ks.

prob. M etelski, naczelnik gminy p. Chełminiak,
członkowie Kółka, oraz zaproszeni goście. Ze­
branych powitał prezes Iwaszkiewicz, w yraża­
jąc swą radość z tak licznego udziału gości.
Odbyła się wspólna kawa, podczas której za­
brał glos ks. prob. Metelski, który w przemó­
wieniu swem przypomniał smutny fakt minio­
nych lat, kiedy to wówczas sprzedawczyk
Moszczeński, dziedzic Dziewierzewa oddał

piękny m ajątek w ręce komisji kolonizac. i że

szczyński wyjechał na urlop 4-tygodniowy. -

.

Dyrektor Rolnika p. Schneider objął kierowni­
ctwo firmy Rolnik w Kruszwicy. Kierownictwo

Rolnika w Strzelnie objął p. Rakoczy.
Pożary. W dniu 5. bm. wybuchł pożar

u p. Jana Buczkowskiego w Włostowie, który
strawił stóg słomy, wartości 2000 zł. Pożar

spowodow.a1 syn Kowalskiego, który bawił się
zapałkami. — W Miradzu spalił się stóg sło­
my nadleśniczego, wartości 300 zł. Prawdopo­
dobnie zachodzi tu zbrodnia podpalenia.

Kradzież. Franciszkowi Janickiemu skra­
dziono rower, który pozostawił w sieni domu.

Jak ustaliło śledztwo, sprawcami kradzieży
byli: Malicki Andrzej, Gruszczyński Kazimierz

i Ziarkowski Ignacy wszyscy ze Strzelna.

IgogicBźmo.
Z Rady Miejskiej. Pod przewodnictwem

radcy dr. Wysockiego odbyło się zebranie R a­
dy Miejskiej. Zatwierdzono roczne sprawo­
zdanie z wykonania budżetu administracyjnego
za rok sprawozdawczy 1929-30. Wniosek o pod­
wyższenie opłat za gazomierze upadł jedno­
głośnie. 'Uzgodniono uchwałę w przedmiocie
udzielenia zaliczek na pobory urzędnikom
i pracownikom kontraktowym. Powołano ko­
misję w osobach pp.: Skrzypczaka i Sławka,
która ma rozpatrzeć wnioski w sprawie budo­
wy łazienek wanienkowych i natryskowych.
Uchwalono pobierać aa rzecz gminy Rogoźno
dodatek do państwowego podatku przemysło­
wego, do państwowego podatku gruntowego
i od nieruchomości,

W dniu 14. bm. Tow. gimn, ,,Sokót" urzą­
dza w sali Hotelu Polskiego swą doroczną za­
bawę taneczną, połączoną z różnemi niespo­
dziankami.

Potężna manifestacja. W odpowiedzi na

prowokacyjne wystąpienie min. Treviranusa

urządzono i u nas potężną manifestację. Od­
był się wielki wiec w sali Hotelu Centralnego
na którym przemawiał dr, Eustachiewicz.

Uchwalono odpowiednią rezolucję. Po wiecu
uformował się pochód miejscowych organizacyj,
który przeszedł ulicami miasta ku Rynkowi,
gdzie odśpiewano ,,Rotę".

WHsrsĘisis.

Na rzecz zjazdu obwodowego Tow. Powst.

i Wojaków w Wyrzysku, nadesłali wzgl. wpła­
cili w dalszym ciągu pp. mieszkańcy gminy
Witosław 51,50 zł, Józef Łosoś Walentynowo
5 zł, Jan Lemański Sadki 2 zł, Sztypka Wy­
rzysk 2 zł, Gnida Wyrzysk 5 zł, aptekarz Sam-

berger Wyrzysk 10 zł, Wł. Malich Wyrzysk
10 zł, Luźny Wyrzysk 7 zł, sołectwo Dębionek
12 zł, Jan Rohde Wyrzysk 10 zł, ks. Kowalski

Glesno 10 zł, Fr. Borowicz Nakło 10 zł, Fr.

Plewa Białośliwie 5 zł, dr. med. Chylarecki
Białośliwie 20 zł, Zabel Wysoczka 5 zł, Szpera
Wyrzysk 4 zł, Kapuściński Wyrzysk 5 zł, so­
łectwo Wiktorówko 3 zł, Kunz Wyrzysk 20 zł,
Dakowski Wyrzysk 5 zł, J. Górny Dąbki 6 zł,
B. Cerajewski Bądecz 5 zł, mec. Latanowicz
Nakło 20 zł, Rewoliński Józef Wyrzysk 5 zł;
razem 249,50 zł. P. Chłapowski z Bagdadu na­
desłał jedno cielę. Wszystkim wyżej wymie­
nionym Ofiarodawcom składamy najserdecz­
niejsze staropolskie ,,Bóg zapłać" . Łaskawe

dalsze ofiary prosimy kierować na nasze konto

w P.K.O.209728.

krzywdy wyrządzone przez owego sprzedaw­
czyka stara się naprawić tut. Kółko Rolnicze

przez szerzenie idei jedności oraz przez prace
n ad uniezależnieniem się od żywiołu obcego.
Przemówienie ks. proboszcza zrobiło na obec­
nych ogromne wrażenie. Okolicznościowy
wierszyk wypowiedziała p. Grochowska. W

dalszym cia,gu życzenia składali: p. Burdajewicz
z Kcyni, p. Dymała z Dziewierzewa, p. Woj-
dyński, który specjalnie podziękował ks. prob.
Metelskiemu za troskliwą opiekę nad Kółkiem

Rolniczem, p. Kobza, kierow nik mleczarni, p.
Grochowski który podniósł zasługi naczelnika

gminy p. Chelminiaka dla rozwoju Kółka Rol­
niczego, oraz imieniem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" przemówił korespondent p. Pasz­
kiewicz Leonard. Jako ostatni zabrał głos
sędziwy długoletni sołtys p. Chełminiak dzię­
kując z widocznem wzruszeniem za okazane

mu uznanie. Podnieść należy, że podczas uro­
czystości chór ad hoc stworzony przez p. Józe­
fa Książkiewicza z Miastowic wykonał kilka

pięknych pieśni.
W końcu odbyła się zabawa taneczna pod­

czas której młodzież nie wyłączając Jasia Wi-

tuche z Kcyni w miłym i serdecznym nastroju
ochoczo bawiła się do rana. L. P,

Uroczystość poświęcenia mleczarni Kółka

Rolniczego w Dziewierzewie.
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Socjalistyczny b. p o seł Rusinek napadł
na policjanta.

Z Nowego donoszą: Ub. niedzieli od­
był się tu wiec socjalistyczny, na który
,,bohaterscy11 towarzysze sprowadzili
2 autami ciężarowemi bojówkę z Gru­
dziądza w sile około 40 osób. W otocze­
niu takiej świty zamiejscowej, a i miej­
scowej z p. Kotlengą na czele, wygłosił
b. poseł Rusinek przemówienie, którego
nie powstydziliby się i towarzysze ko­
muniści. Krewki mówca przekonywał
słuchaczy, że ,,Papież posiada do swej
dyspozycji 13 tysięcy pokoi", że woj­
sko należy skasować, bo to niepotrze­
bny wydatek, w Danji nie ma wojska,
a tak samo w Gdańsku i jest dobrze".

Dla uczczenia powyższych i tem po­

dobnych bredni odśpiewali towarzysze
,,Czerwony sztandar".

Fakt, że miejscowy komendant po­
sterunku policyjnego p. Kubiak, obe­
cn'y na wiecu w charakterze służbo­
wym nie powstał, by uczcić międzyna­
rodową pieśń i bredzenia p. Rusinka,
doprowadził Rusinka do wściekłości.

Wobec zebranych na, wiecu 'wykrzyki­
wał pod jego adresem: ,,patrzcie, taki

cham, taki parobek pozwolił sobie na

to, by niepowstać przy śpiewaniu na­
szego hymnu".

Tego rodzaju wystąpienie pana ex-

posła zakrawa wprost na skandal.

Nocny dyżur ma do dnia 12. bm. włącznie
apteka ,,Radziecka" ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.
Teatr toruński rozpoczyna sezon w piątek

dnia 12 bm. genjalnem dziełem Szekspira
,,Hamlet" w inscenizacji i reżyserii dyr. Ben-

dy, kreującego też tyt. rolę.
W sobotę, dnia 13. b. m. o godzinie 20

,,Hamlet" po raz drugi.

Bajki dla dzieci w Teatrze Toruńskim.

W niedzielę, dnia 14. bm. o go Iz. 16 po
ce-nach najniższych (od 30 gr d * 2 z!) odbędzie
się specjalne przedstawienie dla milusińskich.

Dzieci Torunia ujrzą prześliczną bajkę ,,Konik
polny i mrówka" z popisem najmłodszej gwia­
zdki sceny stołecznej ulubienicy całej Polski
Ninki Wilińskiej. Pozatem szereg tańców,
dowcipów, piosenek i opowiadań w wykonaniu
artystów teatru oraz konkurs deklamacji dla
dzieci. Biletu w kasie teatru do nabycia.

W niedzielę, dnia 14. bm. o godzinie 20-ej
,,Hamlet".

Protest Rady Miejskiej przeciwko mowie

Treviranusa. Dnia 10. bm. toruńska Rada

Miejska uchwaliła na ostatniem posiedzeniu
odpowiednią rezolucję, potępiającą prowoka­
cyjne wystąpienia ministra Rzeszy Niemieckiej
Treviranusa.

Program Wojewódzkiego okręgowego świę­
taP.WiW.F,Wdniach12,13i14bm.
odbędzie się w Toruniu wojewódzkie święto
W. F. i P. W. Zawodnicy wchodzący w skład

zespołów strzeleckich zakwaterowani będą w

C. S. S. na Rudaku (z wyżywieniem), zawodni­
cy biorący udział w zawodach sportowych

GriBiaew.

Założenie ,,Koła Akademików" po­
wiatu gniewskiego. Jak się dowiaduje­
my, studenci powiatu gniewskiego po­
stanowili zrzeszyć się i oto już w dniu

13. b . m . założyli ,,Koło Akademików

powiatu gniewskiego". Organizacja ta

współpracować będzie ze ,,Związkiem
Akademickich Kół Pomorskich" w To­
runiu i z ,,Komitetem Wojewódzkim
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej" w Toruniu. W skład Zarządu Ko­
ła weseli: p. Barra Robert, prezes, p.
Kaczanowska Irena sekretarka i p. Fia-

łowskj Jan skarbnik.

KORYTOWO. Uroczystość wojacka. Miej­
scowe Tow. Powst. i Wojaków urządziło w

w ub. niedzielą doroczne zawody strzelec­
kie Wymaszerowano w godzinach popołud­
niowych z orkiestrą na czele do strzelnicy
położonej w leśnictwie Branica. Strzelanie

przeprowadził instruktor p. Lewandowski
ze Świecia. Najlepszymi strzelcami okazali

się: Brzostowski, J. Kruczyński, A. Szweda,
zaś z młodzieży: Jan Kanarski i Schauer-
W czasie strzelania odbył się koncert oraz

zabawa ludowa. Wieczorem przy świetle

odbył się pokaz gazowy, który wypadł im­
ponująco. Piękne i treściwe przemówienie
wygłosił p. Rohne, apelując przedewszyst-
kiem do młodzieży, ażeby brała udział w

ćwiczeniach. W końcu przemówił instruk­
tor p. Lewandowski i prezes p. Wardziński.

ŁASIN. Z Tow. W ojackiego, W ub. nie­
dzielę urządziło miejsc. T-wo Powstańców
i Wojaków swoje święto strzeleckie. W cza­
sie strzelania koncertowała orkiestra p.

Kapki z Zalesia. Tegorocznym królem zo­
stał p. Jan Domin. Nagrody zdobyli: p. Do­
mek, prezes p. Domin, p. Sznajdrowski, p.
Jasiński. Po udekorowaniu króla oraz roz­
daniu nagród, uchwalono rezolucję przeciw
mowie min. Treviranusa. Wieczorem od­
była się w sali p. Seidla. zabawa taiieczna.

LUBIEWO. Ś. p. Apolinary Nitka. W Lu­
biewie zmarł ogólnie znany i poważany oby­
watel ś. p. Apolinary Nitka. W dniu pogrze­
bu liczne rzesze oddały mu ostatnią usługę.
Cześć jego pamięci!

otrzymają kwatery w 8 baonie saperów (ul.
Sienkiewicza), a zawodniczki w 8 pułku arty­
lerii ciężkiej. Nad stroną gospodarczą zawo­
dów czuwa pewna ręka p. naczelnika woje­
wódzkiego Grzanki, pełniącego obowiązki se­
kretarza wojewódzkiego komitetu W. F . i P.

W. Pan mjr. Sulik, kierownik Okręg, Urzędu
W. F . i P. W. jako naczelnik zawodów —

kieruje całą pracą organizacyjną przy dziel­
nej pomocy kpt. Rowińskiego, referenta W. F.

przy DOK. VIII. Przeprowadzeniem zawodów

sportowych zajmie się por. Laurentowski —

komendant Okr. Ośrodka W. F., jako sędzią
główny i kierownik zawodów wraz z por. Te-

łowskim - - komendantem powiatu P. W. m-

Toruń. Zawody strzeleckie odbędą się w

C. S. S. przy pomocy knadta szkoły p. płk,
dypl. Staicha - i kadry instruktorskiej szko­
ły- a kierownictwo zawodów strzeleckich

obejmie mjr. Biernacki z C. S. S. Na gospo­
darza zawodów wyznaczony kpt. Czermak.

Nadmieniamy, że na zawody sportowe —

wstęp bezpłatny, aby umożliwić szerokim w ar­
stwom społeczeństwa wzięcie udziału w zawo­
dach, które będą bardzo ciekawe. Podczas

zawodów przygrywać będzie orkiestra pułku
manewrowego artylerji. Dnia 12 i 13 odbędą
się bezpłatne przedstawienia kinematograficz­
ne dzięki dyrektorowi Teatru Żołnierskiego p.

kpt. Rowińskiemu, dla zawodniczek i zawodni­
ków w Teatrze Żołnierskim (kino Mars) w go­
dzinach wieczornych.

Wiadomości z Chełmna.
Przyjazd ks. biskupa Okoniewskiego dio

Chełmna. W sobotę, dnia 13. bm. przyjeżdża
do Chełmna J. E. ks. biskup Okoniewski, aby
udzielić sakramentu bierzmowania. Przyjazd
arcypasterza nastąpi o godz. 4 po poi. Jego
Ekscelencja przyjedzie ul. Toruńską na rynek,
gdzie nastąpi powitanie. Parafjan uprasza się,
aby tłumnie stawili się na Rynku, gdzie w po­
witaniu wezmą udział wszystkie stowarzysze­
nia i cechy z sztandarami. Wieczorem o go­
dzinie 9 ma się odbyć przed plebanją owacja
dla ks. biskupa. Zbiórka towarzystw na pi.
Wolności. W niedzielę o godz. 8 rano ks.

biskup odprawi mszę św. i katechizację dzieci

z wiosek, o godz. 10,30 odprawiona będzie
suma w obecności ks. biskupa. Sakramentu

bierzmowania udzielać będzie ks. biskup na

placu kolo kościoła w sobotę o godz. 17,30
z miasta, w niedzielę po sumie o godz. 12

wiernym z wiosek i ewtl. po nieszporach. Od­
jazd ks. biskupa nastąpi w poniedziałek po

południu z klasztoru Sióstr Miłosierdzia.

W niedzielę, dnia 31. ubm. odbyło się do­
roczne strzelanie Kolej. P. W, w Waldowie
Szlacheckiem na odległość 150 ratr. klęcząc
5 strzałów na możliwych 32 pkt. bez zera.

Udział brało 32 zawodników. Pierwsze miej­
sce zajęli: Bazowicz Adam, Fiołkowski Antoni
i Domagalski Juljan.

Dokształcający kurs gimnazjalny. Z dniem
15. bm. rozpoczyna się dokształcający 6—8 -kla-

sowy kurs gimnazjalny przy tut. gimnazjum
męskiem.

Zebranie komp. P. W, przy Tow, Powst.
i Wojaków odbyło się dnia 4. bm. w obecności

64 członków. Po zagajeniu przez p. Piekarskie­
go i odczytaniu protokółu przyjęto nowych
członków. W sprawie podziału kom .. P. W .

i ćwiczeń, które odbywać się będą dla każdej
drużyny raz w tygodniu przemawiał oficer PW,
p. kpt. Piotrowski. Ćwiczenia polowe odbędą
się w końcu miesiąca. Nagrody z o-statniego
strzelania otrzymali: Szymański Bolesław,
Kurkowski Walenty, Delis Józef i Wierzbicki

Bronisław .

Usiłował włamać się... Usiłowano włamać

się do mieszkania p. Surgota w Paparzynie,
pow. Chełmno. Właściciel mieszkania zauwa­
żył włamywacza i strzelił z rewolweru. Mimo

to złodziej zdołał zbiec. Ślady krwi prowadziły
na przestrzeni 150 mtr. od miejsca wypadku
w kierunku Stolna. Jak się dowiadujemy,
przytrzym any został dnia 10. bm. w Chełmży
niej. Jędrzejewski z Warszawy, kilkakrotnie

karany, który jest silnie podejrzany o usiłowa-

ne włamanie. Jędrzejewskiego odstawiono do

w ięzienia śledczego w Toruniu.

Z ruchu P, W, W ub. tygodniu odbyło się
święto strzeleckie w Starogardzie. Udział w.

strzelaniu wzięło 23 zawodników. Warunki

strzelania: odległość 300 mtr. leżąc z podpar­
ciem. Najlepsze wyniki osiągnęli: Ignacy Wi­
śniewski, Emiljan Obczyński, Franciszek Szwe-

dowski. Poza konkursem zajął najlepsze miej­
sce p. Król Antoni.

Wiadomości z Chełm
Mianowanie członków obwodów komisyj

wyborczych. Na członków i zastępców obwod,
komisyj wyborczych m. Chełmży zostali wy­
znaczeni pp.: Rajewicz, Pieszkalski, Zieliński,
Borus, Krużyński, M uzalewski. Goga, Zawacki,
Wielgoszewski, Niemczyk, Dylewski, Kozłow-

ski, Lewandowski, Senkowski, Mitygowski,
Dwornik.

Osobiste, Srebrny jubileusz pożycia mał­
żeńskiego obchodził w da. 3 bm, zacny oby­
watel chełmżyński p. Paweł Czerkowski wraz

ze swą małżonką Marją z Kwiatkowskich.

,,Szczęść Boże" n a dalszej drodze życia.
Wstrzymanie ruchu kołowego. Z powodu

przebudowy drogi pomiędzy Toruniem a Ły­
somicami wstrzymuje się ruch kołowy Ha prze­
ciąg 4 tygodni.

25-lecie pożycia małżeńskiego obchodził

starszy posterunkowy P. P. p. Stanisław Śzcze-

ZGrudziądza.
Baczność, Powstańcy i Wojacy! Miesięczne

zebranie członków odbędzie się w piątek, dn.
12 bm. o godź. 7,30 wiecz. w sali hotelu Kella-

sa. W niedzielę zaś dnia 14 bm. o godz. 2 po

południu, na strzelnicy garnizonowej odbędą
się doroczne zawody strzeleckie, Uprasza się
o liczny udział człpnków tak w zebraniu, jak
również i w zawodach strzeleckich. Zarząd.

Zebranie Pomorsk'iego Związku

Fotografów w Grudziądzu,

W ub. wtorek w Grudziądzu odbyło się
zebranie delegatów Pomorskiego Zw. Foto­
grafów. Z ramienia Pomorskiej Izby Rze­
mieślniczej wziął w niem udział p. Bischoff,
a jako przedstawiciel m agistratu m. Gru­

dziądza p. Michałowski. Przy omawianiu

sprawy nieporozumienia odczytany został

list wojewody pomorskiego, dotyczący tej
kwestji, a stwierdzający, że'dotychczasowy
zarząd nie miał podstaw do ustąpienia, tu

dzież, że Izba działała w myśl ustawy.
Mimo to zebrani stanowisko zajęte przez

zarząd dotychczasowy, przyjęli do wiado­
mości i obrali zarząd nowy w nast. skła

dzie: p. Ludwik Poznański z Grudziądza
(starszy cechu), p. W alerjan Limański z

Chełmna (l-szy podstarszy), p. Edward Kar-

czmarek z Torunia (2-gi podstarszy), p.
Szarmach z Grudziądza (sekretarz) i p.
Franciszek Jakowcżyk z Torunia (skarb­
nik).

Tegoroczne wyniki premiowania balkonów w Grudziądzu-

Oglądając balkony od lat dziewięciu wi­
dzimy np. piękny dom przy ulicy Staszica 1,
albo dużą kamienicę przy ul. Marsz. Focha 1,
proszę też uprzejmie zobaczyć jak wyglą-da na­
rożnik ul. Kościuszki i Solnej, albo dom przy
ul. Kościuszki 34, ul. Brackiej 7, aby przeko­
nać się, że nieomal wszyst-kie balkony w tych
domach już od kilku lat wiszą bez kwiatów.

Ostre słowa nagany należą się też niektó­
rym właścicielom ogródków frontowych. Czy
to, co oglądaliśmy przez kilka miesięcy przed
szkołą Król. Jadwigi lub obok szkoły handlo­
wej nazwać można ogródkiem szkolnym czy
boiskiem?

Czegoś bardziej zaniedbanego i zachwa­
szczonego w mieście trudno sobie wyobrazić,
i dziwimy się, że zapomniano ustawić tam ta­
blicę z napisem: miejsce dla spasania kóz.

Nielepiej wygląda ogródek przed kamienicą
przy ul. Gen. H allera 26, przy ul. So-bieskiego
nr. 9, Tusz. Grobli 22, narożnik ul. Brzeżnej
i Chełmińskiej, ul. Lipowa 100 na prawo i t. d.

Takie bezpańskie ogródki odpędzają prze­
chodnia na drugą stronę chodnika, gdyż ziel­
sko, połamano gałęzie i brud hodowane pod
oknami domu, zrażają czlowieko.

Ą Ci wszyscy, którzy tak lekceważą sobie

prace i starania setek osób, dbających o pięk­
no miasta, dobrze zrobią, jeśli przejdą się uli­
cami miasta i zobaczą choćby np. ogródeczek
wdowy p. Kortalowej na ul. Nadgórnej 43,
lub stylowe rabaty kwiatowe przed domem ul.

Lipowej 38, a może po takich oględzinach, na

I drugi rok nie znajdzie się już ogródek przed

domem pozbawiony opieki lokatorów.

Gdy mowa o ogródkach, należy również

zobaczyć plac przed Więzieniem Karnem. W ia­
domo już wszystkim w Grudziądzu, do kogo
miejsce to należy, lecz nikt nie może odgadnąć
co jest właściwie przyczyną, że miejsce to, po­
łożone przy najbardziej ruchliwej ulicy w mie­
ście, tak bezużytecznie leży odłogiem. Kto

tu przyjść może z pomocą aby wymodlić od

tych, którzy rozporządzają tem miejscem, od­
danie tego terenu w opiekę T-wu Upiększania
Miasta. Wołamy już o ten pas ziemi od roku

1922, gdyż pragniemy urządzić tam wystawę
kwiatów, lecz jakoś wołania i prośby gubią
się gdzieś, i lata upływają na ciągiem wycze­
kiwaniu ostatecznej i przychylnej odpowiedzi.

Ucieszą się wszyscy gdy dowiedzą się, że

w tym roku na 69 ulicach mamy 1331 balko­
nów, 1019 okien i 95 ogródków upiększonych
kwiatami. Chciałbym rozgłosić ten rezultat

starań mieszkańców o piękno Grudziądza po

wszej ziemicy polskiej, aby wszystkie miasta

dowiedziały się o tem i prowadzić zechciały
u siebie propagandę właśnie w kierunku

upiększania domów kwiatami.

W stosunku do ubiegłego roku posiadamy
więc o 251 balkonów, 296 okien i 72 ogród­
ków więcej ozdobionych kwiatami, wobec

czego radujemy się wszyscy, że przybyło mia­
stu przeszło pół tysiąca nowych miłośników
kwiecia. Każdy przyzna, że istotnie osiągnię­
to w tym roku nadspodziewanie piękne wyniki
z akcji upiększania domów kwiatami. C. d. n,

S. Wodwud.

pański ze swą małżonką, stacjonowany w po-
bliskiem Lulkowie.

Pierwsza komunja św. w parafji chełm-

żyńskiej. W ub. niedzielę, dn. 7 bm. przystą­
piło w kościele poklasztornym do stołu Pań­
skiego 324 dzieci, Cala parafja brała udział

w tej pięknej uroczystości.
Z życia Klubu Kręglarzy ,,Bęc", W ub. so ­

botę odbyło się w sali Wilła-Nowa walne ze­
branie Tow, Kręglarzy ,,Bęc", Zebranie za­
gaił prezes p. Juljan Wiśniewski, poczem se­
kretarz p. Feeser odczytał protokół. Spra­
wozdanie z działalności zarządu wygłosił
p. Wiśniewski. Klub liczy obecnie 59 człon­
ków, ma 1.638,25 zł w gotówce. Wybrano jed­
nogłośnie dotychczasowy zarząd. Funkcje
marszałka po-dczas wyboru zarządu, sprawował
p. Janiszewski, Następnie odbył się komers

na cześć nowego króla kręgłarskiego, - --t

Kino ,,Słońce" wyświetla film p. t . ,,Marsz
Radeckiego" w 10 aktach z nadprogramem.

Jarmark na bydło i konie odbędzie się we

środę 17 bm.

Wyjaśnienie. W śro-dowym numerze ,,Dz.
Bydg." nr. 203 z dn. 3 bm. zaszła pomyłka,
mianowicie wiadomość z pod rubryki ,,Papowo-
Biskupie" p. t . ,,Wielki wiec protestacyjny"
należy do kroniki chełmżyńskiej.

Świeci*:.
Wystawa L, O. P. P. W sobotę, dnia 6. bm.

odbyło się otwarcie wystawy propagandowej
L. O. P. P. w sali Strzelnicy. Program wystawy
połączony był z wystawą gołębi pocztowych
i rasowych, oraz z eksponatami przemysłu lu­
dowego. Wystawa ta cieszyła się dużem po­
wodzeniem.

Strzelanie Bractwa, W ub. niedzielę w cza­
sie trwania wystawy odbyło się strzelanie Bra­
ctwa o ordery i premje. Order wędrowny
Knopfa zdobył po raz drugi p. Czarnecki, order

pierwszy p. Androt, order drugi p. Majewski,
order trzeci p. Ziółkowski. Premie na tarczy III,
zdobyli pp.: Pilcek, Nelke B., Kunath, Lewan­
dowski Antoni, Szwanke, Jtenkielski, Czarnecki

Chmiel, Megger. Na tarczy IV pp.: Karwasz,
Androt, Lewandowski Jan, Megger, Majewski,
Białecki. Tarcz myśliwska najlepsze wyniki
pp.: Pilcek i Lewandowski Antoni. P . Witold
Szulc z Strążek ofiarował Bractwu barana,
którego zdobył p. Pilcek jako 1 premję.

Bazar dobroczynny. W niedzielę, dnia 14,
bm. urządzają Konferencje św. Wincentego
a Paulo w Świeciu w ogrodzie i salach p. Cheł­
stowskiego wielki bazar dobroczynny. Począ­
tek o godz. 3 po poi. W ogrodzie koncertować

będzie orkiestra Kadry Marynarki Wojennej
pod batutą kpt. Tomaszewskiego. Odbędą się
także występy chóru męskiego Tow. Przemy­
słowców w Świeciu pod batutą p. Sikory. Pod­
czas koncertu odbędą się rozmaite gry i zaba­
wy, losowanie, koło szczęścia, wędka, kręglo-
wanie, strzelanie do tarczy o nagrody, huśtaw­
ki dla dzieci, wróżenie cyganki i dużo innych
niespodzianek, O godz. 9 wiecz. w sali za­
bawa taneczna, W razie niepogody odbędzie
się bazar w sali. Czysty zysk przeznacza się
na cele Konferencyj. O liczny udział upraszają
zarządy.

Wiec socjalistów odbył się w Świeciu dnia

7. bm. na Małym Rynku. Naprawdę biedni
ci ludzie, których tak się bałamuci, jak to

czynili mówcy na tym wiecu. Wieczorem na

dowód ,,ciężkich czasów" urządzili towarzysze
zabawę, a że alkoholu nie brakio, więc pobili
się ze znajdującymi się na zabawie maryna­
rzami i to dość dotkliwie. Na drugi dzień

okoio ,,kina" Astorja powstała rewanżowa bój­
ka, przy czem w kinie wybito szyb
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KALENDARZYK.
Dziś: t Imienia N. M. P ., Gwidona op.
Jutro: Eulogjusza, Notburgi.
Wschód słońca: godz. 5,30.
Zachód słońca: godz. 18,22.

DYŻURY APTEK.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50;

2) Apteka pod Koroną, ul Dworcowa 7-4,
tel. 301..

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedziele i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Biblioteka Miejska iStary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7—20 Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10 -13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 1 1 -13K

i od 17-1814 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w piątek 12 września br. o godz. 8-ej
niezwykle emocjonująca sztuka w 3 aktach

Bayard'a Veillar'a p. t. ,,Proces Mary Du-

gan" w znakomitej obsadzie. Problem ten

daje praktyczną lekcję taktyki prawniczej.
Taka lekcja to konieczna nauka w epoce

wytężonej walki o byt, o zwycięstwo.
Na czele zespołu w roli tytułowej pp.: A-

lina Żelichowska, zyskująca całkowitą sym-

pat.ję widza, dalsza obsada: pp.: Andrzejew­
ska, Kopijowska, Maassówna, Podgórska,
Andrzejew ski, Dobrowolski, Klejer, Korecki,
Koczyrkiewicz, Lochman oraz dyrektor Sto­
ma. Reżyserja Kazimierza Koreckiego.

W sobotę dnia 13 i niedzielę dnia 14 bm.

ostatnie dwa razy arcywesola operetka p. t.

,,Nitouche". Melodje klasyczne, balet — sce­
ny zakulisowe, ćwiczenie przygodnych re­
krutów, tysiączne nieporozumienia dostar­
czają niefrasobliwej zabawy. W roli ,,Cele­
styna'* wystąpi p. Witold Zdzitowiecki, wy­
bitny reżyser i artysta scen warszawskich.

Przy pulpicie kapelmistrz p. Leon Turkie­
wicz.

— Osobiste. Młoda utalentow ana artyst-
ka-skrzypaczka panna Marta Jankowska,
absolwentka tutejszego konserwatorium

muzycznego, udała się na dalsze studja mu­
zyczne zagranicę.

— Do 2.000 złotych wysyłać można za

jednym przekazem. Z dniem 10 bm. weszło

w życie rozporządzenie p. m inistra poczt
i telegrafów o podwyższeniu kwoty przeka­
zów pocztowych i telegraficznych w obro­
cie krajowym do kwoty zł 2.000 na jednym
przekazie. Dotychczas za jednym przeka­
zem można było wysyłać maksymalną kwo­
tę 1.000 zł. Z tym samym terminem dopu­
szczone zostanie obciążenie — pobraniem
do kwoty 2.000 zł przesyłek listowych, listów

wartościowych i paczek w obrocie krajo­
wym.

Wśród spowszedniałych dzisiaj i ponad
m iarę święconych wszelkiego rodzaju ob­
chodów, najsympatyczniejszem jest niewąt­
pliwie ,,Święto pieśni'*. Przez śpiew bowiem

wypowiadamy wszystkie nasze uczucia,
bądź to radości lub też sm utku. Przez

pieśń zanosimy nasze modły do Wszech­
mocnego, z pieśnią na ustach szło do boju
rycerstwo polskie, wreszcie w czasach nie­
woli właśnie pieśń podtrzymywała i krze­
piła ducha narodowego.

To leż z uznaniem należy powitać ini­
cjatywę Zarządu XXI Okręgu, który zwołał

na niedzielę dnia 14 września b. r. wielki

Zjazd Śpiewaków do grodu naszego, w któ­
rym zgłosiło dotąd swój udział kilkaset śpie­
waczek i śpiewaków z bliska i daleka. Jak

się też przekonujemy, Zarząd Okręgowy wy­
tężył wszystkie siły i środki, aby zjazd wy­
padł jak najokazalej, chcąc sprawić, oby­
watelstwu naszemu wśród codziennych sza­
rych trosk prawdziwą ucztę duchową;
wszystkie zaś towarzystwa gorliwie i pil­
nie pracują, aby godnie i jak najlepiej przy­
gotowane stanąć do zawodów. Podkreślić

Przez pięć dziesiątków lat

oświaty fundament kładł —

i wiódł w jutrzniany cel

ideał: serca łów -

zaklęty w troje słów —

wtohasło:T.C.L.

Towarzystwo Czytelni Ludowych obcho­
dzi w bieżącym roku Zloty Jubileusz swej
ogromnej pracy na niwie oświatowej pol­
skiej w dzielnicy zachodniej. Poznań ju­
bileusz ten święcił nadzwyczaj uroczyście
dnia 18 maja br. Komitet T. C. L. na miasto

Bydgoszcz w połączeniu z Komitetem na

powiat bydgoski uchwalił obchodzić uro­
czyście swój Złoty Jubileusz w mieście na-

szem dnia 12 października. Na program

uroczystości skład'ać się będzie solenne na­
bożeństwo w kościele św. Trójcy o godz.
10,15, pochód do Teatru Miejskiego o godz.
11,30 i uroczysta akademja w Teatrze Miej­
skim o godz. 12,30.

Zasługi T. C. L. około oświaty za cza­
sów zaborczych w Bydgoszczy są wszystkim
dobrze znane. Wystarczy przypomnieć, że

T. C. L. było twierdzą ducha polskiego. Dziś

w dalszym ciągu praca oświatowa rozwija
się pomyślnie. Należy podkreślić, że T, C. L.

posiada w Bydgoszczy 13 bibljotek, 4422

książek, 1058 czytelników a wypożyczeń
19021.

Zważywszy to wszystko, zapraszamy jak
najserdeczniej wszystkie nasze organizacje
w Bydgoszczy i w powiecie do wzięcia u-

dzialu w naszym obchodzie jubileuszowym
ito-

— Przypomnienie fila szoferów. Związek
Szoferów w Bydgoszczy niniejszem podaje
do wiadomości członkom swym, iż na od­
bywające się zebrania dwa razy w miesiącu,
ogłaszane każdorazowo przez pisma tutej­
sze, należy zwracać pilniejszą uwagę. Przy­
bywanie członków na zebrania uważać na­
leży więcej jak za konieczne, gdyż nieobec­
ność członków utrudnia pracę, oraz dzia­
łalność organizacyjną. Zważywszy, iż w se­
zonie letnim znaczna ilość członków znaj­
dowała się poza Bydgoszczą, pozostali człon­
kowie winni pamiętać o swych obowiąz­
kach i nie opuszczać zebrań, lecz przyjmo­
wać w nich czynny udział.

Jednocześnie zwraca się uwagę człon­
kom zalegającym z opłatą składek człon­
kowskich, aby takowe uregulowali w lokołu

Związku przy ul. Pomorskiej 3, na ręce kol.

Gotówki, który czasowo pełni obowiązki
sekretarza biurowego, lub też wnosili je
na każdem zebraniu w lokalu ,,Harmonja"
przy ul. Marcinkowskigo. Przypomina się
również, iż najbliższe nadzwyczajne zebra­
nie odbędzie się w środę, dnia 17 bm. w lo­
kalu ,,Harmonja" przy ul. Marcinkowskiego
o godz. 8-ej wieczorem, na które zarówno

członków, jak i nowowstępujących zarząd
zaprasza.

— Katolickie T-wo Robotników Polskich

przy kościele św. Trójcy przypomina człon­
kom spowiedź kw artalną w sobotę wieczo­
rem i w niedzielę o 8-ej wspólną komunję
św.

przedewszystkiein wypada niskie ceny wstę­
pu, np. w Teatrze Miejskim GO% zniżki.

Nie wątpimy zatem, że szeroki ogół po­
prze tak szlachetną imprezę i z całą przy­
jemnością posłucha śpiewu naszych kocha­
nych i dzielnych drużyn śpiewaczych.

Szanownym naszym Czytelnikom poda­
jemy poniżej program:

O godz. 8: Msza św. w kościele św. Trójcy.
Po Mszy św. pochód z orkiestrą na czele do

Strzelnicy, przy ul. Toruńskiej."
O godz. 9,30: otwarcie zjazdu w wielkiej

sali Strzelnicy.
O godz. 10: próba ogólna wszystkich zjed­

noczonych chórów.

O godz. 12: popisy konkursowe Okręgu w

Teatrze Miejskim.
O godz. 16: koncert instrumentalny w ogro­

dzie Strzelnicy.
O godz. 19: koncert wieczorny w wielkiej

sali Strzelnicy, popisy poszczególnych
chórów i ogłoszenie wyników konkursu od­

bytego w Teatrze Miejskim.
O godz. 21,15: zabawa taneczna.

d o towarzystw.
a) przez uczestniczenie jak najliczniej­

sze członków towarzystw ze sztandarami w

nabożeństwie,
b) w pochodzie,
c) w uroczystej akademji.

Prosimy usilnie i .gorąco o powzięcie na

najbliższych zebraniach stosownych uchwał.

Pozwolimy sobie jeszcze uprzejmie zwró­
cić uwagę na to, że na obchodach Złotego
Jubileuszu T. C. L. jest przyjęte składanie

Daru Jubileuszowego przez samorządy, to­
warzystwa, instytucje finansowe i osoby
prywatne na zakupno książek.

Żywimy nieplonną nadzieję, że i nasze

organizacje uchwalą dla T. C. L. w miarę
możności odpowiedni Dar Jubileuszowy,
który będzie można wręczyć Komitetowi na

akademji jubileuszowej albo też przesiać
poprzednio na ręce prezesa ks. prob. Sko-

niecznego czekiem P. K. O. nr: 209.116.

Niechż dzień Złotego Jubileuszu T. C. L.

stanie się w Bydgoszczy, dzięki naszym To­
warzystwom potężną i wspaniałą manife­
stacją na rzecz oświatowej pracy T. C. L.,

kroczącej pod hasłem ,,wszystko dla Polski".

Komitet T. C. L. na miasto Bydgoszcz:
Ks. M. Skonieczny, prezes. Szeszycki, I. w i­
ceprezes. Ks, prof. ILanelt, II. wiceprezes.
Puckowski, sekretarz. Pankowiak, zast. se­
kretarza. Utecht, bibljotekarz. Bartnicki,
skarbnik. Klimesz, inspektor szkolny. Dach-

tera, kierownik szkoły.
Za Komitet T. G. 13. na Bydgoszcz powiat:

Ks. prob. Paluchowski, prezes; Wierzchucin.

Komitet wyborczy Ch. D.
na m Bydgoszcz.

Zebranie odbędzie się w piątek 12 bm.

o godz. 19 w sekretariacie przy ul. Dworco­
wej 2. Uprasza się wszystkie kola Ch. D.

o wydelegowanie swoich przedstawicieli.
0 punktualne przybycie uprasza

Zarząd Obwodwy Ch. D.

m. Bydgoszczy.

— Do okręgowej komisji wyborczej
na miasto Bydgoszcz oraz powiaty Byd­
goszcz, Inowrocław , Strzelno, Żnin,
Szubin i Wyrzysk zostali wybrani pp.:
Alkiewicz z Piotrówka, Dudziński z

Gościeradza, Malicki z Trzemiętowa,
Sokołowski Konstanty i Weiman Nar­
cyz z Bjrdgoszczy — jako członkowie

oraz pp.: Birzyński z Łęgnowa, Szews

z Mą-kowarska, Czaczka-Ruciński z Sol­
ca Kujawskiego, inż. Mieczkowski i

Pawłowski Wacław — jako zastępcy.

— Ruch pocztowy w Bydgoszczy. Ruch

pocztowy w naszem mieście pomimo depre­
sji gospodarczej ulega co miesiąc małemu

wahaniu. Zawsze jednak pocztowcy m ają
dużo pracy, co świadczy o tem, że Bydgoszcz
jest miastem ruchłiwem.

Według ostatniego wykazu ruchu poczto­
wego, telegraficznego i telefonicznego, w

miesiącu sierpniu w Bydgoszczy nadano:

przesyłek listowych - 1 407.745, (892.605);
przesyłek poleconych ~ 40565, (33321); li­
stów wartościowych — 936, (945); paczek bez

podanej wartości - 12.175, (11.259); paczek
z podaną wartością - 736, (2.086); przesyłek
za pobraniem - 3.434, (3.9G8); zleceń poczto­
wych — 1.G18, (696); przekazów pocztowych
1telegraficznych - 14.714 na kwotę 1.679.431,
(18-468 na kwotę 1.921.895); wpłat i wypłat
P.K.O. - 14.069 n a k w o tę 4.991.149, (6.378
na kwotę 768.658); czasopism — 770.480,
(502-142); telegramów — 5.929 (5.188); roz­
mów telefonicznych miejscowych - 723.226,
zam iejscowych — 25.051, (25-334).

Liczby podane w nawiasach oznaczają
jako nadesłane do Bydgoszczy.

— Wycieczka bydgoskich ogrodników do

Żnina. Z okazji 10-łecia żnińskiego Tow. O-

grodniczego oraz poświęcenia sztandaru te­
goż Towarzystwa urządza Bydgoskie Tow.

Ogrodnicze dnia 21 bm. wycieczkę autobu­
sem do Żnina. Wyjazd rano o godz. 7, a

przyjazd o goclz. 24. Koszta podróży wyno­
szą 6 zl. Wszyscy członkowie obowiązkowo
winni- brać udział. Zgłoszenia 'przyjmuje do

dnia 18 bm. sekr. p . Średziński, ogrod. po­
wiatowy, ul. 20 Stycznia 1. Również wszy­
scy uczniowie ogrodnicy, którzy kończą na­
ukę w tym roku, winni się zgłosić do sekr.

Bydgoskiego Tow. Ogrodniczego celem za­
rejestrowania się. - Egzamin odbędzie się
dnia 7 października, w Inowrocławiu. Ter­
min zgłoszeń upływa w dniu 18 bm.

\ 2irm a (R. Jdensel, ul. Dworcowa 97 \
l urządza codziennie od 10—1 i od 3 -6 po poi. J

: praktyczne pokazy nowoczesnego \

\ gotowania i pieczenia. \
J Obiad z3dań wgarnku ,,Fruco" gotów wprzyp. 5 minut. J
l 1 ciasto upieczone w ,,Cudzie kuchennym'* 40 ,, X

Z Izby Rzemieślniczej
w Bydgoszczy.

Z dniem 15 grudnia 1930 r. kończy się
3-letnia kadencja przewidziana w rozporzą­
dzeniu Pana Prezydenta Rzplitej z dnia

7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem art.

149, mocą którego rzemieślnicy wszystkich
zawodów samodzielni przed 15 grudnia 1927

r. uprawnieni byli do kształcenia uczni bez

specjalnego zezwolenia.

Z dniem 15 grudnia b. r. kończy się to

prawo wyjątkowe i tylko te osoby będą mo­
gły trzymać i kierować praktycznem kształ­
ceniem terminatorów, które, a) feęfią miały
prawo używania tytułu mistrza rzemieślni­
czego, b) albo będą posiadały kw alifikacje
do kierowania praktycznem kształceniem

uczni, odpowiadające postanowieniom art.

150 ust. przem., który mówi, że Min. Przem.

i Handlu w porozumieniu z właściwymi mi­
nistrami ustali w drodze rozporządzenia,
w jakiej mierze świadectwo szkolne lub e-

gzaminacyjne uznane na zasadzie postano­
wień art. 145 jako dowód uzdolnienia, uw a­
żać należy także za dowód odpowiedniej
kwalifikacji do kierowania prakt. kształ­
ceniem uczni.

Zwraca się zatem wszystkim rodzicom

i prawnym zastępcom baczną uwagę, by
nie oddawali młodzieży wstępującej do na­
uki do takich osób, które praw a kształce­
nia uczni nie posiadają, lub takowe z dniem

15 grudnia 1939 r, tracą.
Z uwagi na zbliżający się miesiąc paź­

dziernik, w którym to miesiącu bardzo du­
żo młodych ludzi wstępuje w naukę, ostrze­
ga Izba od zaniedbania obowiązku informo­
wania się, gdyż, co z naciskiem stwierdzić

należy, żaden uczeń do egzaminu czeladni-'

czego dopuszczony być nie może, który od­
był naukę u rzemieślnika pozbawionego
prawa kształcenia uczni.

Obowiązkiem pracodawcy jest, na co spe­
cjalnie zwraca się uwagę, zgłaszanie uczni

do szkoły dokształcającej do 6 dni po roz­
poczęciu nauki, bez względu na to, czy uczeń

w nauce zostanie lub nie.

Przestrzeganie obowiązku, punktualnego
chodzenia uczni do szkoły należy także do

pracodawcy. Niedostarczenie świadectwa

szkoły z ukończonego 3-łetniego kursu na

podstawie art. 155 ust. przem. pozbawia
prawu, dopuszczenia do egzaminu.

Zapis uczni do ewidencji w Izbie, musi

nastąpić 4 tygodnie po rozpoczęciu nauki,
a nie jak to się często zdarza po dwóch i

więcej latkch, w czem Izba traci wszelką
kontrolę prawidłowej nauki, i czego tolero­
wać nie może i nie będzie. Przy tej sposob­
ności pragnie Izba zachęcić wszystkich tych,
którzy prawa kształcenia uczni nie posia­
dają lub takowe z dniem 15 grudnia br. tra­
cą, by .bezzwłocznie we własnym interesie

zgłaszali się do egzaminów mistrzowskich

i zdobyli prawa na podstawie art. 158 ust.

przem .

We wątpliwych wypadkach i dla pomi­
nięcia sporów i następstw z tyt. tego wyni­
kających prosimy zwrócić się do Izby Rze­
mieślniczej, która sprawy w'ątpliwe wyja­
śni i pokieruje na drogę w.laściwą i dla do­
bra przyszłego pokolenia rzemieślniczego.

iiiiiininm nłiłim iniiłtiiiiiin iinm niłiiiiiiiiiiiiiiiiin iim n iiiu iniiiim

(Bieliznę
damską i męską

pończochy ~ trykotaże
rękamiczki i towary krótkie

kupuje się pajtaniei w od­
dziale detalicznym hurtowni (0318

M. i W. Ziętafo
tfSi^cIgos%c%. olźces M o sto n a H.

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
- Pijany awanturnik. Na dworcu kolejo­

wym policja ujęła w nocy z 9 na 10 bm. niej.
Franciszka B. z Jachcie, który będąc w stanie

pijanym, rzucał się na przechodniów, wywołu­
jąc ogólne zgorszenie i zbiegowisko.

Wielki Zjazd Śpiewaków
XXI Okresu w Bydgoszczy.
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Z Rady Miejskiej.
Dwa protesty. - Mała sprzeczka o kominiarzy.

Magistrat buduje na kredyt...

POWIDŁA
są podstawą taniego
i zdrowego pożywie­
nia, bo zawierają

CUMIEli
Przypominamy również sezon smażenia doskonałych konfitur, kompotów, soków i marmolad
z renklodów, mirabeli, brzoskwiń, Jabłuszek rajskich, głogu, dereni, jeżyn, jabłek, melonów,
arbuzów, śliwek, p gw, borówek, pomidorów, Żórawiny, jarzębiny i t. d. (23507

Podjęli w banku cudze pieniądze 1 wpadli.
Policja śledcza ujęła dwóch osobników, którzy na cudza

książeczkę depozytowa podjęli pieniądze.

Bydgoszcz, 12 września.

W łonie Rady Miejskiej widziano już róż­
ne sojusze, ale nie widziano podobnego: P.

P. S. z N, P. R. Nie dziwmy się, zbliżają się
'wybory, lew jest żarłoczny. ,,Ententa" now'a

(u Ciupka oficjalnie jeszcze nie oblana) sta­
ra się o niedopuszczenie do M agistratu lu­
dzi im niewygodnych, szczególnie chadeków.
Nie uprzedzajmy jednak faktów.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej
rozpoczęto od uczczenia pamięci zmarłego
niespodzianie budowniczego i dyrektora no­
wej elektrowni miejskiej ś. p. Markowicza.

Wpłynęły dwa protesty na czasie.

1) ,,Kada Miejska m. Bydgoszczy idąc za

głosem ogółu mieszkańców swego miasta,
łączy się z manifestacją narodową ubiegłej
niedzieli i zakłada energiczny protest prze­
ciwko zakusom niemieckim na polskie Po­
morze, z którem związane są najżywotniej­
sze interesy Bydgoszczy.”

Protest przyjęto wśród aplauzu całej sa­
li. Imieniem frakcji niemieckiej oświadczył
r. Jendricke, że Niemcy od głosowania się
wstrzymują.

2) ,,W związku z wypadkami aresztowań

administracyjnych, dokonanych w ostatnich

dniach na osobach byłych posłów na Sejm
oraz jednostek znanych z działalności poli­
tycznej i społecznej, Rada Miejska w Byd­
goszczy, biorąc pod uwagę art. 97 Konsty­
tucji Rz- P., z akłada protest przeciwko gwał­
ceniu zasady wolności obywatelskiej gwa­
rantowanej przez Konstytucję."

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Beyer
oświadcza kategorycznie, że protestu takie­
go - jako politycznego, nie mającego nic

wspólnego z samorządem gminy — nie odda

pod głosowanie, ani też nie pozwoli na żad­
ną dyskusją w tej sprawie.

Grupa radnych socjalistycznych i^endec-

kich, która protest zgłosiła, zadowoliła się
tem oświadczeniem.

Zkolei przystąpiono do 'wyborów 2 człon­
ków i 2 zastępców do Okręgowej Komisji
AVyborczej do Sejmu i Senatu. Socjaliści i

Niemcy starali'się 'utrącić kandy'daturę r.

Weim ana (Ch. D,j. Głosowanie ta'jne k art­
kami dało wynik następujący: Sokołowski

Konstanty (N. P . R.) 44 głosów, Weimann

(Ch. D.) 26; obaj wybrani członkami Komi­
sji. Inż. Mieczkowski (N. D.) 31 i Pawłow­
ski Wacław (P. P . S.) 26 - zastępcy. Socja­
liści nie chcieli wyniku tego uznać, żądając
zaprotokułowania...

Uzupełnienie.
W związku z podaną w piątkowym nume­

rze naszego pisma notatką p. t. ,,Znowu nóż

w robocie", zjawiła się z płaczem w naszej re­
dakcji p. Pijanowska, uzupełniając podaną
przez nas wiadomość, następująccmi szczegó­
łami. Dnia 6 bm. o godzinie 19 wieczorem

przybył na podwórze domostwa Pijanowskich,
przy ul. Małachowskiego 3, Sengerbusch
z dwoma synami w zamiarze wszczęcia awantu­
ry i bójki z jej mężem, co widząc p, P. nie pu­
ściła męża . z mieszkania. Sengerbuschowie

zwabili znajdującego się na podwórzu przy
pracy syna pp, Pijanowskich Józefa i srodze

go pobili, zadając przytem kilka ran kłótych
nożem.

— Wycieczka Towarzystw Powstańców

i Wojaków obwodu bydgoskiego. W nie­
dzielę 14 bm. urządza zar-ząd obwodowy Zw.

Tow. Powstańców i Wojaków wycieczkę do

Trzemiętowa. Tamże odbędzie się na łące
p. Szubczyńskiego zabawa letnia oraz na

sali p. Corde zabawa taneczna. Członków

oraz Szan. Obywatelstwo okolicy Trzemię­
towa serdecznie się zaprasza.

Wyjazd samochodami ciężąrowemi o g-

12-ej z ulicy św. Trójcy (most kamienny).
— Kradzież mieszkaniowa, Do p okoju

p. Teofila Harmelińskiego przy ulicy Uroczej
1. 9, włamał się jakiś nieznany sprawca i skradł
z niezamkniętcj szuflady kilkanaście złotych
gotówki.

Inne sprawy mniejsze, budziły zaintere­
sowanie.

Postanowiono przedewszystkiem obniżyć
kary za zwłoką w płaceniu podatków miej­
skich do M%.

Wobec ustanowienia, obwodów kominiar­
skich wystąpili tutejsi m ajstrowie komi­
niarscy do Magistratu z wnioskiem o usta­
lenie taryfy płac za czyszczenie kominów i

inne prace. Radny M artini (przedstawiciel
właścicieli domów) żądał obniżenia opłat
kominiarskich, ponieważ ,,kominiarze są

najlepiej płatnymi rzemieślnikami". Radny
Kurdeiski (Ch. D .) ujął się za kominiarzami,
ostrzegając przed głoszeniem podobnych ko­
munałów. Taryfa nie jest za wysoka, może

więc być przyjęta. Racla uchwaliła inaczej,
przychylając się raczej do wywodów r. Mar­
tiniego.

Wpłynęły dwa wnioski nagłe:
1) Zezwolić firmom budowlanym Jaro­

cki i Jaworski na pobudowanie dalszych 7

rzędów domków małomieszkaniowych przy

ulicy Piotrkowskiej - na kredyt- Magistrat
da każdej z tych firm weksle po 200.000 zł,
które wykupi, gdy będzie miał pieniądze...

2) Zaofiarować Zakładowi Pracowników

Umysłowych w Poznaniu większe tereny
przy ulicy Ossolińskich (narożnik ulicy
Markwarta) dla wybudowania gmachów, w

których mieszkania dostępne być m ają pra­
cownikom umysłowym.

Oba wnioski przyjęto jak najchętniej, bez

dyskusji.

Ostrzeżenie.
Coraz więcej dziewcząt ze wsi i miasteczek

przybywa do Bydgoszczy szukać służby, któ­
rej najczęściej znaleźć nie mogą, gdyż w mie­
ście jest nadmiar siużby żeńskiej. Korzystają
z tego różni sutenerzy, którzy niedoświadczone
i będące bez środków do utrzymania dziewczę­
ta wprowadzają na drogę rozpusty, łamiąc ich

młode życia Dlatego też ostrzega się młode

dziewczęta przed grożącem im niebezpieczeń­
stwem radząc, aby nie przyjeżdżały do miasta

bez poprzedniego upewnienia się, czy możli-

wem im będzie otrzymać służbę. Wiadomości

takiej zasięgać mogą listownie przez Urząd Po­
średnictwa Pracy, lub też przez prywatne in­
stytucje, zajmujące się pośredniczeniem
w otrzym aniu służby

— Przedstawicielstwo Polsko-Bułgarskiej
Izby Handlowej w Bydgoszczy, Polsko-Bułgar­
ska Izba H andlowa w Sofji komunikuje, że jej
przedstawicielem na okręg nadnotecki jest
p. dyrektor Albin J. Piechocki. Biura przed­
stawicielstwa mieszczą się przy ul. Gdańskiej
31-32. (Zjednoczeni.e F ab ryk Papy Dachowej).
Przedstawiciel udziela wszelkiego rodzaju in-

formacyj i porad handlowych w cełu ułatwie­
nia stosunków między kupcami i przemysłow­
cami obydwu krajów.

— S kła d artykułów męskich Nozdrzykow-
skiego, Przy ul. Mostowej 3 p. Nozdrzykowski
otwiera dn. 13 bm. skład artykułów męskich,
zaopatrzony w wielki wybór w' now'ościach se­
zonowych. Niskie ceny i fachowa obsługa d a­
ją rękojmię o rzetelności tej firmy. P . Noz­
drzykowski jest znany na gruncie bydgoskim
jako jeden z pionierów pracowników kupie­
ckich, który posiada długoletnią praktykę
w kraju i zagranicą, pracując od czasów os'wo­
bodzenia na kierowniczych stanowiskach

w Bydgoszczy. Przedsiębiorstw o to polecamy
uwadze naszych czytelników

— Taką n ależy dawać odprawę oszustom.
Do p. Porowskiego, rolnika z okolic Bydgosz­
czy, przystąpił na ulicy Zygmunta Augusta ja­
kiś osobnik mówiąc, że chciałby się z nim

rozmówić w sprawie zakupu u niego produk­
tów rolnych i w tym celu zapraszał go do je­
dnej restauracji. Pan P. czytając niejednokro­
tnie w ,,Dzienniku Bydgoskim" ostrzeżenia

przed oszustami, wciągającymi w ten sposób
wieśniaków do hazardowej gry, odpowiedział
krótko: ,,Zawołaj pan najpierw policjanta, żeby
pana zabrał". Osobnik zmierzył p. P . ,,strasz­
nym" wzrokiem od stóp do głowy i nie powie­
dziawszy słowa oddalił się, widząc, że nie ma

tu co robić. Taką odprawę winno się dawać

hazardzistom.
— Nieostrożne obchodzenie się z papiero­

sem. Dnia 11 bm. wieczorem, na ulicy Mosto­
wej, jakiś przechodzień, trzymając w ręku pa­
pieros, przy mijaniu się na trotuarze z drugim
przechodniem, zawadził nieostrożnie papiero­
sem o palto tegoż i nie zwróciwszy na to uwa­
gi, poszedł dalej. Tymczasem od iskier spa­
dłych z papierosa poczęło się tlić palto nie­
znanego przechodnia. Dopiero na Rynku M ar­
szałka Piłsudskiego, pewna pani zauważyła
wypadek i zwróciła nań uwagę przechodniowi,
który tlejący się ogień stłumił W palcie jed­
nak pozostała wypalona dziura. Szczęściem, że

się na tem skończyło, gdyż nieostrożność taka

mogłaby mieć gorsze następstw a.

Dnia 11 bm. do Poznańskiego Banku Zie­
mian w Bydgoszczy, przy ulicy Gdańskiej,
przybył jakiś osobnik z książeczką depozyto­
wą, wydaną na nazwisko p. Kazimiery Bor-

czyńskiej, zamieszkałej w Bydgoszczy przy ul.

Trzeciego Maja 15, Na książeczkę tą, opiewa­
jącą na sumę 11.000 zł, osobnik chciał podjąć
pewną część gotówki. Urzędnik bankowy, bę­
dąc chwilowo zajęty, prosił przybyłego, aby
nieco zaczekał, osobnik jednak, zdradzając
zniecierpliwienie, wymawiał się brakiem czasu

i prosił, aby mu gotówkę wraz z książeczką
przesłano przez posłańca do cukierni ,,pod
Orłem", gdzie będzie oczekiwał.

W międzyczasie atoli powiadomił bank te­
lefonicznie, że Już nie ,,pod Orłem", lecz w ho­
telu Gelhorna przy ul. Dworcowej oczekuje na-

desłania mu przez bank gotówki. Dzięki jed­
nak ostrożności prokurenta banku, p. K., który
nie śpieszył się z odesłaniem osobnikowi pie­
niędzy, zdążyła już wetknąć w tę sprawę swój
nosek ta wszędowścibska policja, która poro­
zumiawszy się z bankiem, wzięła osobnika pod
swoją obserwację.

Wreszcie niecierpliwie' oczekującemu w ho­
telu Gelhorna osobnikowi wręczył przybyły
posłaniec kopertę z zawartością żądanej go­
tówki i książeczki depozytowej; ale też jedno­
cześnie, jak duch Banka, zjawił się urzędnik
policji śledczej i szczęśliwego posiadacza cu­
dzych pieniędzy, poprosił z sobą do komisarja-
tu. Tam okazało się, że osobnikiem tym jest
niejaki Grzegorz Ziółkowski, zamieszkały przy

ulicy Podolskiej 20

Urzędnik jednak, mając podejrzenie, że

Ziółkowski musi mieć wspólników, począł śle­
dzić dalej i wkrótce też zauważył kręcącego
się opodal hotelu Gelhorna jakiegoś jegomo­
ścia, który na widok zbliżającego-'się doń urzę­
dnika, począł uciekać. W pościgu atoli zo­
stał ujęty w pobliżu dworca kolejowego i do­
prowadzony do urzędu policyjnego gdzie
stwierdzono, że nazywa się Ernst Walter, nie­
wiadomej przynależności i zamieszkuje przy

ulicy Kujawskiej 26, bez policyjnego zameldo­
wania. Nie włada on językiem polskim, lecz

rosyjskim i węgierskim .

Obydwóch wspólników osadzono pod klu­
czem.

Właścicielka książeczki depozytowej p. Ka­
zimiera Borczyńska, jest żoną jednego z wyż­
szych urzędników tutejszej Dyrekcji Lasów

Państwowych i bawi obecnie wraz z mężem
u krewnych poza Bydgoszczą. W jaki sposób
osobnicy ci przyszli do posiadania książeczki
jeszcze nie wiadomo, gdyż nie chcą oni tego
zdradzić. Dalsze jednak śledztwo, prowadzo­
ne przez dzielną naszą policję, rozwiąże tę za­
gadkę.

— Wyłowiono zwłoki topielca. D n ia 12 bm,
rano wyłowiono z Brdy za firmą Nobel, zwło­
ki jakiegoś mężczyzny, którego identyczności
narazie stwierdzić nie można. Nie wiadomo
też czy ma się tu do czynienia z samobój­
stwem, czy z morderstwem. Na miejsce uda­
ła się komisja sądctwo-policyjna, która prowa­
dzi dochodzenia.

~ Nagłe zasłabnięcie na ulicy. D n ia 10 bm.

o godzinie 17,30 zasłabła nagle na Placu Tea­
tralnym Marjanna Krakowska, zamieszkała

przy czwartej śluzie. Przybyła karetka pogoto­
wia ratunkowego zabrała ją do lecznicy miej­
skiej, skąd po udzieleniu pomocy lekarskiej
udała się do domu.

— Autobus najechał rowerzystę. D nia

il bm. o godzinie 15,30, na ulicy Jagielloń­
skiej najechał autobus P. M. 5288, na rowerzy­
stę Józefa Pytlarza, zamieszkałego w Grucie,
pow. chełmińskiego. Pytlarz odniósł lżejsze
obrażenia cielesne. natomiast rower został

zupełnie zniszczony. Wypadku z ludźmi nie

było. Dochodzenia wykażą, kto ponosi winę. I

Poradnik dla rolników.
Mieszanka zimowa na paszę wiosenną.
Często dokucza gospodarzowi brak paszy

na wiosnę, a. szczególniej trafia się to w la­
tach klęsk elementarnych (w latach suchych)
lub też, gdy obliczenia zapasów zawiodą,
W takich łatach wczesna zielona pasza jest
rzeczą pierwszorzędną w hodowli bydła mle­
cznego. Do tego rodzaju paszy możemy zali­
czyć wykę ozimą (kosmatą), uprawianą w mie­
szance z żytem świętojańskiem na wczesną
w iosenną paszę.

Zalety wyki ozimej polegają na tem, że do­
starcza ona bardzo wcześnie na wiosnę znacz­
nej ilości bardzo pożywnej zieleniny od stu

kilkudziesięciu q do 300 q z hą i ustępuje z ro­
li tak wcześnie, że mogą być po niej jeszcze
n iektóre ziemiopłody z pomyślnym wynikiem
siane i sadzone. W ten sposób możemy nie­
raz wyzyskać bardzo dobrze ziemię i zebrać
w dwóch latach np, żyto, wykę ozimą, koński

ząb. Wykę więc możemy umieścić po życie
lub między roślinami kłosowemi, które wcze­
śnie z pola ustępują.

Samej wyki nie siejemy, lecz mieszamy ją
z żytem świętojańskiem. W mieszaninie da­
jemy M żyta, V\ wyki lub połowę żyta i poło­
wę wyki. Żyto służy tutaj raczej jako pod­
pora dla wyki, koło którego ta się pnie w gó­
rę i rośnie wyżej. Wyka bowiem z braku pod­
parcia wali się, gnije i daje mniejszy plon.

Wymagania glebowe tej mieszanki nie są
wielkie. Udaje się ona na t. zw . glebach żyt­
nich, a w ięc lżejszych,1nie znosi zaś gleb zwię­
złych, ilastych, zimnych i na tych często prze­
pada. Uprawiamy, pod mieszankę orząc pod­
kład do średniej głębokości bronujemy i sieje­
my. Uprawa będzie zależna od tego, po ja­
kiej roślinie wyka przychodzi (po kłosowych
należy przeprowadzić dwie orki, po okopo­
wych jedną, np. ziemniakach wczesnych, sprze­
danych jako nowalja w mieście). Rola jed­
nak winna być czystą, w przeciwnym stanie

mieszanka rośnie słabo i chwasty mogą ją
zagłuszyć. Uprawiana na paszę, może otrzy-

1mać niezbyt wysoką dawkę obornika, w bra-

ku tegoż należy jednak zasilić nawozami sztu-

cznemi. Na grunta lżejsze dajemy 1—1% q

tomasyny na morgę i 1 q soli potasowej, na

grunta zwiąźlej-sze zamiast tomasyny, dajemy
superfbsfat w tej samej ilości, dodatek zaś

wapna działa często bardzo korzystnie na

strukturę gleby, jak również na rozwój wyki.
Mieszanki siać trzeba jak najwcześniej, po­

cząwszy od drugiej połowy sierpnia do połowy
września. Pora zasiewu jest ważną, bo mie­
szanka rośnie silniej w czasie ciepłych dni

sierpnia i na początku września, niż później.
Z siewem więc nie należy się spóźniać, ale dą­
żyć do tego, aby wcześnie zasiana, zdołała się
dobrze przed zimą zakorzenić.

Co do ilości, to należy 80 do 100 kg mie­
szanki wysiewać na morgę. Siejąc mieszankę
na paszę, staramy się siać ją dosyć gęsto, li­
cząc pewien procent na zatratę w niekorzy­
stnych warunkach (np. ostre zimy), oprócz tego
przy rzadszym zasiewie tkanki roślinne łatwo

grubieją i drętwieją, a pasza staje się mniej
smaczną i strawną dla inwentarza. Gęstość
siewu stosujemy do gleby, a więc w glebę buj­
niejszą i zasobniejszą rzadziej a na jałową gę­
ściej. Kryć wykę należy nieco płyciej niż

groch, tyłko na glebach lżejszych możemy ją
przykryć nieco głębiej (8 -7 cm, a na zwięźlej-
szych 5—4 cm). Pielęgnowanie polega na bro­
nowaniu, w celu zniszczenia skorupy i chwa­
stów.

Pora rozpoczęcia sprzętu tej mieszanki za­
leżna jest od sprzyjającego stanu pogody,
a szczególniej od ciepłoty w miesiącach kwie­
tniu i maju, jak również i od gleby. Podczas

gdy na gruntach lżejszych możliwy jest uży*
tek z tej mieszanki już czasem z końcem kwie­
tnia, to wtedy n a ziemiach cięższych można ją
ko-sić w maju. Spasać ją najlepiej w tym
okresie, kiedy ma pierwsze kwiaty. Długo
przetrzymywać na polu nie należy, bo dre­
wnieje i staje się mniej strawna dla bydła,
starszą i zdrewniałą lepiej żąć na sieczkę i tak

podawać. Na ziarno zaczynamy wykę sprzą­
tać wówczas, gdy dolne strąki zbrunatnieją.
Skoszoną zostawiamy na pokosach, a dopiero
później przed zwózką straczamy w wały. Sto­
sunek ziarna do słomy wacha się od 1—1,5
do 1:2.
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Rozpętany Świat i Marlą
Jacobini.

Wielki dramat N a SCGSttG

życiowy ilustru- występy słynnego b aletu

jący życie ma- yjwr ,

gnata włoskiego. W

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla potężny dramat ilustru­
jący tragiczne przeżycia najsilniejszego czło­
wieka świata wśród dzikiej dżungli, oraz mi­
łość czlowieka-małpoluda ku pięknej białej
dziewczynie, p. t. ,,Dalsze dzieje Tarzana'*.
W rolach głównych prawdziwy okaz siłacza
Frank Merrii i urocza Natalja Kingston.

KRISTAL wyświetla dziś poraź ostatni je­
den z najpiękirejszych filmów dźwiękowo-
śpiewnych p. t. ,,Śpiewający błazen". Radzimy
zobaczyć ten obraz tym, którzy się dotychczas
ociągali, a przekonają się, że dzisiejsza sztuka
filmowa potrafiła sharmonizować dźwięki,
śpiew i mowę z wzruszającą treścią obrazu.

Nadprogram dźwiękowo-śpiewHy;
NOWOŚCI, W czoraj podziwialiśmy grę

słynnego Novarro w ,,S krzydlatej flocie". Re­
welacyjne tło tego dźwiękowca, to najstoso­

'w niejsze określenie, jakiego można użyć. Po­
mimo cech charakterystycznych, mnóstwa cie­
kawych wydarzeń, doprawdy cudownej dekora­
cji, film posiada moc ekspresyj dźwiękowych,
Ramon Novarro, popularny artystą, dał świe­
tną kreację. Brawurowe tempo akcji, wspa­
niałe momenty rajdu aeroplanów, wprowadza­
ją widza w czarowny wir i podziwia imponu­
jące ogromem epizody. — Znakomity dodatek

dźwiękowy uzupełnia program.

OKO wyświetla arcypotężne arcydzieło fil­
mowe p. t. ,,Rozpętany świat" z Marją Jaco­
bini w roli głównej. Treść bardzo ciekawa
i emocjonująca. Wystawa bogata i technika

pierwszorzędna powinna zachęcić wszystkich
kinomanów do ujrzenia tego obrazu. Nadpro­
gram występy artystyczne na scenie baletu

światowej sławy ,,Valery".
PAW. Dziś premjera potężnego awantur-

.niczo-salonowego fiimu z największym aktorem j
charakterystycznym Bernardem Goetzke, W al­
terem Rille i Helgą Molander, p. t. ,,Zemsta".

.Film porusza zagadnienia natury kryminalnej.
Koncertowa gra i nadzwyczajne napięcie. Prócz

tego nadprog'ram .

Morderstwo czylei nieszczęśliwy wypadek?
Tajemniczy zgon 50-ietniej kobiety.

Z Chojnic donoszą: Dnia 10 bm. zna­
leziono w szopie w sianie nieżywą 50-

ietnią Rozalję, Rajmond Lipińską, żonę
gospodarza rolnego Wincentego Raj­
mond Lipińskiego w Zielonej Hucie, po­
wiatu chojnickiego. Zmarła zaginęła w

tajemniczy sposób dnia 6 bm. Wobec

krążących wersyj, że śp. Lipińska nie

zmarła śmiercią naturalną wdrożono

energiczne śledztwo, celem ustalenia

przyczyny śmierci. Zachodzi bowiem po­
dejrzenie, że śp. Lipińska została za­
mordowaną. Zmarłą znaleziono zakopa­
ną w sianie oraz w takiej porcji, że

śmierć ,naturalna jest zupełnie wyklu­
czona.

Przed 30 laty ożeni! się Wincenty

Rajmond Lipiński ze ś. p. Rozaiją,
która miała w posagu 80-morgowe go­
spodarstwo, na którem gospodarzyli do

obecnej chwili. Wkrótce okazało się, że

siczeęśliwe pożycie małżonków było
tylko nazewnątrz złudnym pozorem,

faktyczne stosunki rodzinne Lipińskich
wyglądały zgoła inaczej. W czterech

ścianach alkowy małżeńskiej powsta­
wały między Lipińskim i żoną spory
i kłótnie. Młoda Lipińska uciekała wie­
czorami z obawy przed mężem do są­
siadów, lecz za ich namową wracała

znowu do męża, który ją bił i katował.

Takie pożycie trwało 30 lat.

O wyniku toczącego się śledztw a

poinformujemy naszych Czytelników.

Stan pogody.
W dniu 11 września rankiem na południu

Polski było chmurno, lecz dalej ku środkowi

kraju panowała już pogoda przeważnie słone­
czna. W Niemczech po nieco chmurnym ranku

nastąpiła również pogoda piękna: dopiero
w Szwajcarji i w części Francji między Lyo­
nem a Bordeaux padały deszcze, a temperatu­
ra wynosiła tamże około 15 stopni. Nad Ro­
sją wschodnią leżała depresja, było chłodno

i padały przelotne deszcze. Wiochy, Hiszpa-
nja i Bałkany miały pogodę przeważnie słone­
czną i upalną (około 20 stopni); po południu

pogoda we Włoszech stała się burzliwa,
W Polsce było po południu przeważnie dość

pogodnie.
W Bydgoszczy panow ała we wczorajszy

czwartek słoneczna pogoda, było jednak w dal­
szym ciągu chłodno. Pod wieczór powietrze
stało się znośniejsze. Dziś również pogoda.

Sensacyjna kradzież depozyły
sadowego na 150.000 zł.

Z Poznania donoszą: W tut. sądzie
grodzkim skradziono depozyt sądowy
w papierach wartościowych na 150.000

zł własność Arcyksiężęcego Browaru

w Żywcu.
Niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy

przy pomocy sfałszowanego dokumentu

sądu okręgowego w Katowicach zwró­
cili się w Poznaniu do adwokata dr.

Kazimierza Nowosielskiego, zlecając mu

podjęcie tych papierów z sądu. I na pod­
stawie sfałszowanego upoważnienia są­
dowego z Katowic oszuści podjęli z kan-

eelarji adwokackiej wspomniane papie­
ry i ulotnili się bez śladu.

Skrytobójczy strzał

rewolwerowy.
Z Gniezna donoszą: Robotnicy Woj­

ciech Budacz i Marjan Kubicki udali

się w nocy z środy na. czwartek Ua tor

kolejowy przy ulicy Dalkoskiej, celem

inspekcji zastawionych tam sideł na

feiefiraiift.

Wygrana zł 15.000 wtratimi . ciągnieniaMii SI.pato anas nalasni.171274.
Kolektura Łoterji Państwowej ,,UŚMIECH FORTUNY"

Bydgoszcz, Pomorska 1. Telefon 39. (23598

Kto wygrał na loterji?
W trzecim dniu ciągnie 5 klasy 21

polskiej loterji państwowej główniej­
sze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

15.8M zł Nr. 120406 171274.

10.003 zł Nr. 62439.

5.000 zł Nr. 109753.
3.000 zł N r . 115186 157550 172864 179366

197032.

BI

I

8

8
B

a
i

8

2wygrane po 5.000 zł
W J-śzym dniu,ciągnienia V-tej klasy

2t-ej Loterji Państw, padło 5.00Ó zł na

los nr 38691 a w drugim dniu ciągnie­
nia 5.000 zł na los nr. 99496. (23559

Oba losy sprzedano w kolekturze

M. Refewska, Bydgoszcz. Dworcowa 17.

m

175244 175617 179392 183839 186987 191203

191796 200935.

503 zł Nr. 1619 2666 3442 4282 4607 5419

5686 6257 9187 14266 17597 20344 20758

20931 22152 2481.7 27049 27083 28948 30138

32134 35447 38146 39840 41563 50210 50342

50345 52267 53141 54492 55829 61628 63202

65189 69741 70323 72535 75660 79279 79834

80835 81312 81932 83311 85213 85415 92303

93228 93705 98410 101686 103915 106424

107201 109678 109855116261 117879 118855

120996 121056 122485122592 123097 123848

125280 126512 127167128674 130329 131158

132817 133870 136074139762 141335 141581

144683 146486 147810151911 153871 154116

154454 155076 1.56812159919 163863 165032

166303 166512 169099170776 171770 174212

175263 175545 176451177625 178598 180731

182193 183104 186267186543 187583 187732

188013 190356 192129193324 193572 193735

195898 199583 200196204216 205547 209548

209549.

2.800 zł N r. 9988 62013 63429 70138 92813

120636 131588 135966 164525 177015 186906

186935.

1.000 zł N r. 8068 25398 25922 37048 50012

51680 56673 71157 81505 103120 108103

109763 129991 740735 144683 173156 176908

182226 183641 185978 197481.

603 zł N r. 2490 6875 16127 24209 31090

41885 51127 54587 66613 66965 67154 67239

80830 84,508 88437 89597 90568 91812 97361

98896 100480 104351 117204 122315 123975

124080 138561 139725 141510 144311 170772

Urzędową pełną tabelą co­
dziennych ciągnień można

przejrzeć w KoleKturze

Loterji Państwowej
,,UŚMIECH FORTUNY4*
PomorsKa 1, tamże wyplata
wszelHicb wygranych oraz

zamiana staweK na nowe

szczęśliwe losy. (23444

szczygły: Gdy przechodzili przez par­
kan, padł nagle strzał, który ugodził
Budacza w brzuch, tak, że zmarł w

drodze do szpitala miejskiego.
Policja przeprowadza na miejscu e-

nergiczne dochodzenia, celem wyświe­
tlenia sprawy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 13 WRZEŚNIA.
Warszawa. 11,58—12,10: Sygnał czasu z W ar­

szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne­
go. 12,10—13,00: M uzyka gramofonowa.
15,15: Komunikat gospodarczy. 16,20—17,10;
Muzyka gramofonowa, 18,00—19,00: P ro­
gram d!a dzieci: a) 18,00: Słuchowisko

b) 18,30: Koncert, 20,00: Prasowy Dziennik

Radjowy. 20,15: Muzyka lekka. 23,00—24,00.
Muzyka taneczna i salonowa.

Poznań. 13 ,00--13,05: Sygnał czasu' z obserw

astr. U. P . 13,05—14,00: K oncert gramofon.
14.00—14,30: Audycja dla dzieci. (Transm.).
19.00-19,15: Nadprogram z ilustr. muz. lud.

19,15-19,55: Recital fortepianowy pianisty
ze Sztokholmu p. Włodzimierza Witkow­
skiego. 22 ,00-22,15: Sygnał czasu z obs.
astr. U. P. 22,15—24,00: Muzyka taneczna

z rest. ,,Carlton".

1 życia towariysfw.
Cech Fryzjerów i Perukarzy. Kurs przy­

gotowawczy do. egzaminu mistrzowskiego ro z­
poczyna się 15 bm. Zapisy przyjmuje p. Chop-
cia, ul. W arszawska 22.

O. P. N. Sokół V schadzka w piątek 12 b.

m. o godz, 18,30 na boisku im. Świtały.
Bydgoski Klub Pływacki. Zamknięcie se­

zonu w dniu 14 bm. o godz. 15 w pływalni
wojskowej.

K. S. ,,Iroii". w p iątek 12 bm. o godz. 19,30
schadzka w lokalu p. Jaśniewskiej, ul. Po­
znańska 20.

Sokół V Okole-Wilczak. Bierzemy gre-

mjałnie udział w uroczystości poświęcenia
sztandaru bratniego gniazda Sokoła X w

niedzielę 14 bm. Zbiórka o godz. 8 u Kocerki.

K. S. ,,Promień". W sobotę 13 bm. o godz.
7,30 wieczorem schadzka I, i II, drużytry
w sprawie niedzielnych zawodów w lokalu

p. Ferenca przy ul. Senatorskiej.
Baczność, elektro-pracownicy! W związku

z przyjazdem delegata z Warszawy odbędzie
się nadzwyczajne zebranie 13 bm. o godz. 7,30
w Domu Czeladzi.

K. S. Astoria. Dziś w piątek schadzka in­
formacyjna o godz. 20 w ,,Rzeźni Miejskiej",
ul. Jagiellońska. Uprasza się o zwrot rzeczy

klubowych. W sobotę 13 bm. trening lekkoatl.

od godz. 16—19 na stadjonie miejskim.

K. S. ,,Brda". Schadzka informacyjna o g. 8

wiecz. w ,,Złotym Rogu" na Okolu. Komplet
I. i II, drużyny pożądany.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z.
Zebranie rzemieślników rolnych Ch. Z. Z.

powiatu szubińskiego odbędzie się w nie­
dzielę dnia 14 bm. o godz. 12,30 w lokalu p.

Budzyńskiego w Szubinie.
* * *

Zebranie rzemieślników rolnych Gh. Z. Z.

powiatu wyrzyskiego odbędzie się w niedzie­
lę dnia 14 bm. o godz. 12,30 w Domu Polskim

w Wyrzysku.
O jak najliczniejszy udział członków u-

prasza Zarząd.

ZE SPORTU.

,,Sokół" Nakło - ,,Sokćł" Okole-Wilczab.

W niedzielę 14 bm. odbędą się o godz.
13,30 na boisku im. Świtały wielkie zawody
lekkoatletyczne między ,,Sokołem" Nakło -

,;Sokołem" Okole-\Y71czak Bydgoszcz. W

dniu tym Bydgoszczanie użyją niełada sen­
sacji, gdyż zobaczą po raz pierwszy w Byd­
goszczy lekkoatletyków nadnoteckich, któ­
rzy będą się starać wyjść z tycli zawo­
dów zwycięsko.

Po ukończeniu zawodów odbędą się
również ciekawe zawody piłki nożnej o mi­
strzostwo klasy ,,C" między O. P . N. ,,Na­
przód" — O. P. N. ,,Sokół" V.

Wstęp 30 gr, na boisku miejsca siedzące.

Giełda warszawska
dnia 11 w rześnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 000,00 000,00 112,00
5-proc. poż, premj. doi. - 000,00 060,50 061,00
5-proc. poż. konw. - - - 000,00 000,00 055,50

10-proc. poż. kol. konw. - 00,00 00,00 103,50
Akcje w złotych:

B a n k H a n d l o w y ............................ 000,00— 108,00
Bank Polski ......... ........ ....... 166,75-167,00
Elektrownia w D ąb r................. 000,00-054,00
Lilpop ..... ........ ........ ........ ........ ..... 00,00 -25,50
Modrzejów ................ , . ,., o,00— 8,50

Tendencja niejednolita.

Bank Polski płacił w dniu 12 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88^—8 ,89^
funty szterlingów 43,263/4
franki szwajcarskie 172,38
franki francuskie 34,88^2
marki niemieckie 211,63
guldeny gdańskie 172,68
szylingi austrjackie 125,43
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,36

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 11 września 1930 roku.
5"Z0 Pożyczka konwersyjna 00,00— 55,CO
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

00,00 -flJL
6% listy żytnie Pozn Ziem. Kred. 20 .50 -00,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska. 00 ,00 - 60,00
Herzfeld Viktorius Lem .

- - - 27,00 - 00,00

Ceny podawane Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 11. 9. 1930 roku.

C en a za 100 k g . ............................. od zł —do zł

Pszenica ............................................. 27,00—28,50
Ż.yto ...................................................... 17 ,7 5-1 8 ,5 0
J ę c z m i e ń ............................................ 19,5 0-2 1 ,0 0
Jęczmień b r o w a r n y ........................ 25,00—27,00
Groch Viktorja ............................ 37,00 -41 ,00
G ro c h F o l g e r a .................................... 00,00—00,00
Groch jad alny p o l n y ....................00,0C—00,00
Owies ............................... 17,00-18 ,00
O trę b y p s z e n n e ................................ 15,50— 17,50
Otręby ż y tn i e .................... 12,50-13,50

r Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, że w so b otę, dnia
13 września br. otwieram przy aaS. BHIfiftSlta*wesjj 31

i polecam po cenach reklamowych:
Kapeiusse Rękawiczki

Czapki Skarpety
BieSizne Krawaty ,

Trykotaże
Staraniem moim będzie przez sumienną i fachową obsługę zjednać

sobie zaufanie Szanownej Klienteli.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się
23541) - L poważaniem

Alojiy Nozdrsykowski^y
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Książki
szkolne do nabycia w

księgarni .Lektura'Gdań­
ska 141. (12938

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (1608J

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie-

fo rodzaju oraz leżanki

anapy i garnitury klubo
tve tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Ry.
neknr. 5/6, tel. 2143.

19710

Ondulacja 03441
tanio. Sienkiewicza 12.

Klubowe

garnitury, kanapy, otoma­
ny, leżanki tapicernia.
Marsz. Focha 32. 12357*

K SPRZEDAŻE1 1
Kamienica

4 ptr. komfortowa, centrum

miasta, dochód 24.000 ro­
cznie. cena 200.000. Ka­
mienica z interesami, cen­
trum miasta, dochód roczny
14.000, cena 120.000 poleca
biuro Pogoń, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Baczność!
Zamienię kamienicę w

Gnieźnie, w cenie 160.000,
dochód roczny 15.000, na

m ajątek ziemski, dopłacę
50.000 gotówką Zgłoszenia
proszę do biura Pogoń,
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Z powodu
stosunków familijnych
jest na sprzedaż zaraz w

centrum miasta, dobrze

zaprowadzony skład ko-

lonjainy i żelaza, z miesz­
kaniem, składnicami i za­
jazdem. Do objęcia po
trzeba ca. 12--15 tys. zł.

Zgłosz. do Dzień. Bydg
pod ,Centrum”. (23514

Egzystencja. (13358
W powiecie- bydgoskim
położoną nieruchomość

fabryczną sprzedam nie­
zwłocznie za 25.000 zł go­
tówki. Zgłoszenia przyj­
muje Astra, Gdańska 162.

Fabryka (23543
mebli zapęd elektryczny,
kompletne urządzenie,
miejsce na 15 Judzi, ubi­
kacje do polerowania,
piece fornierowe, cena

18.000. Zgłoszenia ,R ola”,
Grudziądz, H allera 9.

8 pokojowa(13331
wila na Sielance na sprze­
daż. Zgłoszenia do filji
Dzień, pod .Sielanka”.

600
objektów na sprzedaż.

Jak majątki ziemskie, gos­
podarstwa, młyny, fabry­
ki, cegielnie, domy dobrze

się rentujące oraz wile

poleca na bardzo korzyst­
nych warunkach, najpo­
ważniejsza Agentura Dóbr

*Polonja” właśc. P . West-
falewski Bydgoszcz,Dwor­
cowa 17, Tel. 698. (23560

Autotaksa (23495
tanio na sprzedaż. B.

Weinert, Podgórna 18.

Kupie (l 3473

kurtkę przechodzoną skó­
rzaną lub futrzaną'. Zgł.
z podaniem ceny do filji
Dzień. Bydg. pod .M . M.”

Książkowa C23404
bilansistka, biegła w jęz,
polskim i niemieckim sło­
wem i pismem, ew'ent. ze

znajomością stenografji i

pisania na maszy­
nie, na pensję 200
do 250 zł., miesięcznie,
potrzebna zaraz dla po­
ważnego biura w Byd­
goszczy. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do Biu­
ra Ogłoszeń .Pax” Byd­
goszcz, Dworcowa72,pod
, Książkowa - bilansistka”.

Samochód (23477
sportowy 2 osobowy ko­
rzystnie sprzedam. Toruń

skrzynka pocztow'a 63. ii KURSY

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majew'ski,
fabryka pianin Bydgoszcz
Pomorska 65. 24151

Poznańskie
Kursy Budowlane przyj­
m ują jeszcze wpisy. K ra­
sińskiego 17, III pr. (23381

Wanna
nasiadowa, pościel na

sprzedaż. Adres w filji
Dz. Bydg. 13426

K NfloKn Fryzjer
potrzebny. Grunwaldz­
ka 143. 23549Ucz sle

języków' obcych! francus­
kiego, niemieckiego, an ­
gielskiego, metodą ,Glo­
bus”, która jest najłat­
wiejsza, a nauka kosztuje
tylko 20 groszy dziennie.
Po ukończeniu dyplom i

bezpłatne pośrednictw o

pracy. Prospekta damo.
Na odpow'iedź znaczki.

,Studjum" Kraków, Kar-
m elicka 35. 21508

Bufet (l 3443
kredens lub kompletne
jadalnie tanio, dogodne
w'arunki spłaty sprzeda
stolarnia, Pomorska 42.

Czeladnik
szew'ski potrzebny. Guza,
Malborska 19. (23582

Kucharka
i panienka do dwuletnie­
go dziecka może się zgło­
sić. Aleje Mickiewicza 17,
I lewo. ( 13431

Motocykl
gotowy do jazdy sprze­
dam korzystnie. Zgłosz.
Salon Kapeluszy, Gdań­
ska 19, (23586

Dziewczyna
młodsza, uczciwa, czysta
i pracow'ita do pomocy w

gospodarstwie domowem

potrzebna. Zgłosz. Rej­
tana 7. (ł3433

Lekcje
muzyki i angielskiego, ul.
20 Stycznia 30, II p. pra­
wo. 13424

Jadalnia
korzystnie na sprzedaż.
Poznańska 4. 23556

Pomocnik
żelaźniak z 3t/g' letnią
praktyką posiadający
również prawo jazdy sa­
mochodu, poszukuje po­
sady, miejscowość obo­
jętna. Oferty proszę ,do
Dzień. Bydg. pod ,Że­
laźniak". (23463

Dzielny (23365
czeladnik piekarski z kil­
kuletnią praktyką obe­
znany z wszystkiemi pie­
cami poszukuje posady
natychmiast lub później.
Of. ,E.S.” do Dz. Bydg.

Szofer-kowal
kawaler, poszukuje po­
sady, z dobremi świa­
dectwami, zaraz. Oferty
do Dzień. Bydg,Grudziądz
pod , Kowal". 23548

Kupiec
z kaucją 3000 zł. poszu­
kuje posady magazyniera,
lub inkasenta. Zgłoszenia
do Dzień. Bydg. pod .Ku-

piec”. (23527

Szofer (23553
z praktyką i kaucją po­
szukuje posady. Oferty
Dzień.Bydg.pod ,Kaucja”.

W centrum miasta
Chełmży, kilka nowych
składów wraz z mieszka­
niami oddam natychmiast
w dzierżawę bardzo ko­
rzystnie. Okazja szcze­
gólna dla p. p. fryzjerów,
bławatników, branży ro­
werów' i maszyn 'do szycia
it.d.AntoniFeezer
Chełmża, ul. Chełmińska
nr. 21. (23376

K mieszkania11
Mieszkanie

2 pokojowe z kuchnią do

wynajęcia. Ul. Henryka
Dietza lj I. (13488

Mieszkanie
6—5 lub 4 pokojowe za­
raz do wydzierżawienia.
Franciszek Standare,
Solec Kujawski, K oś­
ciuszki 23. ( 13442

Mieszkanie
mniejsze z meblami lub
bez oddam. Gospodarz,
Nowodworska 40. (23528

Mieszkanie
umeblowane wskaże filja
Dziennika. - 13442

t4 fLo o f% że od dnia dzisiejszego zamawiamy

w szelkie druki

p| tylko

tu 'Drukarni

bydgoskiej
Wydawrt. ,,Dziennika Bydg."
'Eoznańska 29/30 t el. 315

gdyż zakład ten zaopatrzony
jest w nowoczesne maszyny
i materjat drukarski — wobec

czego wykonać może wszelkie

zamówienia

terminom,gustowniei tanio

Także wszelkie

prace introligatorskieiklisze
wykonuje się tamże starannie i solidnie.

Z powodu
wyjazdu zaraz na sprze­
daż małe mieszkanie z

meblami. Wiadomość Dz.

Bydg. (23587

Dam
m ieszkalny w Brodnicy,
ul. Drwęca 15 zaraz na

sprzedaż. Właścicielka

będzie 18 i 19 września
w Brodnicy. Zgłoszenia
pod ,Brodnica” do Biura

Ogłoszeń ,1 R O", Byd­
goszcz. 23575

Kamienicę
sprzedam tanio. Choło­
niewskiego 14. (23450

Sprzedam
natychmiast za gotówkę,
jeden eiektr. fortepian,
(Orcliester), tanio. Łaska­

we oferty proszę nadesłać

pod ,R.T.20u”doDzień.
Bydg. (23518

Skład
z urządzeniem i mieszka­
niem, do objęcia 1500 zł.|

Zgł, J. Wylęgała, Nakło,
Dąbrowskiego 288. (23272

Piekarnia
w głównej ulicy miasta

powiatowego Pomorza na

sprzedaż lubdo wydzierża­
wienia. Cena sprzedaży
65,000, dzierżawy 60U0. Of.
do Dziennika Bydg. pod
,A. Z.* 23510

Maszyna
do szycia, mało używana,
okazyjnie na sprzedaż.
Zduny 20a, II praw'O.(I3430

iC,,.K.UPHa ) I
Poszukuje

kupna domu w większem
mieście na Pomorzu, z in­
teresem , podwórzem wol-
nem mieszkaniem, cena

do 25.000 zł. Oferty z do-
kładuem podaniem wa­
runków sprzedaży do Dz.

Bydg. pod ,,25.000”. (23515

Kupie
mały d o m dochodowy,
płacę gotówką do 20,000 zł.

Zgłoszenia pod vKupię
dom” Dziennik. (23205

Kupie
dom ze składem łub

gościniec w' dużej w'si,
najchętniej kościelnej lub

dobrej dzierżawy, w 'płata
do 15 tyś. Oferty pod
,R . R .” do Dz. Bydg.(23ó57

Kupie (23580
zaraz 3—5 mórg gospo­
darstw o w Bydgoszczy
lub okolicy. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,Morgi".

Heblarnię
w' dobrym stanie kupuje
się. Oferty pod ,Heblar-
nia” Dziennik. 123584

POSADY
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Technik (234S6
asystent, młodszy, biegły
w' op. i technice złota

potrzebny zaraz lub od
1. 10. Referencje i żądania
nagr. Zgłosz. pod Asy­
stent” do Dzień. Bydg.

29 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej 'zapewniają WP.

pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanow'czo uczci­
wa propozycja. 'Wystar­
czy pocztów'ka z adresem.
Firma nCarbon” Gdynia.

23224

Przedstawiciel
zaprowadzony w restau­
racjach, kolónjalkach na

Pomorzu, Wlkop. potrzeb­
ny. Tylko pierw'szorzęd­
na siła. Oferty z świadec­
twami pod ,Spieszne” do

filji Dzień. (13445

Poszukuje 23519
fryzjerki z długoletnią
praktyką. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,Fryzjerka”.

Panie 23523
wymow'ną dla pośrednic­
twa do sp'rzedaży nagrob­
ków' i pomników poszu­
kuje ,Polon”, Gdańska 107.

Fortepiany
pianina kupuję, plącę n aj­
wyższe ceny. Tovuń,
Turostow'ski, Stary Ry­
nek 14. 23420

Pomocnik 23535
fryzjerski na wypomóżkę
potrzebny. Toruńska 4.

Poljerke (23583
przyjmie G. Habtsrmann,
Unji Lubelskiej 9/11.

Bufetowa
zaraź potrzebna. Resur­
sa K upiecka'/Jagielloń­
ska 25. (23585

Do (23380
mej hurtowni kolonjalnej
potrzebuję od 1 paździer­
nika br. ucznia z odpo-
wiedniem wyszkoleniem,
przy w'olnem utrzymaniu.
Piśmienne oferty uprasza
W. J . Łuczkowski, Byd­
goszcz, Dworcowa 70/71.

Krojczy
na garderobę damską,
męską, w 'ojskową oraz

konfekcję.pierwszorzędny
pracownik szuka odpo­
wiedniej posady zaraz lub

później. Oferty Dziennik

Bydg. , Krojczy'. (13438

5 pokoi (t3296
wynajmę zaraz. Florjana t.

Pokój (23555
z kuchnią lub dwa, po­
szukuję zaraz. Długa 12,1.

Mieszkanie
umeblowane2pokoje,
kuchnia do wynajęcia.
Chełmińska 16. (23537

Panienka (23577
starsza, poszukuje posady
jako biuralistka, obezna­
na z ekspedycją. Świa­
dectwa dobre. Miejsco­
wość obojętna. Oferty pod
BObeznana” Dziennik.

Ucznia
przyjmę. St. Switalski,
mistrz mechaniki, Nakło
n./N.. ul. Dąbrowskiego
nr. 294. 33425 iOo*OJE) i

Służąca
tylko czysta i uczciwa

potrzebna. Kotlińska, Bło­
nia 22a. 23501

Stancja
dla 2 uczni szkoły rolni­
czej, pierw-szorzędna i

niedroga. Sw. Trójcy 1a,
parter lewo. 23467

Sportowiec (22656
młody, inteligentny, bok­
ser i zapaśnik leklciej w'a­
gi, który święcił wielo­
krotnie triumfy na mię­
dzymiastowych meczach

atletycznych, zaw 'odu ku­
piec branży sanitarno-gu-
mowej, trudniący się tak­
że korespondowaniem do

większych czasopism, po­
szukuje jakiejkolwiekbądź
posady. Oferty do Dzień

Bydg- pod ,Sportowiec”.

Służąca
uczciwa, umiejąca samo­
dzielnie gotować może się
zgłosić natychmiast. Koś­
ciuszki 5,11ptr. lewo.(13428

Stancja (i3435
dla 2 studentów, ceny
przystępne, blisko szkół.

Frankego 8, II lewo.

Dziewczyna 13423

czysta, która dobrze go­
tować umie, mów'iąca po
niemiecku potrzebna od

1.X.Sommer, Gdańska 27.

Pokój
umeblowany, wynajmie
Marszałka Focha 41, 111

prawo. (l3437

Dziewczę
do wszystkich robót przyj­
mie Ileise, Kruszyniec
poczta Strzelew'o. (23522

jff^ f DZIERŻAWY^fi
Pokój

umeblow-any. Kordeckie­
go 19, 11 lewo. ( 13436

Wjazd
nadający się do urządze­
nia kiosku dla sprzedaży
gazet it.d., przy ulicy
Dworcowej do wydzier­
żaw'ienia. Przystanek
tramw'ajow'y . Zgłosz. pod
, Telefon I05l\ (13512

Pokoje
umeblowane z utrzyma­
niem lub bez zaraź do

wynajęcia; udziela się
rów-nież lekcyj muzyki.
Walentyna Romaszewska,
Solec Kujawski, ul. W ol­
ności 2. 23449

W JtPOSAD
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Młody
pomocnik kupiecki z 3

letnią praktyką w składzie

kolonjalnym, żelaza i re­
stauracji oraz półtora
letnią praktyką biurową,
obeznany księgowością, z

dobremi świadectw'ami

poszuku e posady. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
JS.L.” 23462

Skład
kolonjalny wraz z miesz­
kaniem 8 pojfoje z kuch­
nią, położony przy głów'nej
ulicy miasta granicznego,
zaprowadzony, wydzier­
żawię zaraz. Do objęcia
3000 zł. Zgłoszenia do "Dz.

Bydg. pod nr. .360”. (2346t

Pokój
umebl. Draeger, Emila

Warmińskiego 3. 13429

Większy (1S520
pokój umebl. lub próżny
w- lepszej rodzinie poszuk.
Bliższe szczegóły Korset-

Imperial, ul. Gdańska 162.

Pokój 23534

wynajmę. Jezuicka 2, II p.

Pokój 23551
dla pań lub panów'. Dłu­
gosza 14, parter prawo.

Pokój
umebl. Klonow'ska, Toruń­
ska 187, podw. pr. (23554

Solidnie
umeblowany pokój do

wynajęcia. N akiełska -8,
II piętro prawo. (2358l

Pokój
dla 2 -3 studentów. Doli­
na 25, I piętro. (23531

Obszerny
pokój dla dwóch, można
z obiadami. PI. Piastow­
ski 4, parter. (l3432

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
m ałżeństwa. Bocianowo
nr. 27a, parter. 23533

KCEEDi
Książki

szkolne do nabycia w

księgarni.Lektura”,Gdań­
ska 141. ( 12939

Obiad
z3dańikawazł.150,
z4dańikawa zł.2.50,
śniadania porcja od 80 gr.
Restauracja H otelu Lon-

gning, Długa 56. (17306

W spólnik
czynny lub cichy z 6 -10

tys. zł gotówki do cegielni
w'apienno-piaskowej może

się zaraz zgłosić. Zgłosz.
do Gazety Sępoleńskiej w

Sępolnie (Pomorze).(23425

Prośba!
Która z szlachetnych pań
lub panów pożyczyłby
urzędniczce 250 zł na pół
roku. Procent wedle li­
niowy. Zgłoszenia proszę
pod ,K.T.” dofiljiDz'.
Bydg. 13439

Za
długi mojej żony Gertru­
dy z domu Less zam. Jen.
Bema 3, nie odpowiadam.
Jan Suligowski. (13431

Unieważniam 23348

zgubioną książkę wojsko­
wa. Franciszek Gołata.

Zaginiona 23500

książkę wojskową unie­
waż'niam. Wacław Guza.

Unieważniam
zagubioną książeczkę
w'ojskow'ą i kartę mobili­
zacyjną, wydaną przez P.
K. U. Kościerzyna. Marjan
Brauer. 23512

Panie
Tomaszewski, Ferber, ul.
Gdańska 38. Co Pana zmu­
siło de eksmitowania Pla­
netów? 13454

Rozwódka
lat 29, eiemno-blond. in­
teligentna, Pomorzanka,
poszukuje tą drogą zna­
jomości intel. pana najch.
średniego urzędnika, w

celach matrymon. Oferty
z fotogr. skierow. do Dz.

Bydg. pod ,,M. G. 29”. Dy­
skrecja i zwrot fot. za­
pewniony”. (235l6

Książkową (235l7
lat 28, eiemnoblondynka,
inteligentna, przystojna z

umeblowaniem na 2-3

pokoi i cokolwiek gotów­
ki, pozna inteligentnego
wesołego pana, do lat 36,
o zdrowych poglądach ży­
ciowych na odpowiedniem
Kierowniczem stanowi­
sku. Oferty z fotografją
uprasza się nadesłać do
Dzień. Bydg. pod ,Lat 28”

Wdowiec
lat 38, urzędnik państwo­
wy, z 5 pokojowem miesz­
kaniem poszukuje pani z

majątkiem w celu matry­
monialnym. Oferty zfoto-

grafją proszę nadesłać do

filji Dziennika Dw'orcow'a

pod.K.K.38”. ( 13433

Agronom
na rządowej passdzie
szuka żony, panny lub
wdówki, któraby mu do­
pomogła do usamodziel­
nienia się. Oferty z foto-

grafją uprasza do Dzień,
pod *Sam odzielny\ (23511
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^ W środg dnia 3-go września 1930 r.

rozstał sig z tym światem

burmistrz m iasta Potlgbrz?.

W zmarłym straciliśmy zasłużo­
nego towarzysza współpracy.

Cześć Jego pamięci!

23544)

W środę dnia 10 września br. zasnęła w

Bogu po ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza matka,
teściowa i babka ś. p .

z Górnych

przeżywszy lat 73, o czem zawiadamia w nie­
utulonym smutku pogrążona Rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 14
września o godz. 16 tej z domu żałoby Na-
kielska 13, na stary cmentarz. (23572

Ś.p .

przeżywszy lat 80 zmarła

Nabożeństw'o żałobne odbędzie się w ko­
ściele Serca Jezusowego w sobotę dnia 13 bm.
o godzinie. 815.

Pogrzeb z kaplicy cmentarza parafjainego
nastąpi w niedzielę o 5 popołudniu o czem

zawiadamia

13435) SSansaasisasa.

Podziękowanie.
Wszystkim Krewnym i Znajomym a szcze­

gólnie kolegom Zmarłego mego ukochanego męża

ś. p. Andrzeja Heisego
za tak liczny udział w pogrzebie, oraz za liczne

wieńce, Tow. Urzędników Skarbowych i za do­
starczenie orkiestry składam serdeczne

2S3!iDiCBĆ.

Stroskana żona z dziećmi.

Bydgoszcz, ul. Szczecińska 2. (23520

J. Wielmożnemu Panu Pułkownikowi

Br. miTatarowi SoiolnslMi
nacz. ordynatorowi Szpitala D, 0 , K. 8 w Toruniu

wyrażamy naszą najgłębszą i najserdeczniej­
szą wdzięczność staropolskiem ,;Bóg zapłać14
za uratowanie od niechybnej śmierci naszego

syna, brata i bratanka, oraz za nieopisanie
troskliwą serdeczną a bezinteresowną kilku­
tygodniową opiekę lekarską.

Fiachowie-Drowie Skąpsey.
^Lwów-Toruń. (23570^

Za tak liczne życzenia nadesłane z okazji ślubu

mej córki

Stefanj! z p. Stefanem Stachowiakiem
dnia 2. bm. składam na tej drodze wszystkim, a

w szczególności pp. Dyr. Górskiemu, Zgorzalewi-
czowi ze Żnina, Tow. Samodzielnych Kupców
w Łabiszynie i t. d. moje

serdeczne podziękowanie.
23513) SSa9acs54taw JiaagteBaBzBcfi.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Trzemesznie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Trzemeszno
tom III wykaz liczba 103 na imię piekarza Franciszka

Nowickiego i jego żony Ludomiry z domu Albrecht zo­
stanie w drodze egzekucji we wtorek, dnia 4 listo­
pad a 1930 r. o godz. 10 przed południem wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie I piętro sala

rozpraw. Nieruchomość położona jest w Trzemesznie

przy ulicy św. Michała 31/32, składa się z domu mie­
szkalnego, piekarni z przejazdem i ustępem, z chlewem,
pralni, spichlerza i podwórza, obszar wynosi 7,40 arów.
roczna wartość użytkowa mieszkania i lokali przemy­
słowych 1051 marek. Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntowej dnia 15 marca 1930 r. (23561
Trzemeszno, dnia 31 lipca 1930 r. Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 13-go o godz. 17-tej przy ulicy

Podwale 1, sprzedawać będę najwięcej dającemu
za gotówkę:

"

(23563

maszynę szewską-łatkową oraz szafę nadającą się do składn.

Walkiewicz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przyenusoufsf-
Wsobotę dnia 13. IX . 1980 r. o godz. 2-giej

po południu sprzedam przy ul. Pom orskiej 8, w

drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą : (23600

mmsssaeiBBaas kSsb

Klóskowski, w z. kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

sBratgzmmsowq.
W sobotę, dnia 13.IX .1930r. o g.2,30popoł.

sprzedam w drodze publicznego przetargu najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą przy ulicy Śnia­
deckich 4 w składzie:
cełkowite urządzenie składowe składające słą z4 re­
gałów, stół oraz wszelkie przedmioty żelazne znajdują­
ce sią w składzie jak: garnki emaljowane, garnki żeia-

zne, wiadr*. konewki, maszynki do przekręcania mięsa,
miski emsl;., rondSe, termosy, łańcuchy, brytwany, ko­
tły do prania, 1CCOkig.śrub rozmaitych, hebie, siekiery,
gwoździe, pilnikiit.d.
23599) Kióskowski, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

LidigfsBcfca.
W poniedziałek, 15. bm. o godz. 10-tej sprze­

dawać będę w firmie ,,Merkur", Sienkiewicza 44,
najwięcej dającemu: kredens starożytny, kompl.
sypialkę dęb., salonik czarny, lustra, obrazy,
szafy, łóżka żel. i drew., kanapy, stoły, zegary,
lampy, rowery i t.p . rzeczy. (13462
MASS C1CH0N, licytator i taksator, Bydgoszcz,ni.Okocimska 11. Telefon 936.

Wędliny Krakowskie
poleca

Fcsaeacs Rose, DeCiBcsadesąB
Pomorska 2. (13434

POLECENIA

12 fotografii
1 zł poleca jjWiol”Marsz.
Focha 40. 13455

ODSPRZEDAŻE^ j |

Najlepsza
lokata kapitału! Domy
przy wpłacie 50-60 .000

tys. zł. sprzeda. O. Grundt-
ke, ulica Śniadeckich 33,
(róg Dworcowej). 13456

Rower (13460
męski tanio na sprzedaż.
Pomorska 60, w podw.

Kupno 23606

okazyjne mebli. Kanapy,
stoły, krzesła, łóżka, fo­
tele, leżanki, eletr. bron-
zowe kandelabry, lekar­
skie książki i instrumen­
ty, szafa do pieniędzy i
wiele innych rzeczy w

składzie. Świętojańska 21.

Prosięta
8 tygodniowe na sprzedaż.
Rupienica 16. 23564

Uczennica
potrzebna. S.Tepper,
mistrz rzeźnicki, Poznań­
ska 31. 23550

W fPGSADY^II
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Służąca
ootrzebna. Gdańska 40.
Cukiernia. (23604

Za
pożyczkę 400 zł dam po­
sadę w kiosku gazet. Of.
do filji Dzień, pod ^Stałą
pensję”. 13452

Chłopiec
do dojenia i paszenia krów

potrzebny. Seminaryj­
na 15, 1. 23538

Wycńowawczyni
do trojga dzieci potrzeb­
na zaraz .Wymagany wzo­
rowy porządek,francuskie
lub niemiecki, muzyka.
Zgł. Sielanka 7. (2357l

Potrzebny
chłopiec z bezbłędnem
pisaniem, do posług i po­
syłek. Wiek lat 15-17, do

Warszawy. Referencje wy­
magane. Zgłoszenia ,Po-
stęp”Warszawa I, skrzyn­
ka pocztowa 315. (23569Czeladnik

szewski może się zaraz

zgłosić. J . Wolny, Do­
lina 25. 23566

K fp OSADY
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Potrzebny
sprytny chłopiec do po­
syłek. Zgłosz. do Księgar­
ni ,S wit”, Bydgoszcz, ul,
Śniadeckich 50. (13457

Duet
skrzypaczka i fortepia-
nista poszukują posady
zaraz. Toruń, Francisz­
kańska 14, parter. (23568

jjf.ntRtnwy'a

Bardzo (23539
ładny i widny warsztat

28 kwmtr. z dużym zaja­
zdem od 15. 9. do wyna­
jęcia. Gustaw. Schlaak,
Marcinkowskiego 8a.

^^M iESIKANIA^^

Miesskania
1 pokój kuchnia, 200 zł.

1, 2, 3, 4, pokojowe ko­
rzystnie odda nNorma”,
Śniadeckich 6. (13463

Mieszkania
do wynajęcia. ,Victoria”,
Śniadeckich 22. ( 13461

Pokój
nadający się na biuro

wprost od gospodarza do

wynajęcia. Zgłoszenia
Wiec/,orkowa, Chrobre­
go 2. 13416

Kafle
białe i kolorowe

if

w wielkim wyborze stale
na składzie

0. I
Bydgoszcz

Zduny 5 Tel. 2003.

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

Majętność Skarpa
per Sępolno sprzedaje

kapustę
600 ctr. po 2.50 zł. Poszu­
kuję ca. 50 mtr. kw.
flizów ewtl. używ. do po­
dłogi. 235u9

Używane

pianin
poleca z gwarancją

B. SomitaorfeSd
iłoso Bydgoszcz

u!. Śniadeckich 56.

Masywna używana

tGkirke
długości 2 metrów poszu­
kuje 23558

,,Aufoapma'*
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 45
Telefon 1824.

Zdolny 23532

krajacz
który pracował już w fa­
bryce obuwia potrzebny
zaraz do fabryki obuwia

,,ętandari” Sydgosicz
Marszałka F ocha 23-25.

Ostrzeżenie.
Wystawione p. Władysławowi
Donaiskierau z Bydgoszczy ulica
Zmudzka'l. weksle na łączną kwo­
tę zł 2000 zł, płatne w dniach
10.IX., 10.Xi10.XI.10.Xn.każdy
na kwotę po zł 500 niniejszem
unieważniam. P. Donajskiemu
zabraniam puszczenia weksli w

obi'eg, a P. T. publiczność ostrze­
gam przed ich nabyciem. Byd­
goszcz, d . 11. 9. 1930. 13447
Antoni Mntusiak, Bydgoszcz,

ul. Dworcowa 80.^

2 psy
(wilBci)

tanio do oddania.

Poznańska 30
u portjera.

Wróciłem
H9b*.3.ICyńl (^uo

specjalista chorób wewnętrznych i nerw.

Lecznica pryw atna - Zakład Roentgena
Bydgoszcz, Plac Wolności 5. Telefon 1910.

V.

Osiedliłem się w Szubinie
tako
Biuro moje znajduje się przy uł. Kościuszki 12.

Adam Gantkowski
adwokat (23525

do mego składu bławatów i konfekcji zaraz

misdszą ekspedientkę do obuwia,
2 ekspedientów do konfekcji,

ucznia lub wolontariusza.
Jeden zekspedjetó wmusibyćdekoratorem. Reflektuję tylko
na młodsze rzeczywiście ożywione siły, które są
w stanie wszeikiem wymaganiom zadość uczynić.
Oferty z podaniem pensji i fotografji uprasza

23605) B. Drawski, Kościerzyna.

KiSkadlziesi^% zteiircti
miesięcznego zarobku zapewni łatwa, stała praca,
ludziom uczciwym, sumiennym, w małych miastach
i większych wioskach. Po otrzymaniu adresów

(imię, nazwisko, miejscowość, poczta, powiat) prze-
śiimy bliższe szczegóły. Zgłosz. do Biura Ogłoszeń
,,Parlt, Poznań, Aleje Marcinkowskiego II,
pod nr. ,,37,52". (23530

PrawnikaI
który w godzinach wolnych podjąłby się udzielania porad
i pomocy przy ściąganiu należności oraz dozoru nad na­
leżytym przebiegiem spraw sądowych i egzekucyjnych,
poszukuje większe przedsiębiorstwo w Bydgoszczy. Per­
sonel jest do dyspozycji. Propozycje pod ,,P ra w nik '6
do Biura Ogłoszeń ,,Paru Bydgoszcz, Dworcowa 72.

się wszystkich dłużników ś.p . Michała Kamińskie-

go z Sadek, aby nie złożylidługów na ręce Tade­
usza Kaczmarka w Sadkach, gdyż wchodzi tu w

rachubę pięciu współspadkobierców t.j.dzieci zmarłego
i zechcą się zgłosić u niżej podpisanego. Tak samo

Ciktórzy jakiekolwiek długi Kaczmarkowi zapłacili.
H*'aBEnsnfiHksSfii

współspadkobierca. (23535
Bydgoszcz, ulica Toruńska 1.

Ogłoszenia pod szyfrą
Gdy zachodzi w ogłoszeniu zdanie: ^Oferty
wzgl. zgłoszenia uprasza się skierow ać pod

do administracji Dziennika Bydgoskiego"
w takim razie muszą nam być nadesłane

zgłoszenia w formie listów, które na kopercie
oznaczone być muszą szyfrą, podaną w od-

nośnem ogłoszeniu. Listy te otrzymują na­
stępnie nadawcy ogłoszeń. W żadnym jednak
wypadku nie jesteśmy uprawnieni do uja­
wniania adresu ogłaszających. Za należyte
doręczenie napływających do nas ofert od­
powiadamy, jednakże za otrzymanie na nie

odpowiedzi nie możemy ręczyć, gdyż jest to

wyłącznie rzeczą ogłaszającego. Oferty nie

powinny nigdy zawierać oryginałów, lecz

tylko odpisy.

2 pokoje
i kuchnia w lepszym domu

wprost od gospodarza na

dogodnych warunkach
zaraz do wynajęcia. Oferty
pod rLepsze mieszkanie”
do Dzień. Bydg. (23552

E pokoj* )1
Ładny (13440

umeblowany pokój do

wynajęcia. Pomorska 31,
I p., w 'ejście Mazowiecka.

Pokój
osobne wejście. Król. Jad­
wigi 13, I lewo. (13444

Duży
umebl. pokój dla lepszego
państwa. Św. Trójay 22 a,
I prawo. (l3449

Pokój
umeblowany dla 2 panów,
wejście osobne. Przy­
rzecze 2. 23565

Pokój
wspólny dla pani zaraz.

Chrobrego 18, prt. 1. (13450

Pokój
elegancki, słoneczny, bal­
konowy, elektryczność,ła­
zienka. 20 Stycznia 27,
I lewo. (13453

Pokój
ładnie meblowany poszu­
kuje 2 panów w okolicy
Wełnianego Rynku lub
Zboż. Rynku. Zgłosz. pod
^Ładny pokój” do Dzień.

Bydg. (23562

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni ewtl. dla bezdzietne­
go małżeństwa wynajmę.
Grunwaldzka 17. (23503

Pokój
elegancki. Pomorska 3,
parter. — Pokój na biuro,
telefon. Pomorska 3,
parter. 13459

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla 1—2 panów.
Sw. Florjana 6, I. (13448

K51
Buciki

oddane do naprawy do
warsztatu reperacyjnego
p. Majdyul. Hetmańska 27

są do odebrania u zawia­
dowcy tegoż domu. (l3446

Oświadczenie.
Ponieważ żona moja jest
niepoczytalną i jej wynu­
rzenia, które o mnie i mo­
jej córce rozg'łasza, pole­
gają na plotkach, wobec

tego ostrzegam przed wej­
ściem z nią w jakiekol­
wiek pertraktacje handlo­
we, których nie mogę o-

bronić. Vespermann, fa­
brykant wielkiego prze­
mysłu. 23579

Cmy ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-!amowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOU% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 26 %j dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Za. terminowe umieszczenie i przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


